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- "Solidarność* /s.203/ jest wstąpną propozycją, która nie 
była jeszcze dyskutowana ani przez Prezydium, ani przez 
KKP, nie jest wiąc stanowiskiem Związku, a jedynie ma-

' teriałem do dyskusji. 
PRZYPOMINAMY o naszej umowie z Redakcjami. Biuletyn AS 
przeznaczony" jest] dla prasy związkowej 1 będzie jej wy­
syłany pod warunkiem otrzymywania po 5,jjegz. każdego nu­
meru Waszego pisma. 

1 •• ' • • [ • • ,{ i'i 

Zgodnie t ustaleniami prenumerata dla jrtKZ-ów wynosi 
5 000 zł. miesięcznie. Rozliczenie nastąpi na spotkaniu 
prasy związkowej w końcu kwietnia w Warszawie. 
Rachunki Agencji prowadzi księgowość "Mazowsza . 
Numer konta "Mazowsza"'. NBP VIII Oddz.l w Warszawie 
1081-3956-132. 
Agencja nie nadaje serwisu teleksowego1{W stacji tele­
ksów Biura informacyjnego "Mazowsza" dyżuruje codzien­
nie w godz. 10-19 pracownik AB. 



__nMCZASgTO_PgEZyeiUM_KKPii.i.ii.J.iiJ.iiii001__ KOMUNIKAT AGENCJI "AS" O PRZEBIEGU POSIEDZENIA TXMOZA-
SOWEGO PREZTOIUM KKP W DNIU 12.03.81 /w uzgodnieniu 
z Rzecznikiem Prasowym KKP/ 
Obecnit Z. Bujak, T. Jedynak, R. Kalinowski, B. M a , 
K. Modzelewski, J. Rulewski, A. Słowik, L. Wałęsa oraz 
eksperci B. Geremek i J. Kurońj prowadzi kierownik sek­
retariatu KKP G. Grzelak/. 

Omawiano następujące sprawy» relacja z rozmów I>. Wa­
łęsy z Premierem, reglamentacja niektóryoh artykułów 
żywnościowych, sekcje branżowe, tezy programowe Związ­
ku, status biur terenowych, wyjazdy ssagraniozne. 

Na początku posiedzenia L. Wałęsa przedstawił napię­
tą sytuacje w Radomiu. Zasygnalizował zamiar władz pań­
stwowych doprowadzenia do zmian personalnych na kierow­
niczych stanowiskach w woj. radomskim. Postanowiono, że 
do Radomia uda Sie z ranienia KKP T. Jedynak i przedsta­
wi tamtejszemu MKZ argumenty przemawiające za odrocze­
niem akcji strajkowej i załatwieniem pozostałych postu­
latów radomskiej "Solidarności" drogą negocjacji z 
Rządem. Wraz z T. Jedynakiem do Radomia udać" się ma 
przewodniozący gdańskiego Komitetu Budowy Pomnika, Łe-
naroiak. 
J.Kuroń przypomniał o konieczności rozpatrzenia sprawy 
tez programowych Związkuj K. Modzelewski wniósł o usto­
sunkowanie się do przygotowań do prooesu KPN i telewi­
zyjnej audycji na ten temat, obie sprawy nie figurują 
w przedstawionym przez sekretariat porządku dnia. 
Ł.Wałęsa skrótowi zrelacjonował przebieg spotkania z 
Premierem Jaruzelskim w dniu'10.03-81• Podstawową 
sprawą, do której dążył w spotkaniu z Premierem było 
doprowadzenie do Bpotkania z całą KKP. Premier wyraził 
zgodę na odbycie takiego spotkania.Obie strony uzgodni­
ły, że przedtem dostarcza sobie pisemne informacje /w 
jednozdaniowych punktach/ o problemach, Jakie zamierza-
jaą poruszyó w negocjacjach. Do zredagowania takiej 
platformy negocjacyjnej "Solidarności" celem poddania 
jej pod dyskusję całej KKP zobowiązani" zostali Z. Bu­
jak, ' B. Lis i K. Modzelewski. 

Relacja L. Wałęsy o rozmowach z Premierem Jaruzel­
skim nt. postępowania prokuratorskiego przeciw eksper­
tom Związku Kuroniowi i Michnikowi wywołała ożywioną 
dyskusję. Zwrócono uwag? na konieczność uzyskania w 
przyszłych negocjacjach formalnego uzyskania uchylenia 
dozoru milicyjnego. Podniesiono również, że niezależnie 
od osób, którym prokuraturo postawiła zarzuty, samo 
prowadzenie śledztwa o tr^śó wypowiedzi na zebraniscb 
związkowych j«sst niedopuszczalne, gdyż stanowi groźny 
precedens ingerencji organów ścigania w wewnętrzne ży­
cie Związku. Konieczne jest zatem wysunięcie w przysz­
łych negocjacjach z Rządem kategorycznego żądania umo­
rzenia śledztw. Inaczej każdego członka "Solidarności" 
prokuratura i MO będzie mogła przesłuchiwać nt. prze­
biegu zebrań związkowych lub postawić w stan oskarże­
nia za wypowiedzi na tych zebraniach. 

Żywą dyskusję wywołała sprawa więźniówpólitycznychT" 
Wyrażono pogląd, że praworządność zapowiedzianego pro­
cesu czterech działaczy KPN budzi poważne wątpliwości 
w świetle nadanej przez TV audycji. Podkreślono, że w 
audycji tej wypowiedziała się wyłącznie 'strona oskarża­
jąca i że przedstawione przez nią materiały śledcze 
miały bardzo mało wspólnego z prawną treścią oskarżę- . 
nia, lecz zostały dobrane i wykorzystane w celu propa­
gandowym dla zdyskredytowania podsądnycb. Uznano, że 
na procesie musi być zapewniona obecność obserwatorów 
z ramienia KKP. Postanowiono, że stanowisko kierownict­
wa Związku wobec tej audycji przedstawione zostanie o-
pń.nii publicznej w formie oświadczenia Rzecznika Praso­
wego KKP /patrzt Dokumenty, s. 210/. 
G.Grzelak informuje, że z wielu MKZ-ów napływają prote­
sty co do wielkości racji żywnościowych, przewidzianych 
reglamentacją. MKZ-ty Bielsko-Biała, Częstochowa, 
Gdańsk i Katowice są zdania, że normy eą poniżej norm 
fizjologicznych. 
J.Rulewski przedstawił przebieg negocjacji z Ministrem 
Handlu Wewn. i Usług H.Kowaliklea nt. reglamentacji nie 
których artykułów żywnościowych. W rozmowach wzięli 
udział ze strony "SolSarnośoi" J.Rulewski, M.Jarociński 
M.Koczwara i K.Hagemayer, ze strony rządowej przewodni- ; 
czył Min.Kowalik. Uczestniczył w nich również w charak- j 
terze rzeczoznawcy prof.Wiktor Szostak - dyr. Instytutu i 
Żywienia i Żywności. J.Rulewski zrelacjonował główne 
tematy rozmówt I. mięso i jego przetwory. Uzgodniono 
przydział tzw. dostatecznej normy wyżywieniowej dla pod 
stawowej grupy ludności i zbliżonej do docelowej dla 
grup pozostałych. Na wniosek "Solidarności" postanowio­
no, że system reglamentacji obejmie także tzw. grupę 
uchylających się od pracy. Sprawa reglamentacji mięsa 
będzie negocjowana pojpwnie w czerwcu br., po uzyskaniu 
wyników badan nad Jej funkcjonowaniem, jakie_j)rzeprpwa- _ 
dlsTTORdlimlT^Efconómiczna w Poznaniu. II. Cukier. Uzgod­
niono przydział 1 kg dla dorosłych i 1.5 kg dla tzw. 
grup chronionych /dzieci, młodzież do lat 18* kobiety 

ciężarne i karmiące/. 'Zgodnie z postulatem "Solidarności* 
osobom należąoym do grup obronionych przysługiwać też b?i 
dzie Jedna tabliczka ozekolady.mleaięcznie. Strona rz&o-t 
wa zapewniła, że dołoży wszelkich starań, aby od sierp­
nia br. norma. 1.5 kg mioeięoznie objęła wszystkie grupy 
ludności. III. Masło. Botyohozas ale dokonano żadnych 
wiążących ustaleń* 16.03 rozmowy mają być kontynuowane. 
Projekt do negoojaoji przewidujat 3 kg dla rolników /no­
rma uwzględniająca samozaopatrzenie wal w masło/, 6 kg 
dla doroałyoh, 9 kg dla dzieol, młodzieży do lat 18 1 koi 
biet oiężarny/h, 11 kg dla kobiet karmiących /wszystkie -
normy roczne/. Proponuje się wprowadzenie kartek na mas-; 
ło od 1.05 br., przy czym przedat. "Solidarności" postu­
lują, żeby przy zakupią każdej koatki masła można było 
kupić także kostkę wysokogatunkowej margaryny /Oma, Vit* 
ilfP./. :.• ,.••••;. 
J.Rulewski został zobowiązany przaz Prezydium do przygo­
towania komunikatu o przeprowadzonych rozmowaoh, w któ-

; rym uwidooznione mają zostać różnice oraz zbieżności w ! stanowiskaoh "Solidarności" i strony rządowej. 
: I.Jedynak poruszył sprawę górniotwa. Min. Glanowski pub-! 
| licznie poinformował, że górników obowiązywać ma 260 dnij 
pracy w ciągu roku, z czego wynika, że 5 dni świątecz­
nych /w tym Barbńrka/ ma zostać odpracowanych w wolne so; boty. Górników postawiono w ten sposób przed faktem dokoj 
I nanym. Panuje powszechne oburzenie, górnicy nie chcą od-i 
pracowywać. Można było tę sprawę z nimi załatwić, bo ro­
zumieją, że Jest kryzysy ale kolejność powinna była być 
odwrotna, teraz Jest to już niemożliwe, szansa została 
zmarnowana. 
Ł.Wałęsa poinformował, że w dn.12.03 pod,nr.71 została 
zarejestrowana Sekoja Koordynacyjna Górnictwa. Sekcja tai 
ma pełnomocnictwa odnośnie załatwiania spraw szozegóło-
wycb górnictwa i nie musi się w tych przypadkach zwracaćj 
do KKP. KKP musi być powiadamiana o sprawach ogólnych. 
T. Jedynak omówił sprawę 'dobrowolnej pracy górników w woli 
ne soboty. Górnicy są przeciwni ryczałtom. Odrzucono też 
propozycję Ministerstwa'.Górnictwa wpłacania za każdą 
przepracowaną sobotę /mą ich być 40 w ciągu roku/ 1500 Ą 
na specjalną książeczkę, dzięki której górnicy mieliby 
później prawo do zakupu towarów niedostępnych w normal­
nej sprzedaży, jak samochodów, telewizorów kolorowych, 
luksusowych art.żywnościowych. W praktyce oznaczałoby to; 
ponowne wprowadzenie zniesionych niedawno talonów, a po­
nadto spowodowałoby rozłam wśród robotników i tworzenie 
się arystokracji robotniczej. Sekcja odrzuca to, nie 
chcąc doprowadzać do rozłamu w kraju. Referujący T.Jedy­
nak postulował, by cała KKP zajęła w tej sprawie stano­
wisko. 
ITastępnie przedstawiono sprawę sekcji branżowych i ich' 

kompetencji. Postanowiono, że na najbliższym posiedzeniu 
Prezydium T.Jedynak i A.Słowik przedstawią propozycję 
stanowiska Prezydium w tej sprawie. 
Z kolei B.Geremek poinformował, że 11.03 Rada Konsul-

tacyjno-Programowa OPSZ wyłoniła.2 Zespoły, które mają 
przygotować tezy programowe Związku. W sobotę oba proje-! 
1 kty będą przedstawione Radzie.'Są dwie możliwości? albo] 
; przesłać oba dokumenty od razu do MKZ-ów, albo rozdać je 
' podczas KKP. 
G.Grzelak zaproponował rozesłanie dokumentów do MKZ-ów. 
Dzięki temu członkowie KKP mieliby ok.7 dni na przemyś-
I lenie przedstawionych projektów. KKP będzie dyskutować 
sprawę tez w pierwszej połowie kwietnia. 
J.Kuroń podkreślił wagę dyskusji i tego, by członkowie 
KKP mieli poczucie, że bralifw niej rzeczywisty udział. 
Jego zdaniem powinna to być najpoważniejszą kampania 
Związku. 
Następnie G.Grzelak przedstawił konieczność uregulowa­

nia sprawy funkcji oddziałów, delegatur 1 biur tereno-
I wych Związku. Chodzi zwłaflzcza o to, czy biura te mają 
prowadzić działalność finansową, ozy tylko informacyjną. 
Zapropnowano przygotowanie dokumentów nt. działalności 
takich biur z terenu MKZ Gdańsk, Mazowsze, Elbląg i Ma­
łopolska. 
Poruszono sprawę wyjazdu delegacji Związku do Francji 

/22-29.03/ oraz do Japonii /w maju/. B.Geremek powie­
dział, iż delegacje po powrocie muszą zdawać relacje z 
wizyty. B.Łis został zobowiązany do zrelacjonowania wi­
zyt w Szwecji i Wlk.Brytanii. 
§,Kalinowski poprosił o podanie do wiadomości zasad ty-
powania członków delegacji. Sprawy te zostaną omówione 
na następnym posiedzeniu Prezydium. 
Poruszono również sprawę komisji likwidacyjnej CRZZ. 

Na następne posiedzenie Prezydium Z.Bujak został zobo­
wiązany do przygotowania relacji z kierunków prac komi­
sji. _ _ '__• • , , .''• __ , 
" "Prezydium przyjęło fcryfeyozne uwagi Bj-isa. Pod~ adresem 
komisji ds. podziału maszyn drukarskich. 
Mówiono również O konieczności ustosunkowania się 

Związku do samorządów robotniczych. Po opracowaniu odptf 
wiedniego dokumentu sprawa omawiana będzie w terminie 
późniejszym. 



R M A T Y .101 

K o m i s j a d/s L u d z i N i e p e ł n o s p r a w n y c h 
2*i02 przy MKR w Szczecinie powołana została Komisja d/s 
Ludzi Niepełnosprawnych.Komisja stawia sobie następujące 
celei 1/ walka o powszechną akceptację osdb niepełnospra 
wnych jako pełnoprawnych członków społeczeństwa; 2/ czu­
wanie nad respektowaniem ustawodawstwa z zakresu ochrony 
'zdrowia,zaopatrzenia ortopedycznego,zabezpieczenia socja 
lnego itp.; 3/ prowadzenie akcji informacyjnej i uświada 
miającej w środowisku robotniczym nt.sytuacji osób niepe 
łnosprawnych; 4/ podejmowanie inicjatyw z zakresu ustawo 
dawstwa rentowego i statusu prawnego osób niepełnospraw­
nych} 5/ inspirowanie prae badawczych do€. ochrony zdro-
jwia,stanu rehabilitacji i sytuacji osób niepełnosprawny­
ch, 6/ podejmowanie interwencji w sprawach indywidualny­
ch i zbiorowych; 7/ realizacja zobowiązań* wobec osób,któ 
irych niepełnosprawność powstała wskutek akcji organów MO 
JM czasie walk robotniczych w 1970 r. '"' 
i W skład Komisji wchodzą osoby niepełnosprawne znająoo-i 
.problemy swego Środowiska.MKR w Szczecinie apeluje do in1 
[nych MKZ-tów aby powoływały takie Komisja i aby prowadzi) 
jll je ludzie niepełnosprawni.Szczecin postuluje,aby MKZ-! 
jty włączyły się do pracy Komitetów Obchodów Międsynarodol 
wego Roku Łudzi Niepełnosprawnych. I 
R,e p r e s j e . §.Q2. o godz. 16 przy rozklejaniu ulo-
l tek MKZ-u.zostali zatrzymani przez cywilnych funckonariu-
szy trzej uczniowie szkół śr. A.Byzdra, M.Morawska, J.ko­
łodziejski. Jednego z nich zwolniono natychmiast, dwóch 

'pozostałych - po interwencji MKZ, po godz. 18-ej. 
2iS3i w kościołach Płocka wywieszane były afisze podpi­
sane przez "Solidarność'-'' nt. fikcyjnych żądań Związku 
wobec KOśCioła. 
•7*0.2. w Radomiu o godz. 13 została zatrzymana uczenniea 
śzk.śr. B.Kwietniewska /z-ca przew. Niezależnych Struk­
tur Samorządowych Młodzieży szkół ponadpodstawowych/ 
przy rozlepianiu plakatów w miejscach dozwolonych. Po 
interwencji MKZ, który zagroził akcją protestacyjną, 
została zwolniona. 
9.03. ok. godz.15 zatrzymano przy rozplakatowywaniu ucz­
niów - członków NSSM. Przewieziono ich do KW MO, zwol- ' 
niono po rozmowie przew. MKZ z komendantem MO. Zatrzy­
manych uczniów pytano o. członków MKZ-U i namawiano do 
współpracy. 
9.03. w Warszawie niezani osobnicy pobili do nieprzytom­
ności członka MKZ Konin Zygmunta Maiidę. Zrabowano mu 
materiały związkowe i większą ilość znaczków "Solidar­
ności". 
9*03. dwaj funkcjonariusze MO zatrzymali studenta AM 
Wojciecha Sitkiewicza i zabrali mu wydawnictwa niezależ­
ne. Nie mieli oni nakazu, ani nie sporządzili protokołu 
z przeszukania. 
9.03. w Płocku SB przesłuchiwało sekretarkę /ponad 3 
Codź./ Zarządu Regionalnego "Solidarności", D.Grynkie-
wicz. Pytano ją o prace MKZ-u i o pracowników, obiecy­
wano mieszkanie oraz stałe wynagrodzenie za doraźne in­
formacje o, pracy płockego MKZ-u. 
10.03. o godz.19 w Radomiu przy rozlepianiu plakatów 
'•Solidarności" pobito uczniów szkól śr. współpracujących 
z radomskim MKZ-em: A.Krajewskiego, A.Janka, A.Chłopic-
kiego, S.Szczeka. Jednym z bijących był plutonowy MO 
R.Szczepański, instruktor karate, MKZ Radom 10*0.2 wniósł 
protest do Związku Karate, pisząc, że czyn Szczepańskie­
go- nie licuje z godnością zawodnika oraz z przysięgą ka­
rateki. . • 
10.03. w warszawie został napadnięty Antoni Pajdak, czł. 
KŚ§"KOR". Gdy wracał do domu, na schodach został zaata­
kowany przy pomocy gazu łzawiącego. Kiedy zaczął się 
bronić, został uderzony i zrzucony ze schodów. Przebywa 
w szpitalu ze złamaną miednicą. A.Pajdak ma 86 1., przed 
wojną był działaczem PPS, a wczasie wojny z ramienia 
tej partii - członkiem Rady Jedności Narodowej i zas­
tępcą delegata Rsądu na Kraj. Po wojnie sądzony w Mos­
kwie w procesie przywódców Polski Podziemnej /tzw.pro­
ces "szesnastu"/ i osadzony w łagrze. 
10.0,3. w drodze do Kalisza na spotkanie ze związkowcami 
AlMićhnik był śledzony przez funkcjonariuszy SB, którzy 
gdy stracili go z oczu - zatrzymali pociąg. MKZ przydzie­
lił A.Michnikowi na okres pobytu w Kaliszu straż robot­
niczą. 12.03 funkcjonariusze MO zatrzymali na ulicy 
A.Michnika7~członka KSS"KOR", eksperta Zarządu MKZ 
"Mazowsze". Michnik został doprowadzony do prokuratury, 
gdzie przedstc&ono mu postanowienie o poddaniu go nad­
zorowi milicyjnemu. Zobowiązano go do meldowania się na 
komisariacie 3 razy w tygodniu i zakazano opuszczać War­
szawę. Michnik oświadczył, że nie zastosuje się do pos­
tanowienia prokuratury-
11,03. o godz. 21 został dotkliwie pobity przez trzech 
nieznanych sprawców T.Starzec, członek KZ "Solidarność" 
przy Zakładach Kinoskopowych w Piasecznie. 
11.03. dwaj milicjanci zatrzymali samochód wiozący pa­
pier dla "Solidarności", a nastęonie w KDMO na Wilczej 
papier /20 ryz A-3/ skonfiskowali. Konwojent Marek Bem 
nie zgodził się na bezprawne przeszukiwanie go bez pro­
tokołu.. 

11.03. Urząd Telekomunikacyjny w Bytomiu odciął łącz­
ność telefoniczną w MKZ Tarnowskie Góry. Przywrócono ją 
po ostrej interwencji MKZ-u. W wydanym w zw. z tym komu­
nikacie czytamy: "W Tarnowskich Górach" z każdym dniem 
wzrasta napięcie społeczne, mogące wybuchnąć ostrym kon­
fliktem. Rozmowy z władzami miasta stają się niemożliwe 
z racji rozlicznych prowokacji, 8zykan_i_lekceważenia 
NSZZ "Solidarność". Wojewoda katowicki odmawia natomiast 
podjęcia rozmów z MKZ NSZZ "Solidarność" w Tarnowskich 
Górach." 
ŁŁŁQ3- prokurator wojewódzki w Krośnie poinformował tam­
tejszy MKZ o zamiarze wśzczę cia śledztwa w zw. z wyda­
nym przez MKZ w styczniu br. zbioru materiałów dot-. 
Grudnia 70 /zaplanowano wydanie 4 zeszytów po ok.20 str 
każdy; wydano już pierwszy zeszyt - zawierał gł. listy _ 
poszkodowanych. Rozpowszechniono ok.400 egz./. Prokura-* 
tor stwierdził, że wym. wydawnictwo narusza dekret o 
cenzurze oraz art. 271 i 273 k.k. oraz, że MO zwróciła 
się do niego po ochronę prawną, gdyż-opublikowane inf. 
są fałszywe. Sugerował ponadto, że może odstąpić od art. 
271 i 273 k.k., jeżeli MKZ zrezygnuje z wydawania dal­
szych zeszytów nt. Grudnia .70. 12*0.2 MKZ w Krośnie pod­
jął uchwałę zapowiadającą zdecydowane działanie w obro-
nle zespołu redakcyjnego i osób wspomagających. W uchwa­
le czytamy: "Mając świadomość wagi historycznej dlana-
Bzego kraju i dla naszego ruchu związkowego, jaką 

' stanowią Wydarzenia Grudniowe na Wybrzeżu w 1970 r. /..;/ 
zobowiązujemy Zarząd PRKZ NSZZ "Solidarność" do podję­
cia działań edytorskich w celu opublikowania i rozpow­
szechniania wśród członków "Solidarności" wszelkich ma­
teriałów dotyczących tego tematu. Jednocześnie oświad­
czamy, że wszelkie usiłowania zmierzające do zniweczenia 
tej inicjatywy będziemy traktowali jako dalsze/próby 
fałszowania historii naszego narodu oraz naruszanie 
punktu 3 Porozumienia Gdańskeigo. 
ł2iS2' w Bydgoszczy MO przesłuchuje pracowników ZPO 
"Modus". KW MO na polecenie prokuratora woj. wszczęła 
śledztwo w sprawie nadania przez radiowęzeł zakładowy 
informacji o zbrodniach popełnionych przez funkcjonariu­
szy MO w 1.1970-80. Na zwołanym w związku z tym nad­
zwyczajnym posiedzeniu Komisji Zakładowej /w obecności 
MKZ Bydgoszcz J.Rulewskiego/ ustalono, że na dalsze 
wezwania KW MO pracpwnicy nie będą -reagować, a wszelkie 
informacje dot. śledztwa będą udzielane przez Komisje. 
Zakładową w obecności MKZ i prokuratury. 
ł2*Q3* odbyła się rewizja u Jana Witkowskiego /Gryfino/ 

••- przewodniczącego KZ Elektrowni Dolna Odra. Zabrano 
materiały związkowe i maszynę do pisania. 
W nocy z 13/14*03. w Radomiu nieznani sprawcy zrywali 
transparenty z żądaniami zmian we władzach wojewódzkich 
i ukarania odpowiedzialnych za Czerwiec 76. 
W s p r a w i e r e p r e s j i , W związku z coraz" 
liczniejszymi wypadkami represji wobec członków i eks­
pertów "Solidarności" oraz zbliżającyn. się procesem 
KPN 6.Q2 Prezydium RegionuiWazowsze" wydało oświadcze­
nie, w którym czytamy: "W obronie naszych członków i 
współpracowników użyjemy wszelkich niezbędnych środków 
Użyjemy także strajku, jeżeli okaże się to konieczne". 
Na temat represji wobec KUronla i Michnika "Mazowsze" 
stwierdziło: "Są to ko-lejne kroki wymierzone przeciwko 
tym dwóm działaczom, których nasz Związek obdarza cał­
kowitym zaufaniem," W oświadczeniu MKZ Bydgoszcz z 9.03 
Czytamy: "W przypadku dalszego represjonowania tych 
osób będziemy zobowiązani do podjęcia akcji protestacyj­
nej ze strajkami włącznie. /.../Uważamy zajęte w dn. 
7.03.81 przez KKP stanowisko w tej sprawie za niewystar­
czające. Dlatego wzywamy KKP do podjęcia bardziej zdecy­
dowanych działań w obronie Jacka Kuronia i Adama Mich­
nika." 2*03. w sprawie represji wypowiedział się też 

i Komitet Robotniczy Huty im. Lenina /patrz Dokumenty 
s.Joo/. 10.03 przedstawiciela Komisji Zakładowych MKZ 

, Włocławek"w swoim oświadczeniu wyrazili zaniepokojenie ' 
ponawianymi próbami represji wobec ekspertów i pracowni­
ków NSZZ "Solidarność" i zażądali ich bezwarunkowego za-
I przestania. 11*03 w oświadczeniu wrocławskim stwierdza 
J si<5: "Walne Zebranie Przewodniczących Komisji Zakłado-
; wych i Komitetów Założycielskich regionu wrocławskiego 
wyraża obawę, że umiarkowany ton komunikatu KKP z dnia 
7.03.br. może wytworzyć w kręgach rządowych fałszywe 
wrażenie, jakoby Związkowi naszemu brakowało zdecydowa­
nia w obronie ludzi więzionych za przekonania oraz repre­
sjonowanych działaczy, ekspertów i członków NSZZ "Soli­
darność"-. /.../ Apelujemy do premiera Wojciecha Jaruzels­
kiego o cofnięcie wszystkich tych kroków represyjnych 
i-zapewnienie praworządności w naszym kraju. Jednocześ­
nie stwierdzamy, że zgodnie z uchwałą KKP z dnia 12.02 
br. w przypadku aresztowań działaczy lub ekspertów NSZZ 
"Solidarność'" -zdecydowani jesteśmy podjąć natychmiast 
akcję strajkową i objąć nią również żądanie zwolnienia 
więźniów politycznych, ggodnie 2 czwartym punktem Po­
rozumienia Gdańskiego", |i,§| w Gdańsku Plenum MKZ uchwa­
liło m.in.: "OświadBzamy, Je aresztowania, procesy i 
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więzienie ludzi za ich przekonania, działalność społecz­
ną czy związkową spotykają się stanowczym sprzeciwem 
1 przeciwdziałaniem naszego Związku. Zaprotestujemy wsze 
lkimi dostępnymi nam środkami statutowymi.Każdy przypa­
dek naruszania wolności za przekonania czy działalność 
związkową uważać będziemy za próbę zburzenia pokoju spo­
łecznego. Apelujemy do naszych członków o gotowość bro­
nienia wszelkimi siłami podstawowych praw człowieka." 
12iQ3'MKZ Wałbrzych w swojej uchwale zażądał: "1. Naty­
chmiastowego umorzenia postępowania karnego wytyczonego 
ekspertowi KKP NSZZ "Solidarność" - Jackowi KujfOnlowi 
i ekspertowi MKZ NSZ"Z ̂ Solidarność" Mazowsze - Adamowi 
Michnikowi za wypowiedzi na zebraniach i organizowanych 
przez nasz Związek oraz niezwłocznego uchylenia dozoru 

partii, narastających walkach frakcyjnych.S.Blumsztajn 
zreferował genezę i historię "komandosów" -~grupy~mIo-~ 
dzieży, kt.zainicjowała marcowy protest studentów. O 
działaniu studenckich komitetów strajkowych, o postawach 
ideowych młodzieży protestującej w 1968 r. mówił J.Walc. 
SiSujak w ref."Robotnicy 68" mówił o postawie robotni-" 
ków wobec protestu inteligencji, o izolacji tych środo­
wisk? o recepcji haseł antysemickich w środowisku robo­
tniczym, o bojkocie bojówkarzy ORMO, kt.pacyfikowali • 
studenckie wiece. Podkreślał rolę pierwszych kontaktów 
inteligencji i robotników i ich znaczenie dla organiza­
cji późn£eJs^zych_protes_tćw klasy robotniczej. 
/ V •„? ? ?o m a ° £ <5 w KWPZPK w 8 u w a ł k a o* 

milicyjnego w .stosunku do Jacka Kuronia. 2. Natychmiasto^ /Pą^rz^Biul ̂  ASjir 2 i f.^Inf. tyg./ .8;P3^ m% Pojezie-
wego zaniechania prześladowali w stosunku do działaczy 
naszego Związku oraz NSZZ Rolników Indywidualnych "Soli­
darność Wiejska". Oświadczamy, że ewentualne aresztowa­
nie któregokolwiek z członków lub ekspertów naszego 
Związku, sprzeczne z zasadami praworządności 1 demo­
kracji w świetle Porozumień Gdańskich spowoduje Zdecydo­
wanie i natychmiastowe przeciwdzalałanie MKZ|NSZZ 
"Solidarność" woj. wałbrzyskiego do strajku generalnego 
włącznie." ' ' " • ] ' ] 
H i Q 2 MKZ K«lisz skierował list do Prokuratury General­
nej w sprawie represji wobec Kuronia i Michnika. Czytamy nym, które się nie odbyły z powodu nadzwyczajnego posie-
w nim m.in.: "W przypadku dalszego kontynuowania represji dzenia KKP 7.03. Według Biura Informacyjnego MKZ Poje-
przeciwko działaczom KSS "KOR" ogłosimy gotowość straj­
kową, a następnie strajk powszechny w naszym regionie 
Togo rodzaju szykany uważamy za naruszenie rozejmu spo- , 
łecznego i zamach na wywalczoną wolność związkową i dla­
tego też będziemy jej bronić wszelkimi dostępnymi środ­
kami . " 
12iQ3- biuro informacyjne MKZ Wrocław podało: ,!*Prawda" 
z dn. 8.03.81 na str.S zamieściła komunikat, w którym 
czytamy m.in. "jak podaje warszawski korespondent Reute­
ra uzbrojone grupy utworzone przez prawicowe skrzydło 
kierownictwa związku "Solidarność" przeszkodziły przed­
stawicielom władzy we wręczeniu wezwania A.Michnikowi 

rze w Giżycku wystosował list otwarty do Premiera doma­
gający się interwencji władz centralnych ws, konfliktów 
z KW PZPR nt. budynków dla służby zdrowia. 
11.03. MKZ Giżycko informuje, że władze mimo podjętych 
i wcześniej zobowiązań nie przedstawiły swoich propozycji 
przekazania budynków ńn potrzeby służby zdrowia i oświa­
ty, Jak tego domagairtsię "Solidarnośó". Zgodnie z usta- . 
'leniami z 18.02 podjętymi na spotkaniu z władzami /Biul. 
| AS nr 4 a. 107/ w przypadku niedopełnienia zobowiązań 
miało dojść w Suwałkach do rozmów na szczeblu central-

zierce w Giżycku załogi coraz częóciej zgłaszają postu­
lat ogłoszenia strajku. Powtarza się opinia, że Je&Li 
KKP zaaprobowała strajk łódzki w obronie 5 osób zwol­
nionych z pracy, powinna się również ustosunkować do 
sprawy opieki zdrowotnej 40 tys. mieszkańców Suwałk. Za­
łogi oczekują od KKP dalszych działań w tej sprawio, 
uważają, że odebranie regionom decyzji o proklamowaniu 
strajku nakłada na KKP obowiązek reprezentowania intere­
sów lokalnych ogniw związku. Społeczeństwo miasta cał­
kowicie straciło zaufanie do władz wojewódzkich* MKZ 
znane są dokumenty, a których wynika, że lokale obiecyT 

do prokuratury". Jak poinformował nas korjaepondent wane na cele służby zdrowia byłyby Jedynie wypożyczone 
Reutera, zamieścił on w swoim serwisie jedynie informację na okres dwóch lat bez prawa dokonywania w nich prac 
"™ymaną z biura Informacyjnego MKZ Wrocław /serwis inf.. adaptacyjnyob. wynika z tego, że rzekomo przekazywanie' 
nr 14 z 9 marca/. Na nasz monit w tej sprawie od agencji 
TASS otrzymaliśmy odpowiedź: "Więcej nie mamy w tej 
sprawie nic do powiedzenia." .„: 
O d w o ł a n i e p r o j e k c j i " C z ł o w i e k ą 

m a r m u r u"j_ |apowiedziana na dzień 7 . 0 3 . p ro jek - i 
cja w TV 1A.Wajdy1 filmu]"Człowiek z marmuru" została 
w ostatniej chwili odwołana. Według oświadczenia KZ NSZZ 
"Solidarność" w Komitecie d/s RiTV,wstrzymanie emisji/ 
filmu nastąpiło po telegraficznym poleceniu z KC PZPRT, 
które zakazywało nawet wymienianie spikerowi tytułu 
filmu. Członkowie "Solidarności" w Radiokomitecie zwró­
cili się w tej sprwie do wicepremiera Rakowskiego żąda­
jąc wyświetlenia filmu A.Wajdy w ciągu najbliższych dni. 
S e s j a M a r z e c 68. W dniach 8, 11, i3j.03. od­
były s\ę na Warszawskim Uniwersytecie kolejne posiedze­
nia se)sji poświęconej Wydarzeniom Marocwym. Inicjato­
rem seSji były: NZS UW i NZS ATK oraz NSZZ"Solida'rność" 
LIW. I :'• 
§iQ3ł P° południu odbyło się inauguracyjne posiedzenie 

ii. Otworzył je M.Geller, przed.KZ"Solidarność" UW. 
J^Wgęial - w imieniu Komitetu Organizacyjnego IsltWier-
dził7"iz Marzec 68 był wydarzeniem, które określjl/ło toż­
samość pokoleniową ówczesnych studentów. Dzisiejszym 
studentom - mówił - Marzec kojarzy się z walką pilskiej 
inteligencji z duchowym zniewoleniem, o suwerenność po­
lskiej kultury, o tolerancję. Zebraliśmy#się tu -(stwie­
rdził - studenci, pracownicy naukowi, robotnicy Wbrew 
tym, którzy 13 lat temu starali się nas poróżnić.l wystą­
piła ĄiWalentynowicz podkreślając, jak ważna była rola 
inteligencji w tworzącym się niezależnym ruchu robotni­
czym. JiKuroń w referacie "Między Październikiem 56 a 
Marcem"68"~mówił o stopniowym zaprzepaszczaniu zdobyczy 
Października. Analizował drogę, jaką przeszli ludzie z 
tzw.lewicy październikowej w latach 1956-1968. 
11.03,. na drugim posiedzeniu Kigęjmek w referacie "Casus godzi w interesy całego społeczeństwa. W razie jakichś 
Dziady" przedstawił historię wystawiania "Dziadów" w je- problemów Związek ma obiecaną pomoc "Solidarności" pra-

budynków na cele społeczne miało Jedynie w sposób doraź­
ny zlikwidowaó napięcie. MKZ Pojezierze przewiduje prze-' 
prowadzenie referendum w zakładach pracy nt. sposobu 
rozwiązania tej sprawy. 
I K r a j o w y Z j a z d NSZZRI "Solidarność" 
/drugi dzień obrad/. 
W nocy z 8_;9_Q3. pracowały komisje zjazdowe: arbitrażo­
wa, która uregulowała kwestię mandatów /w drugim dniu 
do głosowania przystąpiło 490 delegatów - województwa, 
które przysłały po dwie reprezentacje uzgadniały podział 
10 mandatów między sobą/, wnioskowa, statutowa, wybor­
cza 1 strukturalnp-programowa. 
2A22» obrady rozpoczęły się ok. godz. 11.00. 
£*KUll8l przedstawił propozycję ogólnopolskiej struktury 
Związku: 1. Ogólnopolski Kornite€ Założycielski składają­
cy się z 49 delegatów wybranych na Zjeździe, po jednym 
z każdego woj. oraz 26 sygnatariuszy porozumień z Rze­
szowa i Ustrzyk, jednego sygnatariusza porozumienia 
Jeleniogórskiego i przedstawiciela głodujących w Świdni­
cy; 2. Prezydium OKZ - 12 osób - 3 sygnatariuszy po­
rozumień i 9 z wyboru na Zjeździe? 3. Komisja Rewizyj­
na w składzie 7 OBÓb; 4. Komisja d/s Reallzajcji Porozu­
mień z Rzeszowa i Ustrzyk. Zebrani zaakceptowali tę pro­
pozycję. Spośród kilkunai -u zgłoszonych kandydatur 
na Przewodniczącego Związku na kandydowanie zgodziły się 
Jedynie cztery osoby: Jan KUł-aj, Jan Antoł, Ardrzej 
Majchrzak oraz Henryk Góra'. Kandydac* przedstawiali się 
wyborcom i odpowiadali na pytania z.sali. 
£.KułaJ - przedst. woj. przemyskiego, kawaler, 1.23, 
gospodaruje z ojcem na 9 ha /gospodarstwo wielokierunko­
we "typowo polskie"/, wykszt. śr. rolnicze, wierzący, i 
w Związku działa od sierpnia 1980, był. wiceprzew. Komi­
tetu Strajkowego w Rzeszowie. Na pytanie o strajki 
chłopskie odpowiada, że strajk raczej nie jest formą wal­
ki dla chłopów; nie przynosi efektów ekonomicznych, a 

go insceniz icji. Pokazał - ilustrując to dokumentami -
że sprawa z .1 jęcia "Dziadów" była polityczną prowokjację. 
O pamiętnej inscenizacji mówił też G.Holoubek;, który, 
grał w tym przedstawieniu główną rolę. A.Brayn wygłosił 
referat "Co się działo na. Nadzwyczajnym Walnym Zebraniu 
Oddziału Warszawskiego ZLP" zwołanym z powodu zdjęcia 
"Dziadów". Zebranie to było pierwszym od lat otwarty* • 
wystąpieniem w obronie integralności polskiej kultury. 
Zebranie posłużyło za pretekst, dla, kampanii zniesławie­
nia i oszczerstw przeciwko pisarzom i ludziom nauki. 
13.03. trzecie posiedzenie sesji rozpoczął ̂ Lityńskj 
referatem "Jak doszło do Wydarzeń Marcowych". Omówił on 
sytuację społeczną, "*/doprowadziła do Wydarzeń Marco­
wych: mówił o marazmie społecznym okresu tzw.małej sta­
bilizacji, postępującym rozbracie intelektualistów i 

cownlczej. Jeśli jednak będzie trzeba, chłopi nie będą 
się na nikogo oglądać - ale wymaga to wielkiej roz­
wagi, konsultacji z KKP i wcześniejszego poinformowa­
nia Rządu. Jest jednak wiele innyjch środków nacisku / 
np. zwracanie list kontraktacyjnych na buraki cukrowe 1 
itd/. Na pytanie, czy czuje się na siłach, aby podjąć 
obowiązki związkowe i tak wielką odpowiedzialność, J.Ku-
łaj odpowiada, że w gospodarce pomagają mu sąsiedzi, 
w Związku też nie jest sam. 
J.Antgł, przedst^ woj . now i tdeckiego, ucze.Kflik straj-
ku~w~RŹeszowie,' popiera kandydaturę kułaja. 
Prgf. A.Stelmachowski relacjonuje stan realizacji porozu-
mień"ź~RŹeśzcwa"i"Ostrzyk. Wyjaśnia, że kwestia re­
jestracji Związku nie została zawarta w umowach ze 
względu na sztywne stanowisko Komisji Rządowej, ale fakt 
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ze porożumIenIe~z5stałó"poSplsane"m7inT~w~imieniu • 
Związku jest de facto uznaniem jego istnienia. W zw. 
z tyra należy w terenie działać' tak, jakby Związek był 
zarejestrowany: domagać siej współdecydowania w spra­
wach ważnych dla rolnictwa, takich jak; fundusz roz­
woju rolnictwa, ustawa o -scalaniu gruntów, korektury 
sieci gmin, kontrola rzetelności na punktach skupu itd. 
Należy wziąć udział w dyskusji nad projektem Ustawy 
o samorządzie rolniczym - aby projekt ten zdyskwalifiko­
wać, gdyż daje Centr. Zarządowi Kółek Roln. uprawnie­
nia większe niż miała.dawna CRZZ. Trzeba zakładać nowe 
Koła Związku we wsiach, wciągać jak najwięcej ludzi do 
pracy związkowej. Rozpoczęła się dyskusja. 
M_%Cg__)$A /delegat woj.nowosądeckiego, członek TYmo.a-
sowego Px«x. ZMW/ .relacjonował stanowisko ZMW wypraco­
wane na sobotnim plenum 7.031 ZMW bedzl* wscółDracował 
z każdą autentyczną reprezentacją rolników, nie będzie 
ingerował w określenie formy samorządów wiejskich - . 
jest to sprawa samych rolników. 
!hWąid«l9£ /woj.elbląskie/ wezwał do jedności działania 
- jest to najważniejsze zadanie delegatów w ich wojewódz 
twach. • '•'.-.••'. 
-u80Z-5!8__now|ls__/woj.wrocławskie/ mówi, ze rolnicy nie 
występują jako "Solidarność Wiejska", ani jako "Solida* 
ność chłopska", ale jako indywidualni rolnicy, którzy 
chcą jednej "Solidarności1'. 
-U?Ąw£gjs|ji /woj.pilskie/ mówi, że wiadomości o zjeździe 
będą wyciszane przez prasę i środki masowego prze­
kazu. Najważniejszym zadaniem nowego Zarządu jest wypro 
wadzenie związku z podziemia. 
§tSBS59«S!<i /woj.koszalińskie/ informuje, ze koszaliński 
Związek liczy 13 tys. członków, 21 gmin na 35 w woj.jest 
zorganizowanych /znaczna część rolników woj. jest uspo­
łeczniona/. 
Domaradzki /Ustrzyki/ przypomina, że Ursus w ramach 
wolnych sobót wyprodukował 15 ciągników, region "Ma­
zowsze" pożyczył 4 min zł - jest to przykład współpra­
cy z "Solidarnością" pracowniczą. 
9?J§wg!sA /woj .jeleniogórskie/ stwierdza, że nie można 
dopuście do rozbicia ruchu rolników. Należy zrezygnować 
ze swoich partykularnych interesów. MO i SB nie są tak 
groźne jak rozbicie jedności. 
£akrzew§_i /woj .piotrkowskie/ - stwierdza, że projekt 
ustawy o samorządzie chłopskim jest nie do przyjęcia 
C-°£iSiWierz&lęki zwrócił uwagę, że w programie działa- i 
niaTzwiązku powinna się znaleźć sprawa ochrony, środowis­
ka naturalnego. |-
MGJżgszowież /woj.bydgoskie/ przypomina o sprawie Woj, 
Żarz. "K3łek~Rqlniczych, który został narzucony z zew-. ., 
nątrz, ale "rolnicy" zebrali się "i wybrali własny samo--r 
rząd. 
nc_egat_2_wol.gdańgkięgg stwierdza, że rolnicy polscy są 
w"śtańió"wyżywić"ćały~kraj, pod warunkiem, że nie będzie1 
się im przeszkadzać. 
nolecjat s wo j .krośijigńskiego opowiada o tym, że zda-
rźaly"ŚH'"przypadki, że działacze "Solidarności Wiejs­
kiej" rozbijali zebrania "Solidarności chłopskiej" - ta 
cy ludzie nie powinni wchodzić do władz Związku. Po­
winni się tam znaleźć tylko ludzie pracujący na roli 
i mieszkający na wsi. 
Lewandowski /woj.radomskie/ mówi, że Związek powinien 
tfzyma3"się z daleka od polityki, gdyż polityka mogłaby 
rozsadzić go od wewnątrz. 
Dolegafc _ olsztyńskiego, zgłasza poparcie swego środo-
wIika"dla"jednośći"związku i d_Ł kandydatury KUłaja. 
Du|ka /przedst. górali Podhala, Spiszą i Orawy/ prosił 
óJópuszezenie górali do udziału w głosowaniu. Decyzją 
zjazdu na zasadzie wyjątku otrzymali oni 6 mandatów. 
Ł.Dymarski /rzecznik prasowy MKZ Wielkopolska/ odczy-
tuje~reżolucję dziennikarzy obsługujących zjazd /patrz 
Dokumenty s.105/. 
Delegat sieradzkiego mówi, że nie ma gospodarowania bez 
polItyki"-~bo~Inaczej politycy rozkfadną to, co chłopi 
wygospodarują. Dlatego musi być trochę polityki. Zapropo 
nował podjęcie rezolucji żądającej rozwiązania przynie­
sionego w teczce Sejmu i dymisji marszałka Gucwy "naj­
większego wroga "Solidarności Chłopskiej w Polsce". 
Polański /woj.bielsko-bialskie/ podkreśla znaczenie 
Jedńolćl ruchu chłopskiego./Podobnie wypowiadało się 
też kilku innvch delegatów./. _ ._ 
Wymaga ona szczególnej ochrony zwłaszcza teraz, kiedy . 
chłopi wyjdą w pole i będą mieli mniej czasu dbać o 
sprawy Związku. Najwyżniejszymi zadaniami najteraz są 
rejestracja, dotarcie do wszystkich wsi i walka z CZKR. 
Poterck /woj.lubelskie/ mówi, że w Związku mogą działać 
jodynie prawdziwi chłopi. Do zjednoczenia dojdzie, ale 
pewni ludzie będą musieli odejść. i 
M.Rayzacher w Imieniu organizacji "Gaudium Vitae" prze­
kazu je"apel tej organizacji w sprawie walki z przerywa­
niem ciąży. 
Następnie odczytano skład OKZ i przeprowadzono wybory 
Przewodniczącego Związku. Dalsza dyskusja dotyczyła sta­
tutu. W najbardziej kontrowersyjnej kwestii, czy soł-
tysi mogą sprawować funkcje związkowe, podjęto decyzję, 

że mogą. Zjazd zatwierdził poprawki do statutu l przy-" 
jął go /patrz: Dokumenty, s.ZOl/. 
Wystosowano listy:.do Sejmu PRL z wezwaniem do tworze­
nia prawnych raradziałanla dla Związku ora* do Rady 
Państwa i Rządu PRL - z poparciem dla rezolucji dzien­
nikarzy i protestem przeciw represjom cenzuralnym wobec 
tematyki wiejskiej. . 
Po dyskusji przyjęto, że tymoiasowo,dopóki związek 
nie odzyska dla rolników Domu Chłopa w Warszawie - sie­
dzibą Sekretariatu Związku będzie Poshań, Komisji d/s 
Realizacji Porozumień - Rzeszów, natomiast posiedzenia 
OKZ odbywać się będą w różnych miejscowościach / najbliż­
sze 28.03. w Jarosławiu/. W wyborach Przewodniczącego 
Jan Kułaj otrzymał 452 głosy na 474 ważne, H.GÓra - 20 
/poprzednio dwaj pozostali kandydaci zrezygnowali na 
rzecz KUłaja. W skład Prezydium weszli: J.Kułaj, J.Antoł, 
P.Baumgart, G.JAnkowskl, A.Chałupnik, R.Bartoszozy, 
S.Chrobak, J.Ciosek, J.Priyc.e, J.Rożek, R.Bielańska, 
J.Śnisz. Podjęto uchwałę, w której Zjazd: 
- akceptuje i zatwierdza porozumienia z Rzeszowa i 
, Ustrzyk Dolnych, 
'<• apeluje do młodzieży na wsi o szersze włączenie się 
1 w nurt prac organizacyjnych Związku, 
- deklaruje ścisłą współpraoę z NSZZ "Solidarność" 
- zleca ekspertom opracowanie projektu ustawy o samo­
rządzie wiejskim zgodnego z interesem wsi. Niezależnie 
od tego zaleca członkom Związku włączenie się do 
dyskusji nad projektem rządowym, 

- zobowiązuje władze Związku do przedstawienia posłom 
na Sejm PRL założeń i celów NSZZRI "Solidarność" 

- postuluje, by sprzedaż alkoholu odbywała się- w nie 
więcej niż jednym punkcie sprzedaży na gminę, 

- żąda od władz PRL, by projekty wszelkich akt prawnych 
dotyczących rolnictwa były konsultowane ze Związkiem, 

- zaleca Ogólnopolskiemu Komitetowi Założycielskiemu 
opracowanie jednolitych form protestu w przypadku 
odmowy rejestracji Związku, # 

- zwraca się do mieszkańców woj.tarnowskiego, od których 
uzyskał poselski mandat St.Gucwa, by podjęli działa­
nia zmierzające do pozbawienia go tego mandatu, 

- sprzeciwia się projektom budowy elektrowni atomowych 
w Polsce. 

Delegaci woj.tarnowskiego poinformowali zebranych, iż 
wyborcy z tego regionu wysłali ok. 12 tys.telegramów 
z votum nieufności w stosunku do posła Gucwy. Sala minu­
tą ciszy uczciła pamięć robotników poległych w 1970 r. 
Zjazd zamknięto ok. godz.22 odśpiewaniem Roty i Hymnu 
NArodowego. _ ______ 
•łS-.Q3. delegaci kół wiejskich NSZZR woj .rzeszowskiego, 
krośnieńskiego, przemyskiego, tarnobrzeskiego i tarnows­
kiego, obecni na zjeździe poznańskim wystosowali list 
do Sejmu, Premiera i Rady Państwa, w którym domagają się 
rejestracji swego Związku. W liście czytamy ponadto: 
"Żądamy wprowadzenia do projektu ustawy o związkach za­
wodowych jednoznacznych sformułowań o związku rolników. 
Żądamy ratyfikowania Konwencji nr 141 Międzynarodowej 
Organizacji Pracy, w przeciwnym wypadku zmuszeni będzie­
my do podjęcia walki o nasz związek zawodowy przy użyciu 
wszelkich dostępnych nam sposobów. Jest rzeczą oczywistą, 
że jedynie skuteczną bronią jest strajk żywnościowy i 
W razie potrzeby nie zawahamy się tej broni użyć." 
10.03.WKZ NSZZ "Solidarność Wiejska" w Stalowej Woli podał komunikat 
w zw. z poznańskim zjazdem rolników 8-9.03, w którym 
oświadcza, że pozostaje przy nazwie NSZZR "Solidarność 
Wiejska". Jednocześnie proponuje, by powołać komisję 
_ porozumiewawczą, koordynującą działalność Związku. 
Sprostowanie: """"" 
8.03. w imieniu organlaatorów obrady otworzył przew.. MKZ 
Wielkopolska - Z.Rozwalak, a nie - jak mylnie podaliśmy \ 
w Biul.AS nr6 - dr Schefke. 
R ó z m o w y m i ę d z y "Ś o l"'T"d"a'V- n ó-
ś c i ą " a R z ą d e m . _.Q3._ odbyły się w URM 
rozmowy wicepremiera Rakowskiego z delegacją KKP 

j z L.Wałęsą, M.Jurczykiem i A.Celińskim. Jak głosi 
ko. unikat, w czasie rozmów uzgodniono załatwienie 
najistotniejszych spraw w Łodzi iJed_a±_z. flwu w .,„••• 
Radomiu. ł__22 odbyły się w Urzędzie Rady Minist-

)'rów w" Warszawie. W pierwszej turze rozmów-, która trwa­
ła 1,5 godz. uczestniczyli L.Wałęsa i W.Jaruzelski, 
później dołączyli: wicepremier M.Rakowski, min. d/s zw. 

i zaw.S.Ciosek, dyr.gab.min.Cioska-P.Chocholak 1 przew.MKR 
| Szczecin - M.Jurczyk. W spotkaniu, które trwało łącznie 
3.5 godz. podjęte zostały następujące kwestie: 1/ omó­
wiono warunki 1 przygotowania spotkania W.Jaruzelskiego 
z KKP. Premier zapewnił, że w najbliższym czasie dojdzie 
do takiego spotkania. DO tego czasu obie strony powinny 
dostarczać materiały problemowe do rozmów. 2/ Poruszono 
sprawy konfliktowe powstałe w Suwałkach, Nowym Sączu, 
Łodzi i Radomiu*, 3/ Premier Jaruzelski zapJ^łponował po­
wołanie grupy roboczej, w skład której weszliby pracow- j 
nicy KG MO oraz członkowie "Solidarności". Jej zadaniem 
byłoby sprawdzanie przypadków łamania prawa przez funk­
cjonariuszy MO i SB oraz przez urzędników administracji 
państwowej. Do grupy tej weszliby M.Jurczyk i J.Rulewski. 
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W sprawie więźniów politycznych premier Jaruzelski 

poinformował, ie spraw- tą - zgodnie z oczekiwaniem opl-
oublicznej - będzie się zajmował, w najbliższym cza­

sie niezawisły Sąd. 5/ Nierozwiązana pozostaje nadal 
równie* kwestia organizacji samorządowych i związkowych 
i rolników indywidualnych. Ustalono, ze sprawy te będą 
dalszym ciągu przedmiotem negocjacji, 6/ H.Jaruzelski 

r z -
o w i ć , 

y i 

wą, jeżeli do 17.03. nie zostanie ogłoszony przyjazd ko 
misji rządowej do Radomia. ' 
s p o t k a , n i e p r z e d st a w i c ia XI z~" 
r z ą d ó w r e g i o n a l n y c h K a t 
S l ą s k a i Z a g ł ę b l a,C ż ę s t o c h o w 
(P o d b e s k i d z i a odbyło eię 9.03. w Katowicach. 

Na spotkaniu^podjęto wspólne ustalania popierające 
domagające się zaprzestania ionych za przekonania,podjęcia zacji porozumień,zapewnienia do stepu "Solidarności" do środków masowego przekazu. zaapelowali też o zwrócenie przez kierownictwo Związku 

większej uwagi na treść agitacji związkowej*. 7/ Zgodzono i 
co do konieczności szybkiego wypracowania nowej pła- * y s k u e j a o s a m o r z ą d a c h p r a c o -

«zeżyzny kontaktów rządu z "Solidarnością" - takiej, w w n i c z y c b . 9.03. w Zakładach im.H.Luksemburg zes-
^rej rozmowy nt.; różnych problemów społecznych toczone pół roboczy da samorządów pracowniczych regionu Mazowsze 
dą w spokoju, przy stole", bez uciekania się do groź- zorganizował dyskusję z udziałem przedstawicieli większych 

by strajku. Taka możliwo-- jak stwierdzono - Istnieje, zakładów pracy Warszawy. 
?..,"_* ̂ f*0"1? tego dobrej wolt obu stron. L.Wałęaa Kazańczuk /ZWAR/mówi, że w jego zakładzie sekretarz KZ 
K^L P. r^ y ty™»*e stworzeniu takiej atmosfery pomogłoby PZPlTpiBował reaktywować KSR, nie określając Jednak Jej 
r,,lJt°T V?P" ^ » Solidarności" «rodków masowego ikompetencji. "Solidarność"" żądała rozwiązania• KSH-u. W 
"InfÓmowanł^^if ^f? * * J* 1**^^ precyzyj- rezultacie powołano komisję do opracowania regulaminu sa-

w JaruzeTskt zwrócTł uwfcf^ M ! ™ ^ d2lał»łn^cl•• B/ morządu pracowniczego, która obecnie najwyraźniej czeka , 
n i - ^ S S ^ S S f S i i n S a S przS Iwtają^si: biadaniach «««•*«•• ? związkach zaw i samorządach Przypomina że ' 

•-anią budvnków MSW i or««»«J..i«?« ¥*J! . < n ? 3UŻ poprzednio' zebranie nt. samorządów /na ul.Młynarskiej/ 
. ; « » S 2 S g przj tySrnT^e^órych^rzypLkfch- F * ? " ? 0 ! J" ^o-nek, ••.Solidarności" v, różnych zakładach 

/Suwałki, zakopane/ "Solidarność" odrzuciła propozycje ^ B t ^edfdnoznaczny i należy sprawę samorządów ostatecz-
kazanla do jej dyspozycji innych obiektów i że ok n i e uregulować. Pomimo, że wielu związkowców widzi w sa-

300 przypadków tego typu żądań dotyczyło wyłącznie obie- mol,ządacl3 ^Sro**^* d l a "Solidarności", wydaje się Jed-
któw resortu MSW. Zapadła decyzja o powołaniu Komisji i hak, że ni» da się ich uńiknąó. Uważa, że program, samo-

>wej, której zadaniem będzie badanie możliwości i i rządów powinien być dużo bardziej radykalny, niż opubli-
zasadnoźci przekazywania obiektów na inne niż pierwotnie kowany w"Trybunie Ludu" 6.03.br. Jest przeciw tworzeniu 
zakładano cele. Przewodniczącym Komisji został mianowany*8*1611 reprezentacji, bez Jasnego określenia jakie cele 
_w.Kcya. /wg inf. Biura Prasowego KKP/. . •• •' . iChce aie .osiągnąć. 

V'z / patrz: Biul.AS nr. 6 Inf .^yg. s.103/.9̂ .03. x inl - iBadurski /Huta Warazawa/W Hucie zaproponowano "Solidarno-
cjatywy Prezydenta miasta łodzi podjęto rozmowy między KW rSeT^TTiBy obok przedstawicieli KZ PZPR, ZSMP, związków 
MO i MKZ ziemi Łódzkiej.Mimo wstępnego i uzgodnienia komu-•branżowych oraz organizacji naukow-tecbn, weszła do gre* 

itu do porozumienia nie doszło,gdyż !KW MO .<wycOfeła imium zastępującego skompromitowany KSR. "Solidarność" 
z jednego z ustal*-* ,'patrziDokumenty,»too /.W tej 'odmówiła, gdyż zgodnie ze statutem nie ma prawa uczestni-
icjl - mimo,że w ^zmowach delegacji KKP * wioepre - czyć w zarządzaniu i ponosić odpowiedzialności za wyniki 

mi erem Rakowskim 9.03. uzgodniono załatwienie spraw łódź ekonomiczne przeds., wprowadziła natomiast do starej KSE 
i delegacja zaapelowała o wstrzymanie strajku - MKZ grupę swoich eksportów na prawach obserwatorów. 
ki zdecydował się przeprowadzić zapowiedziany wezes? ZaWadZfci '/Foton/'raówi, że na wniosek załogi "Solidarność" niej godzinny strajk ostrzegawczy. ,'„'„ „.'' /zainicjowała powołanie samorządu oraz komisji redakcyj-
_ w godz. 10 - U strajk odbył sią.j.0igji o godzinie e j ^t(5ra opracowała regulamin rady pracowniczej i ordy-Z*""*°o I k ^ i J ! 0 * 0 B i ^ z y MKZ 1 KW MO wgnacje wyborczą, które zostano poddan. pod referendum w 'zakładzie, Rozniesie ora od projektu z "Trybuny Ludu" w 

nast.kwestiach* dyrekcja nie będzie miała "biernego ani 
czynnego prawa wyborczego; prezydium ~ zgodnie z ustawą 
o radach z 56 r. oifl ma żądnych uprawnień poza posiedze­
niami zarządu. Kie ]>rzenądzono sivrawy powoływania dyre­
kcji zakładu, co me uregulować ustawa. 
Sadkowski /Polra-Eai-chomin/ informuje, że na zebraniu za-
lóglTórmalni© rozwiązano KSR i powołano komisję społeoz-

) w Warszawie podjęło uchwałę solidaryzującą się z MKZ W /w skład której weszli przedstawiciele poszczególnych 
Łódzkiej 1 żądającą zaprzestania podobnych repre- (wydziałów/, której Badaniem było - obok prowadzenia akcji 
iterenie kraju. informacyjnej - opracowanie statutu samorządu. Zgodnie 
,w związku z informacjami opublikowanymi w "Ekspre- z tym projektem zakładom zarządza zarząd, natomiast dyre-

uzgodnionego 9.03 tekstu 
na spotkaniu delegatów zarządów regionalnych Kato 

wIcTŚlaska i Zagłębia,Częstochowy oraz Podbeskidzia uch' 
walono poparcie dla akcji strajkowej w Łodzi. / 

i.zebranie delegatów MKZ Ziemi Piotrowskiej w' Opocz-
i upoważniło prezydium do podjęcia w porozumieniu z 
kim MKZ i sekretariatem KKP do podejmowania działań 
cdzających akcję łódzką do strajku włącznie. • 

0X03.prezydium Komisji Fabrycznej "Solidarności" przy 

Wieczornym" i "Wieczorze WYbrzeża", jakoby Wałęsa 
iczył, że KKP odcina się od strajku łódzkiego, 
prasowe KKP przypomina, że na .ostatnim posiedzeniu 
Komisja wyraziła pełne poparcie dla akcji strajko 
;.->dzi. 
ó m. Od~|793/Tó'zpoczęłaT«lę'w''rigTónliB''"raô i'-̂ *" IOŚĆ strajkowa /patrzj Biul.AS nr 6, lnf.tyg. 
i Dokumenty, s.203/.. 
, MKZ Ziemia Radomska wystosował do premiera W.Ja-
tskiego list z żądaniem usunięcia ze stanowisk osób 

h represji po Czerwcu 76 i przekazania na cele 
te budowanych gmachów KW MO w Radomiu. Są warun-

ołania gotowości strajkowej. 
plenarne zebranie przewodniczących komisji zakł. 

iu podjęło decyzję o dwugodzinnym strajku ostrzą­
cym całego regionu 18.03, kt.zostanie odwołany tyl-
wypadku otrzymania do 17.03 wiadomości o przyjeź-

e do Radomia komisji rządowej. Jeżeli komisja nie 
jmie trozmó'. do 22.03, to od 23.03. zostanie ogłoszo­

ny powszechny ;trajk okupacyjny regionu radomskiego. Na 
tu uchwalono również listę postulatów strajkowych 

(Stosowano list do premiera /patrz8 Dokumenty, s. 
i. przybyli do Radomia z Gdańska T.Jedynak - ozł 

urn KKP, H.Lenarczak ze Stoczni Gdańskiej /przew. 
-mitetu Budowy Pomnika Poległych Stoczniowców/, 

•/ - czł.prezydium KZ Stoczni Gdańskiej. Po rozmo-
7. członkami radomskiego MKZ-u ustalono, że 16.03. 
będzie do Radomia na plenarne zebranie MKZ Lech Wa­

łęsa . 
L2JQ3J. J.Prokopiak złożył rezygnację z funkcji I sekre­
tarza KW PZPR w Radomiu. 
l3iQ3i "* nadzwyczajnym posiedzeniu przedstawicieli KZ 
zrzeszonych w Terenowej Komisji Koordynacyjnej Skarżys­
ko Kamienna postanowiono udzielić pełnego poparcia dla 
żądań MKZ Ziemi Radomskiej 1 podjąć akcję solidarnoscio-

ktor - powaływany przez aradę pracowniczą-spełnia funkcje 
kierownicza. Aktualnie odbywają się wybory do najwyższe­
go organu władzy w zakładzie - Walnego Zebrania Delagatów.; 
Rachowoki /FSO/ mówi, że tałodze przedstawione będą pod 
referendum dwa *ituty Bamonądui 1. opracowany przez kil­
ka organizacji /m.ln. zw.mPttoJowców, PTE, NOT, SZMP, biu-. ro prawne Huty - z udziałeu J członków "Solidarności" ja­
ko doradców/ oraz - 2. przygotowany przez HSZZ "solidar­
ność". Obie grupy zgadzają .śie, że statut samorządu nie 
może być isgodny z obecnie oltowiązującym ustawodawstwem. 
Między obti dotamentami są poważne różnice co do uprawnień 
dyrektora,, 
Tomaszewski /MKZ, zajezdnia nit Inflanckiej/ mówi, żo opu- ; 
bliićowańy"projekt rządowy spocodował obawy załogi, ża 
Sowołany teraz samorząd podzlili los tego z 56 roku. wa:ia jednak, że dla..wzmocnie-cia siły i zintegrowania za­
łogi samorząd jest potrzebny, — 
doo.Jakubowicz omawia lO-punl^owy projekt opracowania ze- • 
flp5''iu~3s7~samorządÓw pracowniczych regionu Mazowsze /patrz 
Biluteyn AS Nr 6/. Zgodnie z cktom. 1 uważa, że o ile "So-

'. lidarność" podejmie trud zorganizowania samorządu, to sa- j 
''ma zadecyduje o jego kształci*. Podkreśla, że pwołanie sa-.. 
mo:?ządu powinno wypłyv;ać od iiamej załogi. Omawiając pkt. 
3 podkreśla wagę uniezależnienia samorządu od dyrekcji i 
instancji partyjnych /wg ostatniego wariantu reformy go­
spodarczej rady robotnicze są zobowiązane do konsultowa­
nia decyzji z org.partyjną/.'Co do pktu 4 uważa, że pod­
stawą powodzetaiaj-dai samorządu jest autónc<K*a przedsię­
biorstw, którą powinna wprowadzić reforma gospod, oraz, 
4t. rady robotnicze powinny także pow-stać w zjednoczeniach 
/łitanowili by je przedstawiciele załóg delegowani do zjed­
noczeń/. Pkt,6« uważa, że decyzjo powinna podejmować eała 
załoga, a o ile zostanie powołam; prezydium - należy do-

http://03.br
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kłodnie określić jego kompetencje, żeby nie powtórzyć 
błędu KSH-ów. Pkt 7i dyrektor powinien być wybierany -
zgodnie z projektem z 56 r. - w^rodze konkursu. Uważa 
r« celowe powołanie ciała, które rozwiązywałoby konfii- " 
Icty między dyrekcją zakładu a załogą i radą robotniczą. 
Fkt.Bskonieczne jest przełamanie monopolu informacji, 
niedoinformowanie załogi umożliwia niekontrolowaną wła­
dzę dyrekoji. Pkt.9t konieczne będzie współdziałanie róż 
nych rad robotniczych w regionach /brak takiego współdzia­
łania był;jedną z przyczyn klęski rad w 56 r./. Pkt.10« 
popiera ideę reprezentacji rad robotniczych w Sejmie, w 
postaci drugiej izby. Uważa, że wzmocniłoby to samorząd­
ność rad robotniozych. 
Bąk /Elektromontaż/ Silnie podkreślą, że zarządzająca 
a"nie współzarządzająca, przedsiębiorstwem rada ma ja-
dyny sens istnienia. Popiera doc.Jakubowicza w pktach 
i i 7. Kie zgadza się natomiast z propozycją drugiej izby 
w Sejmie, Za bardziej realne uważa zagwarantowanie samo­
rządom prawa wystawiania swoich kandydatów do rad narodo­
wych i do Sejmu. 
^Jłi^i /Waryński/ Informuje, że w jego zakładzie właśnie 
odbywają się wybory do samorządu, który wg niego należy 
powołać jak najszybciej, aby wymusić pełną reformę gos­
podarczą! widzi w tym rolę dla "Solidarności". 
£&££&«, /Polimex-Cekop/ nie zgadza się z przedmówca. Uwa-i 
ża, że"*"Sblid,arność" powinna przez swoje najwyższe ćiara 
•przedstawicielskie spowodować jak najszybsze wprowadze­
nie ustaw o reformie gospodarczej i samorządzie pracown. 

rzone bardzo rygorystycznymi warunkami. Musi mieć bar­
dzo duże uprawnienia w polityoe kadrowej, prawo do peł­
nej informacji, wykonywania własnych ekspertyz, decyzji 
rozwojowych przdsiębiorstwa> podziału funduszu socjal­
nego itp. W arbitrażu w razie konfliktu samorząd-dyrek-
_cja powinien być mocno reprezntowany związek zaw. Uwa-
" ża, że jeśli w" zakłdzie większość sjtanowią robotnicy^—""* 
należy im zagwarantować większość również w radzie. 
Przestrzega przeciwko sztucznemu tworzeniu, samorządów, 
jak również ich hierarchicznej struktury wykraczającej 
poza strukturę zakładu i ssjodnoozenia. Sądzi, że 
lepiej działać na rzecz stworzenia autentycznych struk­
tur przedstawicielskich poprzez zmianę ordynacji wybor-
ozych do rad narodowych i do Sejmu, niż tworzyć nową 
strukturę, która grozi biurokratyzaoją samorządów. 
Marszałek /Bank Gospodarki Żywaośoiowej/ uważa, że naj-
więcejPoporów będą stawiały obeone środowiska kierownicze. 
§E2££SX /Uniwersytet Warsz. - konsultant regionu Mazow­
sze/uważa, że 10-punktowy program należy traktować jako 
docelowy, że w taj chwili nie jest możliwa np. pełna au­
tonomizacja przedsiębiorstw. Jest to ograniczone, jeże­
li nawet nie decyzjami zjednoczeń, to systemem bankowym 
/oprocentowanie kredytów/, zaopatrzeniem, kooperacją 
itd. Jest za radykalnym statutem samorządów, oddolnie 
tworzoną, rozbudowaną według potrzeb strukturą, która 
•powinna powstać bez czekania na ustawy. Jednocześnie 
I jedna \ stwierdza, że nie należy w tej chwili powoływać 
'dyrektorów, a ograniczyć się tylko do prawaich odwoły­
wania - ze względu na groźbę manipulacji. "Solidarność" w jego "zakładzie postanowiła, że nie będzie Z i « ^ T . ^ T ^ A ^ . T ^ L Z ^ t ^ t ^ A ' ? o o hf z i d o 

tworzyć samorządu, który bez • zagwarantowania autonomii , ? 1 ^ ! m i ^ *:*%*' ^ ^ ^ ° ^ » L * " % t^JZl 
przedsiębiorstwa był,by fikcją. 
Namysłowski /Energoprojekt/ popiera ostatni głos. Uważa, 

"~«5oII3arności" nie wyłonili.się jeszcze wszyscy naj­
lepsi' ludzie, należy więc skoncentrować się teraz na wy 
borach a sprawę samorządu wynegocjować z Rządem. Podkre­
ślą, że nie widzi powodu, aby się spieszyć. 
~2?'2E25i /v-ce przew.regionu Mazowsze/ Zaznacza, że_ wystę-
pu5"e""w"Swoim własnym imieniu, bo region jeszcze nie" wy­
pracował stanowiska. Uważa, że nie ma co oglądać się na, 
przepisy. Rady robotnicze powinny powstać jak "Solidar­
ność" - w sposób spontaniczny, oddolny. Jeśli ruch ten 
będzie tworzony sztucznie - nawet przez "Solidarność", 
nie dostaną sję tam ludzie naprawdę wartościowi, którzy 
chcieliby działać, a nie tylko formalnie kogoś reprezenf 
towfić. Rady robotnicze powinny być niezależne, również 
od "Solidarności", mają bowiem reprezentować załogi, a 
nie związek. Powinni znaleźć sif w nich ludzie doświad­
czeni, znający się na.specyfioe z&Hadu, nawet kierownicy. 
Najważn-iejsze sprawy zakładu, powinny być rozstrzy­
gani drogą referendum. Popiera stanowisko doc.Jakubowicza 
w sprawie ograniczania kompetencji prezydium, powoływa­
nia dyrektorów oraz reprezentacji samorządów w zjednocze­
niach i Sejmie, Jest za tym, by tworzyć fakty dokonane, 
które będą musi&y być zaakceptowane pr»z władzę i 
ustawodawstwo. Regulaminy rad powinny być potem dostoso-
v;ane do potrzeb poszczególnych zakładów - region opra­
cuje tylko ramowe popozycje 

tuje, że najpierw trzeba się nauczyć tego, jak ta gospo­
darka funkcjonuje, a dopiero potem można podejmować od­
powiedzialność za to, co się dzieje. 
Rybicki /Zespół Obiektów Turystycznych/ jest za natych­
miastowym wprowadzeniem samorządów wyposażonych w pełnię 
praw. Podkreśla, że obecny system gospodarczy został 
stworzony prez ludzi, którzy nadal pozostają na różnych 
szczeblach władzy. Cała obecna nadbudowa /ministerstwa, 
zjednoczenia/ będzie Usiłowała przetrwać reformę i wrócić 
do syetem̂ -u nakazowego, w kttrym jest ona potrzebna. Taki 
jest sens tzw, małej reformy, która w warunkach braku su­
rowców, materiałów i energii nie może się udać i będzie 
|, stanowiła wygodny pretekst dla władz, aby przywrócić 
i stary system. Twierdzi, że natychmiastowe wprowadzenie 
. samorządów uchroni nas przed kolejnymi obłędnymi decyz-
Ijami. 
(Wesołowski /Zakłady Urządzeń Telefonicznych/ zdecydowanie 
!popxera~Rybickiego. Podkreśla wagę przejęcia przez załogi 
środków produkcj i. 
Hebdą /Instytut Badań Jądrowych/określa istniejący stan 
mianem kapitalizmu państwowego. Uważa, Ł# sprawę ar za­
dbania mogą rozwiązać tylko same załogi. Mówi, że model, 
jaki wytworzył się po Sierpniu! My - Oni był dobry na 
krótki okres /co najlepiej widać w sklepach/, i że teraz 
nótleży go zastąpić modelem: My/załoga/-Oni/dyrekcja/-My 
/samorząd, super-dyrekcja/. Taki sam model, jak w przed­
siębiorstwie powinien obowiązywać w kraju. Polemizuje z 

Lewandowski /.Ursus/ pyta, cży chodzi nam o powołanie auten Srebrnym argumentując, że nie ma takich szkół, w któ 
€yc55yću**5rganów przedstawicielskich, czy nowych sforma­
lizowanych instytucji w miejsce starych KSR-ów. Jest tyl­
ko za takim samorządem, który będzie miał kompetencje 
suwerennej władzy ludowej. Jest zwolennikiem daleko idą­
cych faktów dokonanych. Uważa, że powinno się przeprowa­
dzić referendum, czy załogi nie powinny ogłosić się właś.-
cicielami społecznych środków produkcji. Popiera 10-punk-

zastrzeżeniem co do 2 izby w parlamencie,' 

rych można by nauczyć się zarządzania w ciągu 2 lat. 
Pyta, kto ma zarządzać przez najbliższe dwa lata; 
Lawina /PIMB/ jest za samorządem ograniczonym do terenu 
przedsiębiorstwa, ale za to podejmującym pełną odpowie­
dzialność za decyzje gospodarcze. Uważa, że powołanie 
samorządu powinno się poprzeć groźbą strajku. 
T.Żórawski /Warszawskie Przeds.Geodezyjne/ uważa, że sa-
mSrzą3y"-""podobnie jak Związek - powinny mieć strukturę 

VS8£H^TSZVE?Z?£ izszssz7™-^ńhź?.^-^S°^±^ ^™:.,^ blu miasta i województwa miały prawo wysuwania kandydatów 
na posłów do Sejmu, rad narodowych i innych terenowych 
organów samorządowych, z prawem odwoływania i rozliczania 
ich z działalności. 
Brusikowska /Kera-System/ powołując się na doświadczenia 
3ST8fa3ące3 w tym zakładzie od 15 stycznia rady robot-
ezej podkreśla, że do jej funkcjonowania niezbędne jest 
wprowadzenie głębokiej reformy gospodarczej. Postuluje 
powołanie ciała arbitrażowego w sporach między dyrekcją 
a radą pracowniczą. 
Radzio /Faryka Pras Automatycznych/uważa, że czas dzia ła 
nśTńlekorzyść "Solidarności". W Jego zakładzie /80% za-; 
łogi w "Solidarności"/Związek bierze udział w KSR, ponie­
waż uznali, że indolencja kadry klerowaczej nie pozwala 
im na wycofanie się z zarządzania. 

do doświadczeń 56 r. Uważa, że samorząd powinienp>zejąć 
decyzje we wszystkich ważnych punktach działalności, przed­
siębiorstwa, gdyż wtedy trudniej go będzie zlikwidować. 
Malinowski /Ośrodek.Badań Techniki Komputerowej/ podkre-
aTa7~ż*e"TÓ' punktowy program idzie dalej, niż Porozumień! 
Gdańskie- że jego realizacja oznaczałaby niemal rewolu­
cję « odebranie biurokracji prawa do decyzji, realne us­
połecznianie środków produkcji, Uważa, że "Solidarność" 
powinna przygotować się do tej ciężkiej walki; że jed­
nym z najważniejszych zadań dla Związku powinna być koor­
dynacja ruchu samorządowego. 
Sadurski /przew.obrad/ podsumowuje dyskusje. Proponuje . 
wstrzymanie się z tworzeniem samorządów do czasu uchwale­
nia ustawy .Podkreśla, że dyskusja na te:, tematy będzie 
Jeszcze prowadzona i prosi o przekazywanie wszystkich u 

j TI i^rr^TT^^^^t^; " uwag i propozycji do Ośrodka Badań Społecznych regionu 
Bugaj /ekspert KKP/ podkreśla, że jakkolwiek w perspekty- .-T? f * * / 
v»enaszycb doświadczeń instytucja socrządu stale się * N a d z vJ y c i a J~ń y z j a z a s t o w a r z y -
kompromitowała* uważa samorząd za potrzebny, ze zwględu s z e ni *-F 4 ^ m ó w c ó w P o l o k Kc h odbył 
na jego funkcję integracyjno-motywacyjną osaz ze a±ą w Warszawie 9.03_.Zjazd na wniosek A.Wajdy P°djął 
wzglądu na fakt, że stwarza szanse na przełamanie teoh- uchwałę powołującą Komitet Ocalenia Kinematografli/pa 

cji gospodarczej samorząd będzie musiał podejmować >ąr- ^ ^ ^ „ ^ B u j a k o r a z „Iktor Kulerskl i Maciej Ma-
.deyski wyrazili pełne poparcie Regionu dla nowopowsta-
iłegb Komitetu Ocalenia Kinematografii. V-:-*" 

.dzo niepopularne decyzje, jego powołanie musi być opat-
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kanie apołdaleloze na terenia woj.wyrtoai 44.3 roku.Ue -
t (U. ono, że komisja rządowa przedstawi wnioski pokontrol­
ne v omawianych sprawach do 25,03.Idsratyosme ustalenia 
przyjęto w omawianych następnie sprawach nadużyć 1 mai. 
weraaojl na terenie Limanowej 1 Zakopanego. 

Przes ponad 6 godzin ciągnęła ale sprawa Lekarza Wo­
jewódzkiego,dr A.Jakubowskiego.Ref©rowało Ją kilka ooób. 
Jakubowskiemu aarauoano wykorzystywanie zajmowanego eta-
nowiaka dla ozerpauia korzyści materialnych,©dpowiodzial-
aośó asa akaadalicany bałagan w służbie zdrowia na te -
renie oałego woj.,biedna, politykę kadrowa 1 nieuzasadnio­
ne zwalnianie z praoy ludzi niewygodnych,lekoeważąoy 
•toaunek do podwładnych i pacjentów. Przy • okazji przy­
toczono szereg faktów dot.biednej polityki inwestycyjnej 

wniosek o oddanie plaou na potrzeby budowalotwa rale-aakaniowego. 
S2jl2i2^2C2^ wyjaanla.że w toj sprawie nie można pod­jąć aa«lnej dloyajl.gdya « teren jeat polityczny,par­tyjny". .-!:';.: 
&Ci222SŁ.'m*,*i«4*. *•«» Jest mlejafci,a ale polityozay# SSiliSSSSJfSS stwierdza,a© premier powpłoł speojalną koWsj® pod praew.ministra •3%py,J«*óra toedaie komplek­sowo badać roapooaete laweatyoje pod Icc^iem przezna­czania lob. na oele społeczne. 
i2££3& Proponuję,Beby eprawe te omówić na. najbliż­
szym spotkaniu KKP » premlrem Jaruzelskim. 
22j2i2S&2J£Sfeł ^a™*$«t*eayep&li.*omm.Q mu • .•-, nie-
ofiojałSId - Be w tej sprawie aą. jusa Jakieś decyzje. 
—. W.tOwJJm dalszej dyskusji uzgodniono,Be Komloja 
NSZZ1'Solidarność" - w * — — '—J- — -" -• " w K< Sąoau ooaekuje na dooyaję w toj 
sprawie w terminie do koaoa marca.Po półnooy prayetą-

w zakreale budownlotwa medycznego,ozemu Jakubowski nic 
starał al* przeciwdziałać.Praedst."Solidarności" staw.'a 
Jmioaek e aawleazenie Jakubowskiego w oaynaośolaoh ałua- picno oV rśdarasjl^ekstttlfco^ 
S ^ w - k i broni Jakubowskiego w.kaaująe,*. odpowiadała- - ^ ° < 
JtS3X35"*Sa bałagan wpada na reaort Bdrowia. 
Wojoiechowski mówl,Be<*aawleazaxtle Jakubowskiego wymaga 
EónauItaS^fS min.zdrowia.Wojewoda władnie tam dzwoni. 
po pewnym ezaaie dooiera wiadomość,Be sądnego z miaiat-i 
rów akurat nie ma. 
Przedat.Tarnowa przypomina.** wnjewoda jeat władny za -
fHealo^KKarSS Wojewódzkiego*Wskazuje,Ba Jest, to typowy 
przykład unikania samodzielnych decyzji. 
Pawłowski zwraoająo alf do kom.rządowej jeazoae raz aa-
legaTZSEy wojewoda podjął decyzje w sprawie Jakubowskie-
ojoieohowaki mówi.ae nie może ale zrobić,gdyż nie Jeat 
rz eł oaoByfi"* we J ewody. 5rzeISSSHy15'"woJewDdy 
Sytuację znów komplikuje nieobecność na aali woj.no-

woaadeokiego.W odpowiedzi na liozne prośby dyr.Wojoie -
ohowakl opuszcza salę 1 udaje ale do gmachu urzędu Woj., 
aby przywiać woj.Rąozkę.Po dwóoh godzinach wraca bez Rą­
czki. Przywozi natomiast oświadczenie wojewody zawiera -
Jąoe obietnice"podjęcia odpowiednich deoysjl kadrowych 
W sprawaoh personalnych w służbie zdrowia do dnia 18.03. 
Pawłowski protestuje mówiąc,*e w oświadczaniu nie zoa * 
tSIo~wyi5Ienlone nazwisko Jakubowskiego 

apotkania nowooądeokiej komisji OTZffl! "Solidarność" a 
praedst.Komisji Roboczej eaóaebla oentralnego na 19. 
Z j a i s d ł u t e "r w e a t 6 w T ¥ dniach 12-13.05 •. 

X,Z*™9/' ^t^nl1}****^ ***** Blur InteSoyjf 
nyoh MKZ~<5w NSZZ «Solidaraośd« z ndisiałem delegatów a 35 biur. Obrady prowadził Zb.Homaszewalcl /Warszawa/. 
pierwszym punktem obrad było powołanie Krajowego Biu­

ra Interwencyjnego /KBI/. Kolejne zjazdy BI zwracały »i 
fli§ z tą sprawą do KEP ju* dwufcrotnia. Tym razem organi­zatorzy zaprosili na Zjazd przedstawicieli Prezydium 
KKP, nikt jednak nie przybył. Liczne głosy w dyskusji 
wyrażały rozżalenie, że b. trudna i ważna dla Związku 
praca BI spotyka sio ze znikomym zainteresowaniem żarów 
no MKZ-ów, jak i KKP. W dyskusji podkreślono koniecz­
ność powołania KBI. Do jego zadań należałybyt koordyna-
oja działań interwencyjnych w skali kraju, podejmowanie 
interwencji w sprawaoh ezozególnie trudnych, instruktaż. 
Delegatów zaskoczyła informacja p.Wj-śn^e.wąk^ej. kieru; 

jąoej gdańskim BI, iż kilka dni temu otrzymała ona z 
działu fcechn. pieozątkf o treści "Krajowe Biuro Interwe 

Pawłowski kweitionuj. aformułowanie.- podejmie odpowled- BI Uczelnia, Matj« f f ? ^ n ^ f ? \ l £ £ ' Ti * \mlJf S T S S H S 5 « 5 4 - » * n«,,l„i. n,(.„ix *A ,1-nni ."dokona od ° ' "ozestnicy zjazdu postanowili jednak zaakceptować 
powlednioh zmiaS t S S ł ™ . ^ J *°™l™a W t, 8

f?, 8f O S < 5
1
b ^ Z ? ^ 4 » M ^ ^ « **«•« powiednioh zmian kadrowych 

Po krótkiej dyskusji woj.Rąozka zgadza elf aa propo -
ayoje "Solldarnoaoi*. 

V dalszym ciągu omawiano około 30 spraw dot.rozmai -
tyoh naduayó i malweraaoji.Okazało ale,ze ozeaó a alóh 
laty w gestii prokuratury,ozeaó aas N3K-u.Po dłuższych 
oporach ae strony kom.rządowej uzgodniono,ae 29.03 be -

na przez p. Wiśniewską, W związku m.in. z koniecznością 
wydawania informatora BI, stanęła kwestia finansowania 
81. gosljtjyBM, /W-wa/ zaproponował dobrowolne składki 

MKZ-ów, o ile KKP nie zdecyduje inaczej. Efektem dyskus 
ji przedpołudniowej była uchwała /w formie listu do Pre 
zydlum KKP/ o powołaniu Tymczasowego KBJ oraz wybór je­

dzie oitateczaym terminem praedatawienia wniosków pokoa- gó składu /patrzi Dokumenty, s.206/» po czym 4-osobowa 
trolaych.Ponadto nowosądecka komloja NSZZB8olidarno4ó" delegacja udała sie do_Sdaaska, aby wręczyó tekst ucbwa 
otrzymała zapewnianie przewodaloaąoego WRN - w N.Sąoau 
Zapiórkowakiego,ae na nadawyoaajnej eeaji MRW praedata<-
wi on wnlcaek o reaygnaoje z funkcji praew.KRH J.Kosaku-
la,wobec którego "Solidarność" wysunęła aaereg garautów» 
a także,Be aa najbliższej sesji WEN postawi wniosek o * P' odwołanie J.Mardyły a funkcji przew.Woj.Kom.Kontroli 
Społ.Mardyła Jeat również przew.WóJ.Kom.Kontr.Par^.l 
praew.SpecJ.Zeapołu Egzekutywy KW K E R d/e nadużyó. 
Na koniec omawiano politykę inwestycyjną w woj.aowo-
aądeoklm."Solidamośón wyauaeła pewne, roaaoaenia re­
windykacyjne i domagała ale ukarania winnych błędnych 
decyzji.Chodziło o inweatycje rozpoczęte lub kontynu­
owane a naruszeniem obowiązujących przepisów prawnych, 
Jak również o inweatycje już zakończone,które • uwagi 
aa to,że aluaą atoauakowo wąskiej grupie ludzi win­
ny byó praeznaozoae aa oele ogólaoapołeoaae /ap.hotel 
"Tatry* 1 dom aa Zgorzeliskach w Zakopanem - na 
dzleeleoe ośrodki rehabilltacyjae,obiekt URM aa Anta­
łówce w Zakopanem - aa hotel, ,,Cyraiiklawiozówkan w Za­
kopanem - aa przedszkole,"Budopol" i gmach KM PZPR ~ 
W K.Sączu - aa potrzeby służby zdrowia,budynki OBP w 
Krynicy i H.Sąozu - na mieszkania Itd./.Ustalono,Be 
sprawy te zostaną dodatkowo omówione praea przedst. 
KKP M.Jurczyka a przedat.rządu oraz dyr.Wojcie­
chowskim. 
M.Jurozyk podkreślił przy tym - powołująo sie na wy-
5IIćI*"wlorkowyoh rozmów a premierem Jaruzelskim - Be 
stanowisko KKP w kwestii apołeoaaej rewindykacji obie­
któw aależącyoh do MSW polega na reaygaaoji z takich 
roaaoaed i zabieganie w URM o dodatkowe fundusze aa 
oele ogólaoapołeoaae. 

Oddzielnie omawiano problem inwestycji rozpoczę­
tych,które w opinii apołaozaej aą aiepotrzebae i po­
winny byó jaJUbaJazybolej przejęte aa oele mieszkanio­
we, służby zdrowia itp.Duże poruszanie wśród mieezkan-
oów W. Sącza wywołała zwłaaaoza sprawa budowy nowego 
gmachu KV PZPR.Referował Ją Pawłowski.Przypomniał,Be 
praoe praygctowawoze / uzbr33e52e"torenu itp. /po­
chłonęły 9,5 min ał.Powołano apoojalno przed.budowla­
ne "Budopol".Jesienią ub.roku budowy zaniechano,terea 
zasypano nie odzyskująo wykorzystanych materiałów. 
Zlikwidowano również "Budopol"."Solidarność" stawia 

ły członkom Prezydium KKP. 
Po. przerwie delegaci BI informowali sie wzajemnie o 

załatwianych sprawaoh, metodach działania i posiadanych, 
środkach. Skarżono sie na niedooenianie przez MKZ-y wagi 
BI. Hie wszystkie biura posiadają własne pomieszczenie, 
do rzadkości należy własny telefon z bezpośrednim wyjś­
ciem na miasto; niektóre biura są w fatalnej sytuacji 

• finansowej, gdyż M Z nie daje pieniędzy. Występują po­
ważne ograniczenia kadrowe, w związku z czym nie wszyst 
kle biura są w stanie rozpatrywać* wszystkie skargi poje' 
dynozych pracowników. 
• 'gyzefg.t.Jjjlplaga zaapelował o zajęcie sie sprawą karu-
żeli stanowlel:, TgMflflftjJM.jpii. przedstawił afera SKOGARu, 
flpłusako /y-wa/ poinformował o wykryciu w W-wie wielkie 
go magazynu żywności poza ewidencją WSS /lecz zą wiedzą 
WBS Ochota/, o wartości ponad 3 min zl, oraz zaprotesto-

• Wał przeciwko włąe-zeniu do komisji, która ma zbadać tg 
sprawę, prezesa i yiceprezesa WSS Ochota. Przedat.Głopo 
wg poruszył spraw© tamtejszej spółdzielni mieszkaniowej 
która w 1980 r. przydzieliła swym członkom 6.795 wybudo­
wanych przez siebie lokali, pozostawiając resztę wła­
dzom administracyjnym i partyjnym. Jastrzębską /Kalisz/ 
omówiła strukturę BI w Kaliszu /50 osób, Zespół Inter­
wencyjny i Zespół Analiz Prawnych/ oraz przytoczyła pod 
stawy prawne współpracy kontrolerów związkowych z Komi­
sjami Kontroli Społecznej przy Padach Narodowych oraz z 
sądem i prokuraturą. Przedst.Łodzi zaapelował o wzajem­
ne informowanie się o BżeBBgółach wykrycia podsłuchu w 
MKZ-ach; okazało sie, że były 2 takie przypadki.Btngho^o, 
/Grudziądz/ zrelacjonował.nocne włamanie do tamtejszego 
MKZ-u i wydziurkowanle na taśmie teZkąu informacji o ru 
ohach wojsk radzieckich pod Toruniem, co poszło w rannym 
serwisie i było podstawą zarzutu o rozpowszechnianie 
fałszywych informacji, postawionego "SolidaRftości" w 
Grudziądzu. Mówlł-też o metodach bojkotowania Związku* 
ignorowaniu przez MO przestępstw zgłaszanych przez MKZ 
pod pretekstem braku kompetencji, tajemnioze znikanie 
akt spraw toczących się przed kolegiami. * 
Drugi dzień obrad rozpoozął sie od relacji Zb.Romasze 

wskiego z wizyty w Gdańsku. Rozmawiano z Ji.Wałęsą,który 

http://woj.no


_„_ S__H__E__2__R__M__A__C__J__E S__Y__G_ 
"Solidomosó"/. Ostalono.zo mogą oni wejaó w skład dal* «aoJi NZS-u. 

Termin następnego posiedzenia,w którym udział weźmie 
pełnomocny przedstawloiol resortu spraw wewnętrznych, zo-
attuiis wfcróto* podanr* ___. P ^ . 
U w o l n i e n i e W.Z i e m b l ń s k i e g o . 13.03 
wyszedł z więzienia Wojciech Ziembiński, jeden z 7 wię­
zionych za przekonania. Postanowienie prokuratury o 
uchyleniu aresztu podaje jako powód poręczenie społeczne 
•posła J.Zabłockiego z 21.01. W.Ziembiński został aresz­
towany po demonstracji patriotycznej 11.11.80. Od 2.12 
do 26.01.81 prowadził w więzieniu głodówkę protesta­
cyjną. Mimo uchylenia aresztu przeciwko w.ziembińskiemu 
nadal prowadzone jest śledztwo o przestępstwo z art.276 
z zw, z art.270,273 i lOk.k. 
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S p r a w a B.N 1 k 1 a a z e w a k i e g o.Według i n -. Ltt- | 
formacji MSZ Toruń « 13.0.1 B.Niklaszewski / patrz:Blul. 
AS nr.6,Inf.tyg./ wystąpi na rozprawia przeciwko funk•- f, 
ojonarluszowl SB w charakteru a oskarżyciela posiłkowego.; 
*ff~*~s j a K K K ''Tr a o o w n i k~o~v C y w i l -

Komisja'd/s Cenzury Prezydium MKZ NSZZ "Solidarność" 
reg. Mazowsze zwraca się z apelem do wszystkich organi­
zacji zakładowych o zbieranie podpisów pod petycją do 
Sejmu o następującej treści: 

"Wysoki Sejmie 
Popieramy projekt społeczny ustawy o kontroli prasy, 

publikacji 1 widowisk będący wspólną propozycją NSZZ 
"Solidarność" i Komitetu Porozumiewawczego Środowisk 
Twórczych jako spełniający intencję Porozumień Gdańs­
kich i odpowiadający oczekiwaniom społecznym." 

Petycję tę należy wysyłać bezpośrednio do Sejmu, a 
kopię do Komisji d/s Cenzury na adres: Warszawa, ul. 
Szpitalna 5, NSZZ "Solidarność" reg. Mazowsze. 
Przewodniczący Komisji 
Wiktor Kulerski 

Sekretarz Komisji 
Zj1.Przet*kiewicz K X K 

n y o h M 0 K 1 M S V odbyła ale 1 k 01 w Warszawie 
W rożnowach brali udział przedstawioiele~5okładów pracy 
podległych tym resortom s przewodniczącym KKK Frao.MOir 
1 MSW M.Kaminsklia oraz przede tawiololo Prezydium i Ko- \ 
misji mterwanoyjnej Mazowsza.W ozaai* rozmów omówiono i 
1. Prznbieg Ostatnioh rozmów z przedstawloielami władz 
w sprawaoh represji w stosunku do członków "Solidarnosoli 
w obu resortach.Jak dotąd nie przyniosły one żadnych r*J grafii. Kandydaci na kurs winni posiadać skierowanie 
zultatów. .:.-... właściwego MKZ oraz wykształcenie przynajmniej w zakre 
2. Przebieg ostatniaJ akojl protestacyjnej w Lodzi w ob- s ie zasadniczej szkoły zawodowej. 
roni* zwolnionych praoownlków szpitala MSW. Program kursu uwzględnia obsługę sprzętu najczęściej 
3. Spraw* ustosunkowania ale do represji wobeo ozłonków | znajdującego się w MKZ-ach, jak powielacze, offsety,ks 
"Solidarności" w obu resortach 1 podjeola zdecydowanej 
akojl Związku w ich obroni*. 
4. Konieoznoeó koordynacji działań wszystkioh MKZ-ów w 
tyoh oprawach. 

Członkowi* Prezydium Mazowsza zapewnili,że będą bro­
nie zdecydowani* wszystkioh ozłonków Związku w swoim r*-
gionis.UzyJą wszystkioh dostępnych środków w obroni* ] 
zwolnionych w Warszawie praoownlków Wojskowych Zakładów 
Crafioznyoh 1 WAT-u.Zapewnili,ze sprawy ozłonków "Soli-f 
darnosol" w obu resortach będą poruszone w czasie naj-
blizazyoh rozmów z rządem. 

Oozostnloy sesji KKK podjęli uchwałę /patrz:Dokumenty 
a.203 / . .... ' • •" L 
G d r n i c y w * s p r.'~a w i e "f u n d u~ s a u m o-

MKZ NSZZ "Solidarność" w Kaliszu organizuje w dniach 
21-30 kwietnia br. kurs z zakresu małej poligrafii. Za­
pewniamy noclegi z wyżywieniem. Przewidywana opłata za 
kurs w granicach 3 000 zł. Ukończenie kursu potwierdzo­
ne zaświadczeniem Naczelnej Organizacji Technicznej umo­
żliwi wykonywanie pracy zawodowej z zakresu małej poli-

rografy, światłokopiarkl ltd. 
Zgłoszenia kandydatów /do 3 osób na 1 MKZ/ prosimy 

zgłaszać do 1 kwietnia br. z jednoczesnym przelaniem na 
nasze konto /PKO Kalisz 255-11-550-132/ kwoty 3000 zł. 
Ii2lś_5J£2S§£Si!£ŚS_!SSESlJ_2aE3Di£52S5i -' 

- u s z u 
*> i 1 i * « « 7 J n e g o" UO22LI, Przedstawiciele, załóg 
kopalń Rybnickiego Zjednoczenia Górnictwa Węglowego 
zrzeszonych w "Solidarności" wraz z Prezydium Krajowej 
Komisji Górniczej zaprotestowali w liście do Premiera 
Jaruzelskiego przeciw obraźliwemu potraktowaniu ictt d*< 
legacjl przez wiceministra górnictwa Z. Klonowskiego. 
Delegacja udała się do Ministerstwa, aby przedstawić 

"RUDE PRAVO"0 OBCHODACH WYDARZEŃ MARCOWYCH 
- korespondencja J.Lipavskiego z 10.03. 

/na podst.Biuletynu Specjalnego PAP/ 
Przejścia podziemne pod uniwersytetem warszawskim. 
Przechodzący czytają na ścianach:"Michnik - idź 
do CDUI", "Kuroń, Michnik - wrogowie Polski". Za 
kratą uniwersyteckiej bran.y chłopcy z biało-czerwo­
nymi opaskami na rękawach i plakietkami "Solidarnoś­
ci" w klapach. Kogo też pilnują? 

Wszystkie bramy i wejścia z wyjątkiem jednego zam-
swoje krytyczne stanowisko wobec tzw. funduszu mobiliza- j.kni^te na " t e r y ap}1?%- x tvik° ^A&^^TztT 
cyjnego /dodatkowe wynagrodzenie za pracę w soboty/7 ' rt« *»*torow w i« c u' *«*¥ -• *>* P° d o b n o po»wle.oony 
Fundusz ten - piszą w liście do Premiera górnicy * "jest 13 rocznicy tzw.niepokojów studenckich w Warszawie ,^1,'J™ J J . l ? . ^ . ; . v ttV gornxoy , "jesr a r c u l 9g 8. N a j p i e r w sprawdza się tożsamość, drugi ?«f?«ii^-B?2ł2fr*°r?? ekonomicznym, powoduj ącynrwzrost! ra!t . p r z y w e j ś c i u do auli. Poza tym kilka par człon inflacji. ' wicamin. Klonowski nie przyjął delegaoji w k o w -solidarności"-patroluje na dachu auli . 
umówionym dniu /i2.03/ i dopiero po całodziennym oczeki­
waniu oznajmiono górnikom, że spotkanie może odbyć się 
następnego dnia. Górnicy zwracają się do Premiera o 
interwencję i wyciągnięcie konsekwencji "wobec przedsta­
wiciela Kządu, który spowodowł zagrożenie strajkowa 
przez obrailiwe traktowanie robotniczej delegaoji". i 
Oświadczają ponadto, że oczekują na przyjazd kompetent­
nej delegacji z,resortu 17.03. w klubie MOT w kopalai 
:Rydułtowy./W sprawie dodatkowego wynagrodzeni* za pracę ; 
w soboty patrzi Dokumenty, s. 302/ f; 

lĘ^ło.lofityg., Biuro Informacyjne i Prezydium Mazowsza" oraz informacje własne. 

Namer_przY$g£ował4« Seweryn Blumsztajn, Anna 
Dodziuk, Ęwa Jastrun, Wojciech Kamiński, Maria 
Kruczkowska, Krzysztof Leski, Helena Łuczywo, 
MałgorzatajPawlicka, Joanna Stasińska, Joan-
*na Szczęsna. 

_ -patroluje 
Kogo ci chłopcy i dziewczętąłtak się boją? Czy au­

torów napisów w przejściu podziemnym? Może studen­
tów Ignorujących spodziewaną prelekcję Jacka Kuronia, 
przywódcy. KOR'/ Prawdą jest, że wszystko zorganizowa­
no tak, żeby pan Kuroń miał satysfakcję. Przyszła A. 
Walentynowicz z kierownictwa tzw.Krajowej Komisji 
Porozumiewawczej "SolJ-łarnoścl", obecny byJJprzywódca 
"Solidarności" Mazowsza Bujak, byli przedstawiciele 
tzw.Niezależnego Zrzeszenia Studentów, powstałego 
niedawno pod patronatem KORu i "Solidarności". Byli 
nawet obecni poprzez depesze i listy nadesłane z 
Londynu, Paryża i innych stron emigranci o najróż-
niejszym antykomunistycznym zabarwieniu, łącznie z 
prof.I.Kołakowskim, ojcem duchowym antysocjalistycz­
nej organizacji KOR. Chodzi im o ożywienie pogrzeba­
nych nadziei na zwrot polityczny, którego próbowali 
dokoneć ijjroku 1956 i 1968. Na podstawie własnych 
doświadczeń uświadamiają sobie jednak, że dziś nie 
wolno dopuścić do żadnej wrzawy, d<Jżadnej demonstra­
cji ulicznej, .jedynie \o cichu i od wewnątrz wpły­
wać n«i rozkład istniejących struktur politycznych. 
A jeś.M chodzi o te dni spokoju, do których/źVywa 
Rząd? W tym czasie trzeba nadal się organizowaćw na­
brać .nlł, zdobyć dalszych sojuszników do nowegoUta-ku...,' 1 
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OCHWAŁ* MADzrrczAjiraao ZJAZDU STOWARZYSZENIA 
tXU40VC0V POLSKICH —-•»«••*• , 
1 _ _ _. W»r*s»t-a, 9.03.1980 

. Nie chcemy naruszać tym zjazdem! jego "uchwałami umowy 90 
dni pokoju społecznego w Polsce,ale 90 dni jest umową dwu­
stronną,w ciągu tych 90 dni powinny być spełnione dające-
sie. spełnić postulaty.Nic z tego co postuluj* środowisko 
filmowe nie należy do postulatów niewykonalnych.Dlatego 
tez walny nadzwyczajny zjazd SFP,reprezentujący twórcze 
środowisko filmowców polskich po wysłuchaniu referatu pre­
zydium SFP oraz dyskusji obrazującej stan obecny kinemato 
grafii polskiej postanawia powołać do życia Komitet Ocale­
nia Kinematografii. 

Zwracamy się do Krajowej Komisji Pracowników Filmu NSZZ 
"Solidarność" 0 przyłączenie się do tano Komitetu.Komitet 
będzie konsekwentnie 1 z uporem,aż do osiągnięcia pełnego 
sukcesu,działać na rzecz pełnej reformy kinematografii po­
przez t 1/ reorganizacją fabularnych zespołów filmowych 
oraz reorganizacją PRF")Sespoty Filmowe", 2/ powołanie i ut-bi« "obowiązanie podporządkowania sią wynikom negocjaojl 
iardzenie samorządnych kierownictw artystycznych w wytwór -między KKP a przedstawicielami Rządu.Brak zgody KW MO na 
niach krótkiego metrażu 1 tV, 3/reorganizaoją aparatu ••rtąPunkt 2 w naszym prSonanlu mógł oznaczać,że KW MO przywra-
dzającego rozpowszechnianiem filmów oraz reformą zasad dy*-0***-0 d o Pracy zwolnionych pracowników zmierza jednocześ-
trybjcji filmowej, 4/likwidaeJą zbędnych ogniw admlnistra - n i * d o likwidacji organizacji zakładowej NBZZ"Solidarność" 
cji, 5/ zmiany systamu finansowania kinematografii zgodni* -^niezależnie od tego jaki będzie wynik negocjacji między 
z projektem przedstawionym zjazdowi. -KKP * przedstawicielami Rządu.Na takie rozwiązanie spra-

Uważamy.że reforma kinematografii,bojkotowana i spycha- "V n i e mogliśmy się zgodzić.Nadal nie tracimy nadziel,że 
na na manowce przez aparat biurokratyczny jest jedyną drogą interwencja ze strony Premiera Wojciecha Jaruzelskiego mo~ 
uratowania polskiej sztuki filmowej * ważnej gałęzi narodo- •• "Pobiec wybuchowi strajku właściwego.Strajk ostrzegaw-
wej kultury.Gdyby po upływie 90 spokojnych dni działania °*y odbędzie się w zapowiedzianym terminie i będzie stano-
Komitetu Ocalenia Kinematografii,postępujące na drodze roz w i ł kolejną dramatyczną próbę zwrócenia uwagi władz na wa-
mów i negocjacji,nie doprowadziły do pożądanych i nieibąd- W problemu 

cjowane przez KKP NSZZ "Solidarność" z przedstawicie -
lami rządu PRL bę dzie wiążące dla obydwu stron. 
3/ MKZ ziemi Łódzkiej NSZZ "Solidarność" bezzwłocznie 
odwołuje ogłoszoną gotowość strajkową i inne akcje protes­
tacyjne na. terenie regionu łódzkiego '». 

Dla KW MO w Łodzi nie do przyjęcia okazał się punkt 2, 
który stwierdza jedynie normalnie przysługujące prawo ist­
nienia 1 działania Związku na t*renl* szpitala MSW,to jest 
sobowtązuje władze tego szpitala do zaprzestania trwających 
od 4 miesięcy działań,których finałem było wręczenie wymó­
wień czterem osłonkom Komitetu Założycielskiego NSZZ"Soli­
darność" w tym szpitalu.Nie przyjęcie tego punktu wskazu­
je,w naszym przekonaniu, na wyraśny zamiar kontynuowania 
przez KW MO i podległe Im władze szpitala szykan w stosun­
ku do organizacji zakładowej NBZZ"Solidamośó» i jej dzia­
łaczy.Jest to tyifoardalej widoczne,jeśli zwrócimy uwaga, 
że w uzgodnionym tekście obi* strony miały przyjąć na sia­

nych skutków,Zjazd zobowiązuje Komitat do odwołania się 
do opinii publicznej zarówno w kraju jak i za granicą 
oraz sięgnięcia do wszelkich środków ostatecznych,nie-* 
zbędnych w walce o uratowanie sztuki filmowej 1 prze­
mysłu filmowego w Polsce. 

O Ś W I A D C Z E N I E 
Komitet Robotniczy Hutników NSZZ "Solidarność" Kombi­

natu Huta im.Lenina w Krakowie stanowczo protestuj* w 
Imieniu swojej 40-tyslęcznej załogi przeciwko aktom 
bezprawia i samowoli jakich dopuszczają się w ostatnich 
dniach organa MO i SB.Jaskrawym przykładem łamania pra­
wa PRL są przeprowadzone bez zgody prokuratury zatrzyma 
nia,przesłuchiwania i szykanowanie członków NSZZ "soli -
darność" oraz osób związanych z naszym ruchem związkowym. 
żądamy natychmiastowego zaprzestania takich praktyk w sto 
sunku do działaczy 1 doradców związkowych m.in.Jacka Ku -
ronią - eksperta KKP,Adama Michnika - eksperta MKZ "Mazow 
sze" i KRH NSZZ "Solidarność" Huty im.Lenina oraz innych 
osób.Twierdzimy,że demokracja daje prawo do posiadania 
własnych poglądów.Uważamy,że nikt w żadnym kraju nie mo­
że być represjonowany za posiadanie własnych przekonań.za­
niepokoił nas fakt rewizji,która została przeprowadzona w 
dniu 6/7 03. 81 o godz. 3 i 00 w MKZ "Małopolska" przez fun­
kcjonariuszy MO baz nakazu prokuratury.Zastanawia nas fa­
kt komu i dlaczego tak bardzo zależy na storpedowaniu ape­
lu 90 dni spokojnych. 

Za Komitat Robotniczy Hutników 
NSZZ"Solidarność" Sekr.Biura 
Informacyjnego - J,Włodarski 

NSZZ "solidarność* 
MKZ Ziemi Łódzkiej 

Łódś.10 marca 81 

O ś w i a d c z e n i e 
Dnia 9 marca w Urzędzie Miasta Łodzi z iniajatywy 

Prezydenta Miasta zostały podjęta rozmowy pomiędzy KW 
MO w Łodzi a MKZ NSZZ "Solidarność" Złami Łódzkiej. 
W toku tych rozmów został wstępnie ustalony następują­
cy wspólny komunikat Prezydenta Miasta Łodzi,MKZ NSZZ 
"Solidarność* ziemi Łódzkiej i Komendy Wojewódzkiej MO 
w Łodzi.i "W trosce o spokój społeczny w województwie' 
i zapewnienie normalnego rytmu pracy podjęto stara -
nia w kierunku rozwiązania powstałego sporu dotyczące­
go zwolnienia pięciu pracowników ze szpitala MSW w Ło 
dzi.W wyniku rozmów z kierownictwem KW MO w Łodzi i MK 
Z NSZZ "Solidarność" Ziemi Łódzkiej przeprowadzonych 
w dniu 9 marca br. uzgodniono co następuje t 
1/ Kierownictwo szpitala MSW dopuści do pracy pracow-
nlkówE.Kobyłeckiego,S.Plserę.T.Sypulsklego 1 P.Kargę. 
Pracownicy cl są działaczami związkowymi/członkami Ko 
mitetu założycielskiego NSZZ "Solidarność"/.Z pracow­
nicą M.Swlątecką kierownictwo szpitala MSW zawiera 
umowę o pracę na' okres do prawomocnego zakończenia sp­
rawy.Wszystkim" w/w pracownikom wypłacone-jfoetanie wy­
nagrodzenie w dotychczasowym wymiarze za cały czfts od­
sunięcia od pracy. . ', 
2/ Działalność NSZZ "Solidarność".na terenie szpitala 
MSW zgodnie z obowiązującym ustawodawstwem nie będzie 
doznawała przeszkód.Porozumienie na temat działalności 
NSZZ"Solidarność" w resorcie spraw wewnętrznych wynego-

Jerzy Kropiwnioki-Rzeoznlk prasowy MKZ 

L i s t d e l e g a t ó w " S o l i d a r n o ś c i 
Wiejskiej" 

Rzeszów,dnia 10.03.81 
Sejm PRL Warszawa 
Ob.Premier gen.Wojciech Jaruzelski 
Rada Państwa Warszawa 

My,rolnicy,delegaci Kół Wiejskich N8ZZR"8olidarność Wle-J 
jska" z terenu województwa rzeszowskiego,oraz przedstawi -
ciele organizacji związkowych HSZZR"Solidarność Wiejska" 
s województwi krośnieńskiego,przemyskiego tarnobrzeskiego , 
1 tarnowskiego obecni na zjeździe w Rzeszowie wyrażamy głę-ł 
bokie zaniepokojenie niespełnieniem przez władze PRL na- ' 
szych oczekiwań co do formalnego istnienia naszego związ­
ku zawodowego.Orzeczenie Sądu Najwyższego z 10.02 br. od­
mawiające nam rejestracji mówiło wyraźnie o niedostosowa­
niu porządku prawnego do realnych potrzeb społecznych. 
Oczywistym obowiązkiem władz jest zaspokojenie tych po­
trzeb.Ostatnie kierunki działania władz świadczą jednoz­
nacznie o tym,że są one sprzeczne z tym interesem.My związ­
kowcy określiliśmy już wielokrotnie,że nie przyjmiemy kon- ' 
oepcji zrzeszania się w jakiejkolwiek innej formie orga­
nizacyjnej niż związek zawodowy. Tylko istnienie niezależ­
nego samorządnego związku zawodowego daje nam gwarancję 
poszanowania naszych praw,obrony naszych Interesów.Taką 
organizację związkową Już Utworzyliśmy,podejmujemy w pra­
ktyce liczne ds iałanla.Teraz żądamy bezwarunkowego stwo­
rzenia podstaw prawnych do jego rejestracji.Żądamy na - , 
tychmiastowego uznania przez władza państwowe 1 administra-ł 
oyjne naszego istnienia.żądamy wprowadzenia do projektu 
ustawy o związkach sawodowych jednoznacznych sformułowań 
« związku rolników.żądlimy ratyfikowania Konwencji nr i4i 
Międzynarodowej Organiaaeji Pracy,* przeciwnym wypadku zmu-j 
szeni będziemy do podjęcia walki O nasz związek zawodowy 
przy użyciu wszelkich dostępnych nam sposobów.Jest rzeczą 
oczywistą,że Jedynie skuteczną bronią jest strajk żywnoś­
ciowy i w razie potraoby nie zawahamy się tej broni użyć. 
Apelujemy ras jaszcze do rozsądku ludzi sprawujących wła­
dzę w naszym imieniu i dla nas.Apelujemy do posłów na Sej* 
PRL o poczucie obywatelskiej troski o losy Kraju i Naro­
du. Niezrozumiały upór może doprowadzić do konfliktu,które­
go skutki dotkną niewinnych ludzi.Odpowiedzialność za to 
poniosą cl wszyscy,ktdrzy przedkładają błędne założenia 
doktrynalne,własny Interes lub nierozumny upćr ponad po­
trzeby 1 dobro całego Społeczeństwa. 

W imieniu delegatów na zjazd - Prezydium WKZ N8ZZR 
"Solidarność Wiejska1' w RzesaowieiPelo Józef,Grabos Fran­
ciszek,Antoni Bartyński.Kułaj Jan.JÓ*** sllz. 

GŁÓWNY URZĄD STATYSTYCZNY 
KOMISJA ZAKŁADOWA 

Warszawa,8 marca 1981 

Komunikat specjalny z okazji święta Kobiet 
Motto: Nie ohcemy Święta raz w roku,chcemy normalnego ży­
cia na codzień.A to życie codzienne się nie poprawiaiCo-
raz więcej kobiśt-matek musi podejmować pracę zarobkową 
/kosztem opieki nad dziećmi/,aby utrzymać poziom życia 
rodzinnego.! w 1970 r. - 39 - na Ż<M» czynnych zawodowo 

w 1980 r. - 44 - na 100 
Kobieta pracuje na dwóch etatach.Obowiązkowe zajęcia do­
mowe zajmowały w ciągu doby ! 

w 1970 r. - 5 godzin 



I g E__0__R__M__A__C__J__g T__Y__G 
powiedEiał, że nie może przyjechać do Ustki. Uzna*, że 
prowadzone przez MKZ-y BI działają dobrze. Do interwen­
cji wymagających rozmów na szczeblu EG MO i MSW upoważ­
niony Jest członek Prezydium gdańskiego MKZ, Bogdan Bo­
rusewicz, w innych przypadkach szczególnej wagi interwe­
niować ma powołane w Gdańsku Biuro Krajowe z p.Wiśniew­
ską, które będzie też przedstawiać' te sprawy na forum 
KEP. Wałęsa nie widzi wobec tego potrzeby tworzenia nas-
tępnego KBI, podobnie Jak wydawanie informatora BI. W 
wyniku argumentacji, że niektóre biura przy mniejszych 
MKZ-ach mają trudności, Wałęsa zgodził się, że koniecz­
ny Jest Instruktażowy biuletyn, stwierdził Jednak, że 
powinien być on finansowany przez większe MKZ-y, a nie 
przez KEP. 
Stanowisko Wałęsy spotkało się ze sprzeciwem większo­

ści delegatów. Kwestionowano Jego znajomość warunków 
pracy BI. W odczuciu uczestników Zjazdu nie ma tu powo­
dów do zadowolenia. Wyrażono Jednak pogląd, że kontrola 
i przepływ informacji w skali krajowej będą możliwe w 
drodze reorganizaoji biura powołanego w Gdańsku.Buoholo 
/Grudziądz/ uznał sposób utworzenia KBI w Gdańsku za 
niezgodny ze Statutem. Stwierdził, że Zjazd musi sam 
określić strukturę KBI, umożliwiającą skuteczne działa­
nie; Zinterpretował postawę KEP wobec KBI Jako obawę,iż 
KBI będzie kontrolować EEP i zgodność Jej działania ze 
Statutem. 
Uczestnicy Zjazdu podkreślili, że o takiej kontroli 

nie ma mowy. Byłaby ona sprzeczna ze Statutem. i 
W związku z brakiem zainteresowania ze strony KEP i • 

MKZ-ów wielu delegatów wypowiedziało się za oparciem 
działalności BI na współpracy z KZ-ami dużych zakładów.' 
Biegałski /Suwałki/ stwierdził, że niektóre MKZ-y oder­
wały się od ludzij współpraca z KZ-ami dowodzi słuszno­
ści i społecznego poparoia dla załijwlanych spraw. Popar­
ła go Kmiecik /Gdańsk/ mówiąo, iż współpraoa ta zapobie­
gnie przekształceniu się działaczy w urzędników, zapew­
ni kontakt z dołami Związku. Podobne głosy padły ze 
strony przedst. Torunia. Łodzi. Kędzierzyna. Ogo^Ł Ko? 
nina. W-wy 1 Żywca. Przeciw wypowiedzlt Lały się £&£&£& 

i kolei omawiano sprawę informatora BI. Jednogłośnie ' 
uznano konieczność Jego wydawania, uznając finansowanie 
za Jedyny problem dotozwiązania. Przychylono się do kon­
cepcji dobrowolnych składek MKZ-ów, do których zaapelu-. 
Ją przedstawiciele BI. Pierwszy numer informatora, wyda* 
ny przed Zjazdem przez BI Mazowsza oceniono wysoko.Pod-, 
jęto uchwałę zobowiązującą Kolegium Redakcyjne pod 
przew. Zb.Romaszewskiego do dalszego wydawania Informa­
tora BI pt."InterwenoJe-Praworządność, którego zadaniem 
będzie prowadzenie instruktażu dla Komisji Interwencyj­
nych, rozpowszechnianie informacji dot.zagadnień związa­
nych z ich działalnością oraz problemami przestrzegania 
praworządności. Ustalono, że tymczasowo biuletyn będzie 
ukazywał się co 4-6 tygodni /z okazji kolejnych zjazdów 
BI/, Wobec konieczności Istnienia serwisu tygodniowego 
oraz faktu, iż żadne z istnTeJąćyoh BI nie mogło podjąć 
się Jego redagowania i kolportowania, przedst. AS-a. zo­
bowiązał się, że Agenoja tymczasowo weźmie na siebie 
ten obowiązek, rozszerzając istniejącą rubrykę pt."Re-

?resje" - pod warunkiem, że Bi w Warszawie będzie regu-arnie otrzymywać informacje od biur terenowych. Z kolei 
delegaci zaapelowali, aby każde terenowe BI otrzymywało 
regularnie biuletyn AS. Ha. zakończenie sesji ranntj us­
talono termin i miejsce następnego ZJazduł Gdańsk, 83-
-24.04. br. 
W sesji popołudniowej odczytano projekt końcowej nnh-

wały Zjazdu, który przyjęto Jednogłośnie. /Patrzi Doku-: 
menty, s.206/. Obrady zakończył referat aeio,auA,igfrgiwrońqT 
ki0,1 /doradca prawny MKZ Słupsk/ pt. "Podstawy prawne 
działania biur interwencyjnych". 
Ci "ą g d a l a asy a n t y s e m i c k i c h 
w y s t ą p i e ń . ł2i22 w Zakł.im.Róży Luksem­
burg w Warszawie odbyło się potkanie zorganizowa­
ne przez Zjednoczenie Patriotyczne"Grudnwałd". 
Wzięło w nim udział kilkadziesiąt osób. Głos zabie­
rali m.in. członkowie ZP"Grunwald: doc.dr B.Krzywo- ) 
błocka, red.I.Krasicki, rei.B,Poręba. Ich wystąpienia 

. były jawnie antysemickie. Wg organizatorów, spotka­
nie było kontynuacją wiecu, kt.8.03; odbył się w War­
szawie na Placu na Rozdrożu, przed dawną siedzibą Mi­
nisterstwa Bezpieczeństwa Publicznego, /patrzi Stano­
wisko ZM Ursus, Dokumenty, s.209/. 
10.03. przeciwko wystąpieniu ZP"Grunwałd" wypowiedzia­
ła się "Solidarność" ZM Ursus /patrz:Dokumenty, s.209/ 
oraz prezydium KZ Uniwersytetu Warszawskiego. 
. ł.3,Q2 stanowisko w tej spr.zajęło prezydium MKZ Mazow-
sze""7patrz:Dokumenty, s.207/. 
I4-22* M K Z Kalisz wydał oświadczenie na ten sam temat, 
w~kt. czytamy: "Żądamy wszczęcia śledztwa przeciwko 
jorganizatorom antysemickich wystąpień mających miejs-
!'ce 8 marca w Warszawie, ponieważ tego rodzaju nieodpo­
wiedzialna 'działalność" przestępcza, tolerowana przez ko-
impetentńe władzo w istotny sposób zagraża podstawowym 
i interesom i dobremu imieniu PRL". 

L_O__e-.N__I._A__iiiiiiiiiiJ.iiii___i09_ 
P_ł o c kv 13*22- prezydium zarządu regionalnego w 
Płocku podjęło Uchwałę dot. harmonogramu akcji pro­
testacyjnej w zw. z kontynuowaniem - mimo decyzji 
władz administracyjnych województwa i premiera -
budowy gmachów KW PZPR i KW MO, a takie w zw. nie­
powodzeniem prowadzonych Od dłuiszego czasu starań o 
zmiany personalne we władzach województwa. UBtalono 
na 13.03 powiadomienie władz adm.-politycznych re­
gionu, na 18.03 ogłoszenie gotowości strajkowej, na ' 
20.03 strajk ostrzegawczy wytypowanych zakładów pra­
cy, na 34.03 strajk właściwy. 
12*22 wojewoda płocki przekazał na rzecz służby zdr. 
budynek KW PZPR, a wiceprezes NBP złożył wniosek o 
odwołanie dyr.oddziału NBP w Płocku. W zw.z tym od­
stąpiono odpapowiadanej akcji strajkowej. 
12*23* «« zebraniu przewodniczących KZ w Kielcach 

podjęto uchwałą popierającą żądania radomskie i zapo­
wiadającą - gdyby strajk W Radomiu przewidziany na 
18.03 nie odniósł skutku - strajk solidarnościowy w 
regionie świętokrzyskim na 23.03<. • 
14*22* MKZ Ziemi Radomskiej zaapelował do wszystkich 
MKZ-ów i zarządów regionalnych o wstrzymanie akcji pro­
testacyjnych. W oświadczeniu w tej spr.czytamyi"Każde 

'; podjęcie w tej chwili akcji protestacyjnej w kraju moie 
• mieć ujemny skutek na korzystne rozwiązanie spraw spo­
łecznych i związkowych zarówno Ziemi Radomskiej, jak 1 
ogólnopolskich. Przypominamy, że przyczyną zaistniałego 
konfliktu są Wydarzenia Czerwcowe 1976 r. i związane z 
nimi trwające do dziś represje wobec społeczeństwa Zie­
mi Radomskiej. Jednocześnie przekazujemy podziękowania 
MKZ-om w kraju za nadsyłanie wyrazów poparcia i solidar 
noścl". _ , 
R~6 z i o r y w M i n i s t e r s t w i e O ś w i a 
i W y c h o w a n i a; Zgodnie z zawartym między KKK 
Oświaty i Wychowania HSZZ "Solidarność" a MOiW porozu­
mieniem /5.03./ odbyła się 13*23* pierwsza tura rozmów 
w zespołach przedmiotowych. Rozmowy dotyczyły programu 
jęz. polskiego, historii oraz wychowania obywatelskiego, 
propedeutyki nauki b społeczeństwie i elementów wiedzy 

• o,, człowieku, kulturze i społeczeństwie. Delegacji KKK 
OiW "Solidarności" w składziei J.Olesiński /Kraków/, 
J.Roman /Gdańsk/ i S.Starczewski /Warszawa/ towarzyszy­
ła liczna grupa ekspertów i nauczycieli. Ze strony MOiW 
gospodarzem był dyrektor Instytutu Programów Szkolnych 
St.Frycie i towarzyszący mu eksperci. Na zebraniu ple­
narnym, które odbyło się przed przystąpieniem do .pracy 
w zespołach, delegacja "Solidarności/ pragnęła ustalić 
kompetencje przedstawicieli MOiW /nie było nikogo z kie­
rownictwa resortu/ oraz wyjaśnić sprawę naruszenia poro-
jzumlenlą z 5.03. - mianowicie komunikat końcowy nego­
cjacji, wbrew ustaleniom ukazał się w prasie w formie 
okrojonej. 
BXEi_£EYCle wyraził zadowolenie z inicjatywy NSZZ "Soli­
darność", Zaproponował omówienie ogólnego stanu edukacji 
humanistycznej w Polsce na zebraniu plenarnym i po 
przejściu do zespołów omówienie propozycji zmian w treś­
ciach programów jęz. polskiego, historii, wychowania oby­
watelskiego 1 propedeutyki filozofii. Stwierdził, że 
programy te" nie były modernizowane od początku lat 60-
tyoh, były w nich zafałszowania 1 przemilczenia - "z 
przyczyn natury ogólniejszej, dobrze nam znanych". Prace 
IPS zmierzają właśnie do usunięcia niedostatków progra­
mowych. Obecnie opracowywane programy są otwarte dla 
wszelkiej dyskusji i nowych pomysłów. 
3*52S!9S /Gdańsk/ stwierdził, że dzisie3TzT"ustalenia"pb" 

.winny mieć charakter ostatecznych uwag i spowodować wej­
ście przedyskutowanych programów do realizacji.' 
§*§£-§£C2§wski przedstawił ekspertów- "Solidarności" i oso-' 
by towarzyszące: Prezesa PAN, prof. dr Aleksandra 
Gieysztora, Prezesa Komitetu Stowarzyszeń Naukowych i 
Twórczych prof. dr Klemensa Szaniawskiego, rektora UW 
prof. Henryka Samsonowicza. Zapytał, jakie uprawnienia 
ma komisja resortowa, jaka jest gwarancja wiążących usta­
leń? Przedstawił sprawę zafałszowania komunikatu pra­
sowego, 
ełrE*_E£YSi§ wskazał, że program powstaje bardzo długo w 
wyniku wieloletniej pracy olbrzymiego grona uczonych, 
nie sądzi więc. żeby programy, przedstawione przez 
"Solidarność" nadawały się do realizacji natychmiast. 
Dzisieksze spotkanie to właśnie próba ustalenie wspól­
nej opinii. Zresztą o wprowadzeniu programu decyduje 
minister. 
EE°fi_MiJąnion /"Solidarność". Przew, komisji programo­
wej jęz. pol./ prosi ministra o odpowiedź w sprawie 
okrojenia komunikatu - w ciągu jednej*godziny. Pyta, 
jakie są pełnomocnictwa obecnej komisji. 
Bł:Ei_EEYSi§_zapowlada, że minister wypowie się na koń­
cowym, plenarnym spotkaniu 8.05. 
BEilptOikowski /UW/ nie wyobraża sobie, żeby minister 
odważył się zmienić cokolwiek w programie stworzonym 
przez najwybitniejszych .polskich uczonych. K» 
£*S?°5!3D prosi cr^zybycie osoby uprawnionej przez 
resort do parafowania tekstów programowych, która zos­
taną wynegocjowane w grupach. 
EE2fA.A.Gieysztor stwierdził, że obecni tutaj to nie jest dodatkowa komisja IPS. Problem wymaga rozstrzygnięć 
ha poziomie kierownictwa resortu. 

t y 
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6VEi.L'Cl.'Się mówi, że nie można podjąć decyzji, bo mogą 
być projekty z innych środowisk. 
J.-.!?oman obejmuje przewodnictwo obrad. 
?rofi.,dr_J..Dłorfski stwierdza, że jego zdaniem celem 
spotkania jest utworzenie ciała społecznego, które 
przejęłoby opieką nad pracami proaramowym.1. 
l-E2fi_dr_K.Szaniawski, mówi, że w^wietle doświadczeń1 
wielu ostatnich lat sprawy upoważnień i procedury są nie' 
słychanie ważne. Zgromadziło się tu grono wybitnych 
ludzi nie po to, żeby stanowić komisję doradczą IPS. 
CS^ędsti.rogionu^śrgdkowo^wgęhodnięgo ostrzega, że je­
żeli HOiW nie zaakceptuje tych"programów zaleci nauczy 
cielom Związku realizację ich od dziś. 
Drozdowski /PTH - Komisja Dydaktyczna/ mówi, że pro­
gram historii stworzony przez wybitnych uczonych i pra­
ktyków jest gotowy. "Solidarność" zarządza 10-minutową 
przerwę, oczekując na przybycie kogoś z kierownictwa re­
sortu, upoważnionego do wiążących decyzji i do wyjaś­
nienia kwestii okrojonego komunikatu z poprzednich roz­
mów. 
Przybywa minister Bolesław Faron. 
Min._Fąron oświadcza,że propozycje "Solidarności" są 
bardzo Interesujące. Ostateczne decyzje podejmie 8.05 
na plenarnym spotakniu, kiedy znane już będą wyniki 
pracy w komisjach. Co do komunikatu, to został prze-

, kazany w całości do PAP. 
J.Roman oświadcza, że jeżeli komunikat nie ukaże się 
w całości, Związek powieli go w ilości 1 min. egz. i 
roześle do członków. 
§i?tąrczęwski mówi, że środowisko nauczycielskie jest w 
najwyższym stopniu zaniepokojone kryzysem w oświacie, 
stylem i trybem prac nad programami, jaki prezentuje 
IPS. Muszą zapaść decyzje, które umożliwią społeczną kon­
trolę nad pracą nad programami szkolnymi. Pragniemy 
powołonia komisji składającej się z nauczycieli, przed­
stawicieli związków twórczych, dziennikarzy, może ro­
botników. Zespoły przedmiotowe komisji działałyby autono­
micznie, ale z upoważnienia ministra. Komisja miałaby 
charakter ponadzwiązkowy. "Solidarność" powinna mieć 
w niej prawo obsadzania 50% miejsc, ponieważ zrzesza 
50% dorosłej ludności polskiej. Prace komisji byłyby 
przedstawiano m.in. Krajowej Komisji Koordynacyjnej d/s' 

' Oświaty i Wychowania. 
MirKFaron omawia planowane przez resort zmiany w oświa­
cie. Zniesie się wizytatorów, znienawidzonych, jak się 
wyraził przez nauczycieli, a na ich miejsce wprowadzi 
nauczycieli - metodyków jako doradców, wizytatorzy 
natomiast pozostaną do wizytacji. Pomoc, doradców meto­
dyków sprzyjać będzie "uczłowieczeniu nauczycieli". . 
Rozumie, że projektowana komisja ma się zajmować przeds­
tawianiem ministrowi poglądów szerszej opinii społecznej. 
Do prozycji utworzenia komisji odniesie się 8.05 na ' 
zebraniu plenannym. 
J.Roman mówi, że zmiany w humanistyce są konieczne na­
tychmiast. Proponuje, aby ustalone tu w dyskusji programy 
były podstawą konkretnych zmian do realizacji w tym 
lub przyszłym roku. 
Wypowiadają się przedstawiciele resortowego zespołu d/s 
jęz. polskiego. Opisują tryb powstawania programu, utra 
tę kontroli nad kolejnymi poprawkami 1 efekt końcowy: 
musieli w ogóle odrzucić zrobiony przez siebie pro­
gram, gdyż zmienił się nie do poznania.Tego trzeba 
na przyszłość uniknąć. 
BiMatuszewski /przedst. ZLP - zaproszony przez IPS/ 
stwierdza7"ze przedstwiony przez "Solidarność" program 
"elementów wiedzy o czfowieku"budzi jego radość i zach­
wyt. Widzi najwyższą celowość komisji. 
Min.._Faron mówi, że jego zdaniem interes ministerstwa 
nie stoi w żadnej sprzeczności i Interesem społecznym. 
Będzie musiał przeprowadzić jeszcze bardzo wiele kon­
sultacji - z komitetami PAN, związkami twórczymi 1 
wieloma mądrymi ludźmi". Ustalenia, jakie podejmą dzi­
siaj komisje uważać będzie jako propozeje do rozważenia. 
J^Romar; mówi, że mamy za 3obą Sierpień 1980 i stary 
tryb~załtwiania spraw już nie przejdzie. Tu jest 
właśnie zespół ludzi mądrych i to zrówno ze strony 
"Solidarności" jak MOiW i IPS. Są gotowe programy, któ­
re mają być dzisiaj przedyskutowane i przyjęte do reali­
zacji. Proponuje uznać tekst końcowy dzisiejszych prac 
komisji za obowiązujący od przyszłego roku program nau­
czania. 
CCCli-Zani0" podkreśla, że nieidentyczność interesów spo-
łećźnego~i~ministerstwa jest faktem. Stąd komisja ini­
cjująca ma prawo do ogarniczonego zaufania. Żąda, aby 
min.Faron publicznie zapewnił tutaj o tym, że "to, 
co zostało przedstwione - jako pełne programy nauczania 
przecież, a nie jako deklaracje - spowoduje rezygnacje ' 
z dotychczasowego trybu nauczania". Zapytuje, czy zes­
poły ze strony MOiW są wyposażone w kompetencje do ' 
podpisania uzgodnień , z protokółem rozbieżności i zgod-
,1xnClFaron przyjmuj^ tę propozycjidecy z ją jednak cfice 
Sdjąl dopieroYpo konsultacji z Komitet ™ Nauki o Lite 
daturze i Komitetem Nauk Historycznych PAN. 
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Dvskutantką.z.gąli , "Ale czy to, co zostanie uzgodnio-
ńe"wcjdzie . u na rok 1981/8: 
Min.Faron 
Na~tyra"olwiadcz' 
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część obrad i rozpoczęto obrady w zespołach przedmioto­wych . 
Zespołowi do spraw propedeutyki filozofii przewodni­
czył ze strony MOiW prof. Erazmus, ze strony "Solidar­
ności" S.Starczewski. Ekspertami byli prof. J.Szacki 
i dr J.Kurczewski. Przedmiotem negocjacji była m.in. 
propozycja wprowadzenia eksperymentalnie nowego prze­
dmiotu nauczania pn. "Elementy wiedzy o człowieku, kul­
turze i społeczeństwie" w miejsce obowiązujących dotych­
czas przedmiotów społeczno-politycznych. Zespół nego­
cjujący przygotował szczegółowy program nauczania nowego 
przedmiotu. Dyskusja koncentrowała się wokół celów nau­
czania wiedzy o człowieku, społeczeństwie 1 państwie. 
Wskazywano po obu stronach pożałowania godną praktykę 
wykorzystywania przedmiotów społ.-polit. dla dor źnych 
celów politycznch - indokrynacyjnych. 
EE°Si_Ji§5§C)5i wskazał, że intencją programu nowego 
przedmiotu jest położenie nacisku na wartości trwałe, na 
problematykę kultury, moralności ltp, niezależne więc 
od koniunktury politycznej; szkoła powinna nauczyć od­
różniać, co jest wiedzą, a co tylko poglądem. Strona 
ministerialna wskazała na celowość powstania programów 
alternatywnych. Wspólny komunikat - patrz Dokumenty B.101, 
Zespołowi jęz. polskiego ̂ ze strony MOiW przewodniczył 
proA R.Szymczak, ze strony "Solidarności" J.Olesiński. 
Przedmiotem negocjacji było zrewidowanie siatki godzin 
poświęconych na naukę jęz.polskiego. Rozmowy były trudne, 
w ich wyniku podpisano dokument o konieczności prowa­
dzenia dalszych rozmów, co nastąpi po konsultacjach 
strony ministerialnej na kolegium MOiW 13.04. Komunikat 
- patrz Dokumenty s.2.08 
Rozmowy z MOiW będą kontynuowane zgodnie z zapowiedzia­
nym harmonogramem /patrz: Blul.AS nr 6/. 
S p r a w a ' " J e d n o ś c i " IJLOJU w Szczecinie 
n/de ukazała się na skutek interwencji GUKPPiW "Jedność" 
nr 10. Na nadzwyczajnym posiedzeniu Prezydium M E Szcze­
cin 13.03.. rozważano nast. możliwości: vjydanie nru w wa­
runkach strajku działu gazetowego Szczecińskich Zakładów 
Graficznych; ogłoszenie gotowości strajkowej w stoczni 
im. Warskiego, Zarządzie Portu Szczecin, WFKM Polmo. Po 
konsultacji z L. Wałęsą, odpowiadając na jego apel - by 
z uwagi na trudną sytuację w kraju nie ogłaszać gotowoś­
ci strajkowej,- prezydium MKR zrezygnowało z wydania 
"Jedności" nr 10. Oświadczyło jednak, że w razie ponow­
nych ingerencji cenzury ^sięgnie po środki protestacyjne 
przewidywane statutem". 
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Wrocławiu kolejne spotkanie między KiC Górnictwa Węgla 
Brunatnego a Ministrem Energetyki i Energii Atomowej 
Z. Bartosiewiczem. Minister odmówił przyznania kopal­
niom węgla brunatnego 40~godzinnego tygodnia pracy, któ­
ry uzyskały kopalnie węgla kamiennego. Krajowa Komisja 
oświadczyła, że stanowisko to jest równoznaczne z nie­
uznawaniem górników węgla brunatnego za górników i 
odmówiła kontynuowania rozmów. _ 

R o z ra. o w y s t u d e n t ó w z K o m i s j ą 
fc. z. ą. d o w ą. 13.03 odbyło się spotkanie Komisji d/s 
Kontaktów z organizacjami studenokimi z delegacjami Nie­
zależnego Zrzeszenia Studentów,Soojaiistyoznogo Związku 
Studentów Polskich 1 Akademickiego Związku Studentów. 
Obecny był wioepremier M.Rakowski. 

Na poprzednich roboczych spotkaniach z KomisJą/5.03 i 
9.03/ delegacja Ogólnopolskiego Komitetu Założycielskie­
go NZS przedstawiła swoją propozyoję trybu i zasad prowa 
dzonla rozmów: 1. rozmowy mają niloó oharakter bilateral­
ny, inne strony mają prawo zasiadania na sali w oharakte 
rze obserwatorów,2. strony mają prawo kooptowania do swe 
go składu stron i grup, 3« tematy zgłaszane są z tygod -
niowym wyprzedzeniem,posiedzenia odbywają sio raz w ty -
godnlu,protokóły z obrad są jawne. 

V odpowiedzi mln.Górski/przewodnloisąoy Komisji/przed­
stawił rządową konoepoję praoy Komisji: działanie na za­
sadzie Komisji Mieszanej,w skład której wohodzą.uozestni 
oząo wspólnie we wszystkich posiedzeniach,wszystkie zain 
teresowane strony.Koncepcje tę poparły AZS i SZSP.Dele­
gacja NZS zdecydowanie odrzuciła tę propozyoje. 

Po przybyoia wicepremiera Rakowskiego przodst.OKZ NZS 
odozytał oświadozenie przypomlnająoe o votum nioufnośoi 
lioznyoh środowisk akademiokioh wobeo ministra NSzWiT J. 
Górskiego.Mimo to 0KZ NZS zadeklarował wolę prowadzenia 
rozmów z Komisją 1 spokojnego rozwiązywania kwestii spor 
nyoh.Oświadczył też,że ze względu na nasilenie szykan 1 
represji wobeo działaczy i ekspertów niezależnych organi 
zaoli spoleoznyoh /w tym NSZZ-^olidamośó" i NZS/,przed­
miotem najbliższych rozmów Komisji z NZS winny byó postu 
laty dotyoząoe praworządności/m.in«:apołeozneJ komisji 
do ustalenia winnyoh tragioznyoh wydarzeń I95o,l970 1 
1976,osób więzionyoh za poglądy,eksterytorialnośoi uozel 
ni/.W odpowledjftl głos zabrał wicepremier JiSkowski stwier < 
dzająo m.in.,że prawo obowiązzjąoe w PRL Jest i będzie 
przestrzegane oraz że są w kraju rzeozy ważniejsze niż 
rozmowy ze studentami.Następnie przedmootem sporu stała 
ale sprawa uozeatniotwa w rozmowach na zasadzie obserwa 
torów osób spoza organizaoji studenokloh/przedst wioieli, 
Ogólnopolskiego Komitetu Porozumiewawczego Nauki M6>^ 
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201 
w 1976 r. - 5 godzin i 20 minut 
w 1980 r. - jeszcza więcej. 

Kobieta ma coraz raniej czasu na bezpośrednie kontakty 
z własnym dzieckiem - zaledwie 35 minut dziennie.Na za­
jęcia towarzyskie/spotkania,zabawy,gry/ wydzielić może -
35 minut.Na czytanie gazet lub książek - tylko 10 minut 
dziennie.System pracy zawodowej i domowej kobiet powodu­
jcie około 10 % kobiet nie ma w ciągu dnia ani kwandra-
nsa czasu wolnego.Drugi etat kobiety,czyli tzw. obowią­
zkowe zajęcia domowe mają wartość 14 00 zł.miesięcznie --
tyla wnosi ona dodatkowo do dochodu narodowego - jest 
to o blisko 80% więcej niż np. w Kanadzie. 
System płac obowiązujący w PRL powoduje,że kobiety zara 
biają miesięcznie 850 zł, mniej niż mężczyźni,przy rów -
nym z pracującym mężczyzną wykształceniu,stanowisku,sta­
żu pracy, liczbie godzin pracy itp.Odpowiada to nadwyżca 
zarobków spowodowanej np. różnicą 30 lat stażu lub różni 
cą wykształcenia . wynoszą 7 klas w momencie rozpo­
czynania pracy. 

KOBIETY NIEWIELE MOGĄ KDZIAŁACIs 

W polityce i życiu społecznym stanowi;! 
- tylko 25 % radnych 
- tylko 23 * posłów do sejmu PRL. 

Warszawa, 8 marca 1983 r. 
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Niezależnego Sau Zawodowego Rolników 
Indywidualnych "Solidarnośó" 
ZWIAZKB { 

Twórcy sio organizację zawodc 
ny,Samorządny Związek Zawodowy E 
"Solidarność "litwony dalej Zwląr 
ramach konstytucyjni 
Ludowej;dąży d<? prawnego Isagwara 
pelcływ. rozwój owych dla indyv. i 
podstawy polskiego rolnictwa w sooja 
apołeozno-goiapodarozym Polski.Zw.1 ązc) 
Jo na rsaeoz ochrony godności,.praw 1 
indywidualnych oraz jb ekonc 
eeojałnyoh ± kulturalnych. 

i £ 
Związek Jest samorządny i niezależny od organów 
aiiraojl państwowej,organizaoji pi 
asoji apołeozno-gofpodarozyoh ci 

§ 6 
Z'/Aą.«ek realizuje swe oele w szozególnośoi przez : 
1.reprezentowanie swyoh członków wobec władz państwo­
wych, zrzoszeń oraz instytuoji gospodarozyOh i spoleow-
nyoh,2. opiniowanie projektów wanelkiob przepisów praw­
nych 1 planów spoleozno-gospodarozyoh.dotyoząoyoh roi « 
niotwa i spraw rolników,a takie iniojowanie odpowied -
nich zmian w tym zakresie,3' wpływ nu ustalanie oen na 
płody rolno,środki produkcji rolniczej oraz usługi dla 
rolniotwa,')-. zawioranie układów/porozumień/ w sprawie 
warunków kontraktacji,kooperacji i sprzedaży płodów rol-
nyoh oraz usług produkcyjnych dla rolnictwa itp., 5 , 
udział w ustalaniu norm i zasad klasyfikacji produk­
tów rolnych oraz or; skupu, 6. sprawowanie spo* 
łooznej kontroli nad funkcjonowaniem administracyjnej, 
bankowej,technicznej i handlowej obsługi rolnictwa ora* 
placówek leczniczych,socjalnych,oświatowyoh i kultural­
nych na wG.i;występowanie do właściwych władz o usunie-
ole nieprawidłowości lub wprowadzenie usprawnień, 7.po­
dejmowanie starań o zapewnienia ozłonkom Związku i loh 
.rodzinom wczasów,sanatoriów,miejso w żłobkach i przed-

laoh oraz odpowiedniego udziału w korzystaniu z fun» 
duszy soojalnyoh,8. organizowanie samopomocy członków 
Związku,w tym prowadzenia kas zapomogowo-pożyczkowych, 
9. prowadzenie ośrodków -, • oh,wypoczynkowych i tym 
podobnych plaoówok, 10. prowadzanie działalnośoi o^wia-
•towo-ezlcoleniowej i kulturalnej,11. prowadzenie dzia -
łalnouei wydawniczej i prasowej,12. badanie problemów 

ałałnośoią statutową Związku w szczególnoś­
ci prowafeonie badań nad rentownością produkoji rolnej* 

•aoy i żyoia rolni-
,prawem rolnym i fi inko jonowani om insty-
Lnlotwa, lanie porad i pomooy 

ilzowanie i kierowa-
i. współpraca a 

AZKt 
roh, rolni! 

" 11 pi 

w gospodami'' 
a nie powoduje utr*» 

fzaozyijos-Terouom działania związku j&st obszar 
poiitej Ludowej. § 4 
Siedzibą władz naczelnych Zwiąe,, 
Rozdział II. OEJLE. I FORM' NIA 

§ 5 
Cele Związku jeri ochronę w 1 inte 
resów indywidualnych 
w szczególni-'. 
I. drążeni 

"..ŁneJ w.łi rolniczej on 
towmiia wszystkich, sektorów rolniotv 
ułanach spOł«vosHno-gospocl 
tuojl pańefcwowyoh 1 c 
Interesów matorialnych ind 
3» troska o należyte 
ulków i .ich rodzin w sza *dro 
wo*n»J,ubezpieoBć>'< społecznych i 
go oraz opieki społc 
wych,j»aaiłków rodzinny civ, chorobo >h 1 
innyoh świadczeń soojalnyoh,'u dl 
Janie potrzeb kulturalny' 
kioj, 5. zabpzpittoaonio właściwego 
cen produktów rolnych, środków produkoji rolffl 
d'.a rolnloti a oraz śysto 
tującyoh rentowność gospoda >. 
ochrony gruntów rolnych i leśnych oraz i 
goepo* wewanitt we wszystkich soktorai 
jskioj p'( aopatrzenin ludności rolniczej w 
produk jl i ko»ńumpojirprawid iłsaoji i furikojo-
nowunl instytucji skupu 1 oba,lv Łotwa ora! 
1 >g« i praworządnego działania a 
sprzyje.-lie upowszechniał' 
stepu i Lui.ozego i podnoszeniu wydaj' 
feni.tyvowu.nie i rozwijani 
w.aośoi,9. .krzewienie samorządności wiejskiej 
wośoi społecznej i solidarności 1 
nianie wojennego szaouiiku i soli - l u ­
dzi pracy na wsi i w tnieśoie, 11.. 
ulecenia dla dobra Ojczyzny w myśl haeła"Żywią i brc 
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nago aebranla aatwlerdaająoej wykluozenle ze Związku pierwszym posiedzeniu. */ okrasom, oeana praor I N M 
praysluguje odwołanie do Zarządu nitdrzedhej Instancji diun, t/ zawieranie ukladów/porozumlen/ ogólnokrajo -
awiązkowej. „ wyoh w sprawie warunków kontraktaojl.kooperaoji i sprae) 
Rozdział XT. CSTROJ X WADZE ZWIAZKD dafiy płodów rolnyoh « m usług produkoyjnyoh dl* roi-

8 1* niotwa itp.,g/ zapewnianie wykorzystania opinii i pos-
1. V ramach Zwiąaku tworzy siei a/ koi* wiej akie, b/orga tulatów zglasaanyoh przez ogniwa 1 członków Zwlaaku w 
nizaoje gminne,obejmjąoe obszar JadnaJ podstawowej Jad. działalnosoi włada naozolnyoh Związku,h/ w okresach 
nostki podziału adminiatraoyjnego/gminy,iniasta,dBieJjii miodsy Z Jandami . okreilnnie stanowiska Związku waa*a«-> 
oy/> o/ orgoniaaoje wojewódzkie lub organlzaoje regio - nlozyoh kwestiach objętych zakresem daiałania Zwiąaku 
nalne obejmująne obszar kilku województw, wobao włada państwowych,araesaen oraa instytuojl spo. ',<+• 
2. Nadto w ramach Związku na ozozoblu emintr/n,woJow6da> łeoanyoh i gospodarczych. 2. Kompetenoje określone w ! 
fclm/regionalnyi"/ 1 ogólnokrajowym mogą, działać aakoja uet. 1 piet.6 Bada Krajowa może przekazywać ogólnokra- •" 
branżowe,arz«ezająoe produoentów wyspeojallzowanyoh da*- Jowya aa»«ądom aakoji speojałiatyoanyoh. 3. Preaadiua > ' 
ałów produkojl rolnaJ. $ 1 5 Rady Krajowej prowadzi bleżąoą dalalalnoeó Zwiąaku oru> 
' 1. Podstawowymi ogniwami Związku aą koła wiejskie.2.Ko- repreaenluje go na zewnątrz. 
ło -wieJakie lloay oo najmniej 10 ozłonkow i obejmuje ta- § 2 3 
ran JadnaJ lub kilku sąsiodnloh Wsi.Koła wiejskie mogą Krajowa Komisja Rewizyjna sprawuje kontrola nad dala-
działaó również na terenaoh rolnlozyob należących do miar łalnoaolą statutową 1 finansową Rady KrajowaJ oraa 
st. 3. Władzami koła wiejskiego sąt a/ walno zebranie przedstawia Krajowemu Zjaadowi Delegatów,wnioski W 
ozłonkow,b/zarząd koła w składzie 3 oaóbłw kołaoh lioaą- prłedmiooie udzielenia Radzie KrajowaJ skwitowania. 
eyeh ponad 50 ozłonkow skład zarządu może byd na podata- § Zk 
wie uohwoly walnego zebrania zwiększony do 5,7 lub 9 »••. ./•• "O kompetenoji i funkojonowania władz awiąakowyoh 

fi 16 niższych szozebil stosuje sie odpowiednio postanowią. 
1. Organlzaoje gminną tworzy sif.gdy na teranie gminy nia fifi 21-23 a wyjątkiem uchwalania zmian w Statuoie 
/miasta i gminy,miasta,dzielnioy/ istnieją oo najmniej i uchwalania składek oalonkowskioh. 2. Wojewódzki /re-
3 koła wie Jakie. 2 .Władzami organizacji gminnej sąi a,Vtl- glonalny/ Zjazd Delegatów może uohwalió dodatkowa sk» 
ne zebranie ozłonkow,a gdy llozba członków przekraoaa . ladki oalonkowskie na oele lokalne,określająo sposób 
2j0 - gminne zebranie delegatów,wybieranych przez koła ' ioh wydatkowania. 
wiejskie w proporojii 1 delegat ha 10 ozłonkowjw kołaoh § 2 5 ' 
lioząoyoh ponad 10 osób wybiera sie ponadto 1 delegata '• Uonwały władz związkowych są prawomocne,Jeżeli w . 
na rozpoczętą dziesiątkę ozłonkow, b/zarząd gminny w głosowaniu bierze udział 00 najmniej połowa osób upraw-f 
składzie 5 - 1 1 osób, 0/ gminna komisja rewizyjna w akia. nionyoh do głosowania. 2.Głosowanie jest Jawne,a wyjąt*f 
dale 3-5 osób. fi 1? kłem wyboru władz związkowych. Jednak na żądanie oo naj4 
1. Organizacje wojewódzką/regionalną/ tworzy ale,gdy na aniej l/lO biorących udział w głosowaniu praeprowadaa 
jej terenie działania istnieje 00 najmniej 5 organlaaoji •*# głosowanie tajne także w innyoh Sprawach. 3.Uohwa-
gmlnnyoh. 2.Władzami organizacji wojewódzkiej/reglonal - *V aapadają zwykłą wlekszoaoią głosów. Jednak uchwała 
nej sąi a/ wojewódzki/regionalny/ zJazd delegatów,b/aa - Krajowego Zjazdu Delegatów o rozwiązaniu Związku wyaa-
rząd wojewódzki /regionalny/ 1 Jego prezydium, 0/ woje - ** wiekeaoAoi 3/ą głosów. 
wódzke/regionalna/ komisja rewiayjna. 3.Ldoabe ozłonkow Roadaiał V. OSOBOWOSO PRAWNA,MAJĄTEK I JTOJDDSZB 
zarządu 1 komisji-rewizyjnej oraa liozbe 1 zasady wybo- . ZWIAZKO 
ru delegatów określa wojewódzki /regionalny/ ajaad dala. • .. ? *" , ..'' 
yatów. . 1. Osobowo*o prawną posiadają1 a/Związek Jako oaloso, 

8 18 b/ Organiaaoje wojewódzkie/regionalne/. 2.Pozostałe . 
1.Władzami naczelnymi Związku sąi a/Krajowy ZJaad Dala . ogniwa Związku działają w oparoiu o oaobowosó prawną gatów, b/ Rada Krajowa i jej PreBydfum, of Krajowa Kcal* organiaaoji.w skład których wchodzą, sja Rewizyjna. 2. LAoz09 oałonków Krajowej Komisji Rewl. . § 2 7 zyjnej oraa liozbe i zasady wyboru delegatów określa Kra-wa majątek Zwiąaku składają slet 1 .-kwoty ze składek jowy ZJaad Delegatów - uwzgledhiająo odpowiednio repre . oałonkowskioh,2.dochody % zapisów,darowizn i dotacji, zentaoje regionalną 1 branżową. 3- W skład Rady Krajowej 3. nieruchomoaoi i rzeozy ruchomo nabyte w oelu prowa-wohodzi po 2 praedstawioioli każdego województwa wybra - daaala daiałalnoiol związkowej, k. doohody majątku nyoh przea Wojewódzki/Rosionaiay/ Zjazd Delegatów.I-rze . związkowego, 5.doohody z imprez,publikaoji ltp. wodnioząoego Rady Krajowej wybiera Krajowy ZJaad Dolega- § 28 
*ow» fi 19 I, podstawą dziłalnośol finansowej włada Zwiąaku są 
1. Sekoje branżowe na szczeblu wojewódzkim /regioraJtanya/ budżety roozne,wbejmująoe wszystkie środki finansowe 
powołuje na wniosek aaiatereaowanyoh członków aara%d wo- ^^^ w dyepozyoji tych władz. 2.Z ważnych prayoaya Jowódzki /regionalny/ a ioh regulaminy zatwierdza Rada budżety mogą byó korygowano przez organy uprawniona 
Krajowa.2. Sekoje branżowo działająoe na saozeblu woja - do ioh uehwalania. 3- Daialałnoeó finanaowa Związku 
wódzkim /regionalnym/ o tym samym lub podobnym profilu . J - - t j»,vna dla członków Zwiąaku. mogą łąozyó sio w sekoje ogólnokrajowe,które działają na fi 29 
podstawie regulaminu zatwierdzonego praea Rade Kmjową. Ogniwa terenowe Związku mogą aa zgodą zarządu wojewoda., 

8 £ 0 , • kiego/regionalnego/ prowadzió pomooniozą działalnosó 1. władze związkowe wszystkich saozobli pooliodaą a wybo. gospodaroaał,słu*ąoą reftlizaojl oelów statutowych. 1 u.2.Obowiązują naatepująoe zasady wyborczoi a/ głosowa. . «_„_.„M.^™—.. _ _ , , _ _ - _ « « A « « ™ «ie Jest taJnoTb/ nie ogranicza sio liozby kandydatów.a/ *o«daiał VX. POSTANOWIEKIA PRZEJSOIOMB X KOftOOWE (-losuje ale na poszczególnych kandydatów,d/ funkijl zwią-_ ^ k
 : 8 .30 . . . . s.k w o h nli mogą pełnio oaóby aajmująoe stanowiąc kie - £0 o»asu iO*ora włada 'jakowych ich kompetencje ownioze w organach państwowych i organizacjach l»pÓłdaia-J3l«on«Ją odpowiedniosOgó, opolski Komitet ^Żałożyoiela-U.yoh oraa instytucjach obsługi rolnictwa, Jak równie* & X J«fi,Pway«»ium oraa Komitety założycielski. osoby pełniące funkcje w kierownloayob instanoJa«ih orga- pbaaoaególnyoh ogniw związkowych, nizaojl polityoanych, f/na tym samym stanowisku iwana •u^.l^j, •! ^*^^ «<.4._»i2i. ?L«,<g.<.i.di _ i n n v n h iwŁiió funkoj, tylko przez <łwle kolejno kadonoJe,3. K» - "Vb0*T » i0***? ^Ha^^Ji ^ ^ S 2 ? f ^ » ? ^ J ^ _ _ ]. . . , , vazvstkioh włada awiaaskowiroh trwa 2 lata. pjrmaprowadaa sie najpói£nlej po upływie 2 m-oy od aa. <lenoJa wsaystKioh Włada awią^owyon trwa * xa*a. wjestrowania ZwittBku.w organizaoJach wojewódakioh 

..Krajowy Zjaad D.legatów Idbywa sie raz na dwu lata. /*•&«***»*<*/ - ^ T t ' * ^17~1?JZV!Z!££Z*JU-*. 
Zwołuje go ftada Krajowa. 2.1lada Krajowa mofte a iłasnej ą«Jp6»ulaJ po upływie k m-oy od zarejestrowania, awiąa. 
intpjatywy.a na wniosek Krajowej Komisji Rewizyjnej lub » • „ ,,. . » **. „... , „.*_*_ , M l M . 
o , mjmniij pięciu zarsiądćw organizao ji woJewfi<5j JdLoh/re- l^0*?**^* ^ST^ £%™1X1^^VZZ 
ŁonalnyW obowiązana Jest w terminie 3 tygodn. zwołaó *J»«* Delegatów,a gdy Zjazd nie obraduje - Rada Kra-
•ajowy . azd Delegatów w trybie jiadawyozajnym. }.Jeżeli jowa. § 33 1 

Bada Krajłwa nie zwołuje Zjasdu miiao upływu tenilnu ok- statut wchodzi w życie a dniem uchwalenia go praea 
lonogo w ust. 1 lub 2 Zjazd zwołuje Krajowa Komisja Ogólnopolski Zjazd Delegatów. 

Rewizyjna.k. Do kompetenoji Krajowego Zjazdu De.legatów -s»_ło»™. ».«.**.•• z^łażYolalaki 
• loży. a/ uchwalanie zmian w -tatnoie, b/uohwuLania ^ _ . , t a ., .. Z&ZZJZZZ. SL«^S-« 
, rogramów daiałania Związku, o/wybór przewodni Mąoego IHwaan,dnia 9.03.81 ^ ^ ^ L ^ ^ ^ S L w 
LdyKrajowaj oraa wybór Krajowej Komisji RewiaYJnej.d/ %$SE!12EZA** H*1**3*?" 
rozpatrywanie sprawozdań Rady Krajowej i KrajowaJ Korni. Indjrwidualnyoh 
sji Rewizyjnej oraa udzielanie Radzie Krajowej ekwitowo- • BoHMlOCTaH \ 
nia,e/ uchwalanie wysokosol okładek ozłonkowsk.oh i aa- - LIST DO **W™*™®^M ^^^ ,1 
ead'ioh podalału miedzy poszczególne ogniwa Zwiąaku. "»~2»JSZ; %£!g2EX^^£££Z 
1. Do kompetenoji lUuły KrijoweJ należy S a/ or„wani. nad wolna wboty.A oto V ^ ^ ^ ^ c m n L ^ f r^r^lla-' 
przestrzeganiem Statutu i realizacją uchwał hfajowego atarstwa Oómlotwan W połowie • ^ a ^ * J 9 * l 1

r - SJ"!-^ 
Sjaadu Delegatów w ogniwach Zwiąaku, b/ uohw, lanie rooa «KT aostał na kopalnie Projekt "P™"0**^^"*- J ^ S o . 
nych budżatJw Zwiaakul zapewnianie ioh reai»'.aaoji,o/# tarłtwo Oórnlotwa w o^lu^jojdan^ R?* diS^I/"00aaiał Streólanla blcżąoyoh kierunków działalności 2wląaku,d/ kopalni.Pwlekt ów przewidywał ryoaałty/wysokie/.POd*}** wybór ae swego grona Prezydium,które konstytuuje alf nn aałogl na ólągi teohnologioane 1 w sumie dążył do a»4» 

€i 
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weozenia dorobku oatątniob wio^ifoy - •olidarno.oi g m p górnloy pracują w każdą **botc.Piaoi al, górnikom dni-iwT 
zawodowych kopalni.Projekt tan ni* precyzował aród*l, « ki «* 100 * dodatkiom,oprócz togo Miniateratwo Górnictwa, 
któryob mogą być czerpana funduoa* na tak wysoki* nagro- daj* dla załóg 230 zł. za tono węgla Jako doóatkowuna-
dy.Jak wiemy projekt ten spotkał się z wysoką krytyką. eroda płatna po praoy górnikowi na rękę.Przeoiętnie mie-
Mimo,ze był pr©Jektem,poleoono na kopalniach realizować sięcssnie suma tych pieniędzy wynosi na kopalni do 2 min 
go.Powiedzieliśmy sobie "ni* damy się kuplo". zł. 

Tymozasowo wypłacono na naszej kopalni 125 tys.zł. w Oórnioy protestują i nie chcą tyoh pieniędzy.ale Mi-
myal tego projektu nie biorąo pod uwagę szkodliwości te- nisterstwo Górnictwa każe płaoió.wieo górnioy Mora.tfc 
go projektu.Jak wiemy Ministerstwo Górnictwa żałowało praoa i płaoa w wolną soboto, Jak wynika,jest to dobrowol-
30 zł. na podwyżka płaoy dniówki dla górników,ale mili*- ny przymus. 
ny iw ryozałty były.Wskutek akcji protestacyjnej podje- "ómioy zdają sobie spraw* z tego,że Jeśli na Jednej ko-
tej przez NSZ2"Śolidarnosó" oraz nogoojaoji prowadzony- C a l n i w • k a i i miesiąoa dodatkowych pieniędzy Jest około 
ob przez Komisje Mieszaną w Ministerstwie Górniotwa pro- * min.zł.,to w oałym górniotwie wyniesie to około 150 min 
Jekt wycofano. PŁeniąfeoktóro z tego projektu wyplaoono, zł. ,w skali roku ponad miliard zlotyoh.Rzuoenie na rynek 
będą oboiążaó fundusz płac kopalni - taka Joat propoiy- takiej dodatkowej sumy pieniędzy spowoduje gwałtowny spa­
cja.Niemal natychmiast wydano następny projekt Min.Gór- *•* wartości złotówki,wtedy pogorszy to sytuaoje materiał-
ni o twa, pro Jekt ton nie dzieli załogi na oiągl teohnolo- =* ludzi najmniej zarabia Jąoyoh, ponadto ozęśó górników 
giozne,określa Skąd mają braó si* fundusze dodatkowe,na- «*y» *y*l» pieniędzy na pijaństwo, 
grody,Jak również,ze Dyrektor • Związki Zawodowe bodą S-5_£_2.i_2_Z____5_S_B_Z_i_S i S 
decydować o formie wykorzystania tych funduszy przez za- Kto dał Ministerstwu Górnictwa prawo szastania pienięda-
logę.I mimo,a* Jeat projektem,który miałby byó przędya- mi 7 Z Jakiego źródła te pieniądze pochodzą?Jak wiemy to-
kutowany pracz załogę,kazano natychmiast realizować,ozy na węgla wydobyta w wolną sobotę jest bardzo droga 1 
ogół załogi oho* ozy nie ohoe.zgodnie z tym projektem aprzedaż tej tony nie pokryje kosztów produkcji.Błaozego 
fundusz 230 si za ton* wydobytą pracą górnika w wolną ao- Rząd nie rozłiozy Ministerstwa Górnictwa z tyoh fundu-
boto zwany jest"fundusssem mobilizująoyra".Jak pierwszy szy?Dlaozego tyoh pieniędzy nie przeznaoza aię na pod -
tak 1 drugi projekt nie są aktami prawnymi,bo przez ni- noszenie płao? 
kogo nie podpisane.Brok zarządzenia na piśmie nakazują- Załogi oświadczają,że przepracują Jedną sobotę w ro-ou« 
oogo płacenie nagród wg w/w pi-ojoktu,mimo tego na kopal- ł~—-™—-—-^—*•••'—-*---•——--•»-*—^»—---*—--— 
niaoh wypłacono setki tysięcy złotyoh.Jak to może być? marou,kwietniu,maju,wraeśnlu,październiku,listopadzie i 
Taka to Jost ODNOWA ? grudniu z przeznaczeniom dla rolników z tym, ze Centrala 

Wydobyta tona węgla w wolną sobotę bardzo drogo kosz- 2!bY*a Węgla powiadomi i przedstawi załogom kopali! faktu-
tuje,Dniówka górnika powinna wynosić tyle,ze przy lOOjS *?•* J*1^* rejony rolnioze wysłano węgiel, 
dodatku w wolną sobotę powinno to się górnikom opłaoać Zaznaczamy,że wszelka płaoa dodatkowych pieniędzy nie 
bez dawania dodatkowych pieniędzy.Zarobek górnika powi- J"»st uzgodniona ze Związkami "Solidarność".Załoga kopai-
nion określać rodzinę górnika dużo powyżej nŁnimum soo - **• "MARCEL" ohoe mieć na te pytania odpowiedzi, 
jałnogo.Tymczasem większość rodzin górnioayou ledwie IISZZ "Solidarnośó"^KomisJa Zakładowa 
mieśoi się w minimum socjalnym w przypadku gdy górnik przy KWK "MARCEL" 
sam zarabia na rodzino lub gdy żona zarabia- niewiele. «"«. i» » » » ' — ' • • w v n f t T . n » « /™nmm«/ 
My mamy pracować w wolne soboty, aby pomóc w wyprowa - O R D T N A C J A w x B o R c Z A /PROJEKT/ 
dzoniu Kraju z biody,a ni* po to żoby starozało na u - ®° v ł a d z regionalnych regionu olsztyńskiego oraz delega-
trzymanio rodziny.Kto tu ohoe oo osiągnąć? ' t o w "* Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ "Solidarność". 

Zastanówmy się wspólnie,w sytuaoji nierównowagi ryn- Rozdział I. ZAKRES STOSOWANIA 
kowoj, sięgającej rzędu kilkuset miliardów zł.,zarzu- - — — — — — — — — — - - - - - — — 
oa się NSZZ "Solidarność" eokalaoję żądań płaoowyoh.my » 1 * ? a m o°y postanowień § 22 ust. 3 Statutu NSZZ "So- ' 
musimy bronić się przed, rzeką pieniędzy. Jaki Jest w tym iidarnośó"uchwały Krajowej Komisji Porozumłewawozej z da, 
son.:, ?Gćrnikora już teraz - choć mają zagwarantowano so- 8 8 "ty-ozaia. 1981 r. o organizacji terytorialnej Związku 
boty wolne-nie daje się spokoju ani jednoj soboty w mi*- o r a a "Zao*d ordynacji wyborczoj dla wyboru delegatów na 
siaou Walne Zebranie Delegatów Regionu oraz Krajowy Zjazd NS2Z 

Wytłuraaozenie jest jednoi są w naszym resorcie lu - "Solidarność" przyjętyoh przez Krajową Komisję Porozumiej 
dzio,którym założy bardzo na powróceniu do staryoh sto- ,"**?"* w d^ i u 2 styoznla 1981 r.,ordynaoja niniejsza 
aunków panująoyoh na kopalniach.loh rozumowanie Jost określa zasadyswyboru delegatów na Walno Zebranie Dole-
'prosto:dać górnikom dodatkowo pieniądze,a może zapomną f**0? regionu olsztyńsiaego,przeprowadzenie Walnego Ze-
o wlasaoj godności,o honorze zawodowym i o danym słowie, brania Delegatów,wyboru władz regionu olsztyńskiego ora. 
Nałoży pobudaió apetyty,inflaoja pieniądza spowodujo to, v/ b ó r d?leg*i*" ^ f * 0 ™ .J"** 4***^ «* Krajowy Zjazd 
.*o za rok zarobiono pAoniądzo we wszystkie wolne soboty Delegatów NSZ^'Sołi<1arnośó'. 

apetyty ludzi,a potem dopływ dużyoh pieniędzy zamknąć, w «iu.vi/ui«j.i«u.«i " . ' ? H : < W ^ ' •"•""V "»*»j ""'' 
skoro się tale domaga"Solidamość" ,nieoh załogi uiają pr*- Rozdział U . REGIONALNA KOMISJA WTBORCZA 
tonuj© do "Solidarnośol"*To pozwoli na osłabienie autor — — — » — — — - — — — — — — - — — 
rytotu "Solidamośoi" i wyrwania jej z rąk iniojatywy w § 3. 1. Celom zapawnienia właściwego przygotowania i 
decydowaniu,ii* sobót mamy praoować.Jost to prosty spo- przebiegu wyborów,MiCZ powołuj© Regionalną Komisję Wybor-
sńb wróoić od nowa do staryoh metod 1 niowolhiozoj pro— ozą /RKW/.2. W skład Regionalnej Komisji Wyborozej mogą 
oy.A nasi zwierzchnicy z kierowniotwa kopalni 1 rosortu wejść zarówno ozłonkowle MKZ,Jak i osoby spoza MKŻ.Ilość 
wrćoą do iŁi-ooiowyoh promil za organizowanie dodatkowego ,' członków RKW określa MICS. 3- Członlcowie RKW nie mogą kan-
wydobyoia. dydować do władz rogiem, h. Powołanie Regionalnej Komi-

Uytowadzonie dodatkowyoh pieniędzy przyspieszy spa - ajl Wyborozej następuje w głosowaniu tajnym, 
dok wartości pieniądza.Górnicy w tej obwili Jako grupa, § *ł.Do zadań Regionalnej Komisji Wyborozoj i ileży w 
która zarabia nlozl*, tak mocno od razu ni* odozuJe,al* szozególnoćoii 1/sprawdzonie roagraniozenla r<>gi<-.n> z 
pomyśloi* o tyoh.którzy już toraz żyją na gronioy nędzy, przyjętymi przez KKP zasadami rogionalizaoji;2/ spraw-
a Jest ioh niemało.Czy macie prawo spyohaó ioh na samo dzonie ew-idenoji organizacji zakładowych i ich liozeb-
diio ubóstwa? Czy w ten sposób ma się rozumieć s o l i - nośoi; 3/ określenie ogólnej liozby delegatów dla rogio-
d a r n o ś ó ? Dla nikogo ni* Jest tajeranioą,że ple - nu; Vuatalenle grup mniejszych organizaoji zaldtadowyoh w 
niąduo,które dostajeoie na rękę niektórzy z Was przezna- oelu wspólnego wyboru delegatów i ilośoi delegatów przez 
czują na alkohol płaoąo za 1/2 1. nawot podwójną oonę. nioh wybieranyohj 5/ustalenie dużyoh organizacji zakłodo-
Jout to pozo3tałoóó"oiemn«j nooy grudniowej", kiedy po - wyoh wybiera jąoyoh własnych delegatów 1 ustalenie liozby 
Utyka ooojalna ogj."aniozała się do "rolek" i sklepów wybloranyoh przez nie delegatów;6/ udzielanie, informaoji 
monopolom yoh. G ó r n i k u z a s t a n ó w s i ę l organizaojoiu zakładowym v sprawach dotyoząoyoh wyborów, 

Pomóc rajowi trzeba przede wszystkim oodzitnną rze- załatwianie odwołań od di jyzji oo do liozby delegatów i 
tolrui pra> ą w oiągu 5-oiu dni tygodnia. Dodatkowy węgiel grupowania organizaoji zakładowyob; 7/nadzór nad przebie-
w sobotę <aż można dać,ale nieoh to będzie węgiel na wy- giero wyborów delegatów w organizaojaoh zakładowyob i za-
prowadzen.o Kraju z nędzy i na określony adres - d l a łatwianie związonyoh a tym odwołań} 8/zarejostrowanl* 
r o l n i k ó w , a ni* na. manipulowon;Le milionami dla zgłoszonych kandydatów do władz regionu/zarządu i komisji 
przysplesi nia inflaoji.a tyra samym wpędzenie wezyst. • rewizyjnej/,ogłoszenie liozby kandydatów do władz regionu, 
kich w bied*. N S Z Z ..SOLIDARNOŚĆ" przygotowanie kart wyborczych do głosowania w wyborach 

Komisja Zakładowa wŁ*da' r***011"' 
przy KWK "MAHOBL'' ^5^i2i--JHi--22S^-H^S^I-f^-™*5ziSH_Sf2252-

LIST OrWARTY DO TELEWIZJI POLSKIEJ { 5. Wybory przeprowadza się zgodnie z § 9 Statutu, a w 
Sytuaoja na kopalnlaoK w t*J óhwiłl wygląda tak,** azoz*góln*śoii l.ni* ogranicza się liozby kandydatów.a. 
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głosuje się na poszczególnych kandydatów,3.głosowanie 
jest tajne,4.funkcji we władzach Związku nie może peł 
nić osoba zajmująca kierownicze stanowisko w zakładzie 
pracy albo pełniąca funkcję kierowniczą w instancjach 
organizacji politycznych. 
§ 6. Odwołanie członka władz związkowych odbywa się 
na takich samych zasadach jak wybór. 
§ 7. Wybory są ważne,jeżeli uczestniczy w nich 2/3 
osób uprawnionych do głosowania.Delegatem na Walne 
Zebranie Delegatów Regionu,delegatem na Krajowy Zjazd 
"Solidarności" lub członkiem władz regionu zostaje 
osoba.która uzyskała co najmniej 50% głosów + 1 głos. 
Jeżeli w wyniku pierwszego głosowania nie zostaną ob­
sadzone wszystkie miejsca - przeprowadza się drugą tu­
rę głosowania.W drugiej turze listę niewybranych kandy­
datów ogranicza się do 1,5 - krotnej liczby miejsc po­
zostających do obsadzenia.Ograniczoną listę ustala się 
wg kolejności otrzymanych głosów w pierwszej turze.Je­
żeli głosowanie przeprowadza się celem wyboru tylko je­
dnej osoby /np.i delegata lub przewodniczącego/ w dru-
ginj turze głosuje się tylko na tych dwóch "kandydatów, 
którzy w pierwszej turze uzyskali najwięcej głosów. 
§ 8. i. Głosuje się tylko na kartkach przygotowanych 
przez Komisję Wyborczą.Głos oddany na innej kartce jest 
nieważny.' 2. Głosuje się przez skreśhle osób,na ktj5ra 
wyborca nie oddaje głosu.Pozostawienie większej liczby 
kadydatow niż ustalona dla danych wyborów liczba wybie­
ranych osób czyni głos nieważnym.Można jednak pozosta-i 
wló mniejszą ilość kandydatów niż ustalona liczba wy -.'•• 
bieranych osób. 
§ 9. 1. Przeprowadzeniem głosowania,obliczeniem wyni­
ków wyborów,sporządzeniem listy kandydatów wg uzyska -
nych głosów i podaniem wyników wyborów zajmuje się Ko­
misja Skrutacyjna. 2.Liczbę członków Komisji Skrutacyj­
nej określa zebranie wyborcze,uwzględniając ilość gło­
sujących osób oraz ilość kandydatów do władz tak,aby 
zapewnić sprawne podliczenie głosów.3.Wyboru Komisji 
Skrutacyjnej dokonuje zebranie wyborcze.Wybory te mo­
gą być jawne. 4. W skład Komisji Skrutacyjnej nie może 
wchodzić osoba kandydująca w wyborach do władz. 
§ 10. 1. W miarę potrzeby zebrania wyborcze powołują 
Komisję Mandatową w składzie do 5 osób i Komisję Matkę 
w -składzie do 5 osób. 2. Zadaniem Komisji Mandatowej 
jest stwierdzenie,czy na zebraniu jest wymagana ilość 
uprawnionych do głosowania.Zadaniem Komisji Matki jest 
zarejestrowanie kandydatów zgłoszonych na zebraniu wy­
borczym. 3. Wybór Komisji Mandatowej i Matki może nas­
tąpić w głosowaniu jawnym. 
§ 11. Kandydatem w wyborach może być każdy członek 
Związku - o ile wyraził zgodę i złożył oświadczenie o 
rezygnacji z funkcji określonych w § 9 pkt.6 Statutu. 
Rozdział IV. ' WYBÓR DELEGATÓW NA WALNE ZEBRANIE DE -

§ 12. Ustala się,że jeden delegat reprezentuje 400 -
tu członków. 
§ 13. Delegatów wybierają bezpośrednio organizacje 
zakładowe zrzeszające co najmniej 250 członków /zwane 
dalej dużymi organizacjami zakładowymi/.Zakładowe orga­
nizacje zrzeszające mniejszą ilość członków dokonują wy­
boru delegatów przez elektorów. 
S 14. Delegaci na Walne Zebranie Regionu zachowują swą 
funkcję do czasu następnych wyborów,które przeprowadza 
się co dwa lata. 
§ 15. 1. Celem wyboru delegatów,duże organizacje zakła­
dowe powołują własne komisje wyborcze.Komisje te przep­
rowadzają wybór delegatów na Walne Zebranie Delegatów 
Regionu w miarę możliwości na zebraniu wszystkich człon­
ków organizacji,a gdy to niemożliwe - na zakładowym ze -
braniu delegatów w trybie przyjętym przy wyborach Komi­
sji Zakładowych. 2. Liczbę delegatów na Walne Zebranie 
Delegatów Regionu ustala się zależnie od ilości członków 
organizacji zakładowej wg poniższych proporcjit - 250-
500 członków - 1 delegat, - 501 - 900 członków - 2 de­
legatów, - 901 do 1300 członków - 3 delegatów, - 1301 do 
1700 członków - 4 delegatów, - 1701 do 2100 członków -
5 delegatów itd. 
§ 16. 1. Mniejsze organizacje zakładowe łączą się w 
grupy wyborcze,przyjmując za kryterium identyczność lub 
pokrewność branży,a wyjątkowo kryterium terytorialne.2. 
Utworzenie grupy wyborczej należy zgłosić Regionalnej 
Komisji Wyborczej,która dokonuje zatwierdzenia badając 
prawidłowość połączenia organizacji zakładowych.3. Orga­
nizacje te wybierają delegatów na Walne Zebranie Delega­
tów Regionu poprzez elektorów. 4. Każda z małych organi­
zacji zakładowych wybiera na swoim zebraniu elektorów 
proporcjonalnie do ilości zrzeszonych członków.5. Orga­
nizacje zakładowe tworzące grupę wyborczą powołują w 

drodze porozumienia komisją wyborczą,która ustali pro -
porcję wyboru elektorów/ilu członków ma reprezentować 
Jeden elektor/ i przeprowadzi wybory elektorów.6. Zebra­
nie elektorów dokonuje wyboru spośród iwgo grona odpo­
wiedniej liczby delegatów na Walne Zebranie Delegatów 
Regionu.Liczbę delegatów ustala Regionalna Komisja wybor­
cza odpowiednio do zasad określonych w § 13 i § 15 ust. 
2 ordynacji. . 
§ 17. Komisje Skrutacyjne sporządzają protokóły z każ­
dej tury wyborów delegatów na Walne Zebranie Delegatów 
Regionu wg załączonego do niniejszej ordynacji wzoru. 
Jeden egzemplarz protokołu przesyła się do Reglonelnej 
Komisji Wyborczej w terminie trzy dni od wyborów. 
§ 18. l.W przypadku niemożności udziału w Zebraniu De­
legatów Regionu lub zmiany przez wybranego delegata 
miejsca pracy,delegat obowiązany jest do niezwłocznego 
poinformowania o tym Regionalnej Komisji Wyborczej oraz 
organizacji,która dokonała wyboru.W miejsce takiego de­
legata wstępuje zastępca delegata. 2.Zastępców delegatów 
wybiera się łącznie z wyboren delegatów zgodnie z zasa­
dami określonymi, w §§ 13-17 w proporcji: 1 zastępca na 
•3 delegatów.Organizacja zakładowa lub zebranie elekto­
rów mdłe postanowić,że zastępcą delegata będzie osoba, 
która uzyskała kolejno największą ilość głosów w wybo­
rach na delegatów. 
§ 19. Organizacja zakładowa lub grupa organizacji zakła­
dowych reprezentowanych przez elektorów może odwołać de­
legatów przez siebie wybranych.Odwołanie odbywa się na 
takich zasadach jak wybór. 
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§ 20. Walne Zebranie Delegatów Regionu zwoływane jest 
przez Zarząd Regionu zgodnie z § 22 ust.2 Statutu. 
§ 21. Walne Zebranie Delegatów Regionu powołuje niezbę­
dne komisje/mandatową,skrutacyjną,matkę i inne/. 
§ 22.1.Walne Zebranie Delegatów Regionu prowadzi prze­
wodniczący zebrania wybrany przez delegatów.2. Zebranie 
wybiera przewodniczącego zebrania na wniosek Przewodni­
czącego Zarządu Regionu lub wniosek zgłoszony przez de-, 
legata.3. Przewodniczącym zebrania może być tylko dele­
gat na Walne Zebranie Delegatów Regionu. 4. Wybór prze­
wodniczącego zebrania może być przeprowadzony w głoso­
waniu Jawnym. 

Rozdział VI. ZGŁASZANIE KANDYDATÓW NA CZŁONKÓW ZARZ^-
""DU"R|GIONU[I~RiG|oŃĄLN|J"KOMI§J|[R|WIlYJ-, 
NEJ 

§ 23. 1. Kandydatów do władz regionu /Zarządu Regionu 
i Regionalnej Komisji Rewizyjnej/ zgłasza się na piśmie 
do Regionalnej Komisji Wyborczej w terminie określonym 
w kalendarzu wyborczym. 2. Do zgłoszenia powinno być 
dołączone oświadczenie kandydata,że wyraża zgodę na kan­
dydowanie i że - w razie takiej potrzeby - gotów jest 
zrezygnować /w przypadku wyboru/ z funkcji określonych 
w § 9 pkt.6 Statutu. 3.Zgłoszenie kandydata powinno nad­
to zawierać' charakterystykę kandydata ze wskazaniem wie­
ku, zawodu, zajmowanego stanowiska,miejsca pracy,przyna­
leżności/w tym funkcji w Związku/,a także precyzować do 
jakiego organu zgłasza się daną osobę. 
§ 24. Uprawnieni do zgłaszania kandydatów są: l/Regio­
nalne Komisje Koordynacyjne pracowników poszczególnych 
branż,2/ Międzyzakładowe Komitety Koordynującej/Zakła­
dowe organizacje związkowe lub grupy organizacji zakła­
dowych jeśli podjęły uchwałę typującą kandydata. 
§ 25. 1. Po upływie terminu zgłoszenia kandydatur,Re­
gionalna Komisja Wyborcza zamyka listę zgłoszonych kan­
dydatur i ogłasza ją,podając charakterystykę poszczegól­
nych kandydatów, w tym: wiek,zawód,stanowisko,mieJ8ce 
pracy,przynależność organizacyjną,funkcję w Związku oraz 
informację, kto zgłosił kandydaturę. 2. ogłoszenie listy 
zgłoszonych kandydatów rozpoczyna kampanię wyborczą.W 
toku kampanii członkowie Związku oraz poszczególne og­
niwa związkowe wypowiadają się co do zgłoszonych osób, 
przedstawiając swe uwagi i opinie Regionalnej Komisji 
Wyborczej. 
§ 26. 1. Po zakończeniu kampanii wyborczej Regionalna 
Komisja Wyborcza sporządza w układzie alfabetycznym os­
tateczną listę kandydatów do władz regionu,uwzględnia­
jąc zmiany wynikłe w toku kampanii wyborczej. 2. Lista 
ta jest podstawą do sporządzenia kart wyborczych,zgod­
nie z wymogami określonymi w § 8 ust.3 niniejszej ordy­
nacji. 
Rozdział___VIIi__WYBOR__ZARZĄDU__ZWIĄZKU 
§ 27. Wyboru dokonuje Walne Zebranie Delegatów Regionu. 
§ 28. Walne Zebranie Delegatów Regionu określa ilość 
członków Zarządu w liczbie od 60 do 100 osób. 
§ 29. 1. Wybory przeprowadza się zgodnie z zasadami 
określonymi w Rozdziale III ordynacji- 2.Jeżeli także 
w wyniku drug-iej tury głosowania nie zostaną obsadzone 
wszystkie miejsca,Zarząd Regionu będzie działał w zmniej 
szonym składzie. 3.Walne Zebranie Delegatów może uchwa­
lić przeprowadzenie kolejnej tury wyborów. 
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§ 30. 1.. Zarząd Regionu dokona wyboru ze swego składu 
Prezydium Zarządu. 2. Wielkość Prezydium Zarządu w li­
czbie łIr15 osób określa Walne Zebranie Delegatów Re -
glonu. * 
§ 31. Komisja Skrutacyjna Walnego Zebrania Delegatów 
Regionu sporządza protokół z wyborów Zarządu wg wzoru 
stanowiącego załącznik ordynacji. 
B°5Ś!?.iał__,VIIIi _ WYBÓR PRZEWODNICZĄCEGO ZARZĄDU RE­GIONU " -."—--=—•*"-«•--
§ 32. 1. Wyboru Przewodniczącego Zarządu Regi-onu do­
konują bezpośrednio delegaci na Walne Zebranie Delega­
tów Regionu spośród osób wybranych do Zarządu Regionu. 
2. Kandydatów na Przewodniczącego zgłaszają tylko Dele­
gaci na Walne Zebranie Delegatów Regionu. 
§ 33. Wybory przeprowadza się zgodnie z zasadami okre­
ślonymi w Rozdziale III ordynacji wyborczej. 
§ 34. komisja Skrutacyjna Walnego Zebrania Delegatów 
Regionu sporządza protokół z wyborów Przewodniczącego 
Zarządu Regionu wg wzoru stanowiącego załącznik do or­
dynacji. 
S25Ś2iSJ--JSi__WYBOR_RĘiGI2NALNEJ_gOMIgJI_REWI2YJNE 
§ 35. Wyboru Regionalnej Komisji Rewizyjnej dokonuje 
Walne Zebranie Delegatów Regionu przy odpowiednim zas­
tosowaniu zasad określonych w § 29 ordynacji. 
§ 36. Walne Zebranie Delegatów Regionu określa ilość 
członków Regionalnej Komisji Rewizyjnej w liczbie od 15 
do 21 ocób. 
§ 37. Wyboru Przewodniczącego 1 Prezydium Regionalnej 
Komisji Rewizyjnej dokonują członkowie tej Komisji na 
swym pierwszym posiedzeniu. 
§ 38. Komisja Skrutacyjną Walnego Zebrania Delegatów 
Regionu sporządza protokół z wyborów Regionalnej Komi­
sji Rewizyjnej wg wzoru stanowiącego załącznik do ordy* 
nacji. 
RozdgiaJ JCJL- WYB2R gELEGATOW NA KRAJOWY ZJAZD DELEGA-

?2W..S!Z2I!I9ŁIBAJN21C!! :',,-"" " 
§ 39. Wyboru delegatów dokonuje Walne Zebranie Dele­
gatów Regionu zgodnie z zasadami określonymi w Rozdzla-

R E Z 0 L U C J A Poznaii,9.03.81 
My,dziennikarze polscy obecni na I Ogólnopolskim Zjei -
dzie Niezależnego Samorządnego Związku Zawodowego Rol-
nikóv Indywidualnych "Solidarność" w Poznaniu,świadomi, 
że pokój społeczny opiera się na naturalnym i niezbywal­
nym prawie każdego człowieka do prawdy,zdecydowanie pro­
testujemy przeciwko działaniu cenzury,która unlemożli -
wiająo przekazywanie i rozpowszechnianie w środkach ma­
sowego przekazu informacji o niezależnym ruchu chłopskim 
i o Zjeździe NSZZRl"Solidarność" godzi w prawdę.burzy 
pokój społeczny 1 podważa Umową Społeczną zawartą w -
Gdańsku,Szczecinie i Jastrzębiu.Mając ną względzie za -
chowanie pokoju społecznego domagamy się umożliwienia 
nam,dziennikarzom,pełnego informowania kraju o nieza -
leżnym ruchu chłopskim i o Zjeździe NSZZRI. 
Podpisali: M.Mońko - "Kultura" i "Solidarność",B.Wawrze-
wska - "Solidarność",M.Łopińska - "Spotkania",E.Nalew -u. 
czyńska - "Spotkania",R.Teyszerski - "Kierunki",T.Myślik 
- Polskie Radio,M.Goetz - Polskie Radio Wrocław,W.Biały 
- Polskie Radio Lublin,M.Sośnicki - "Niezależne Słowo", 
K.Lengiewicz - "Solidarność",G.Zlatkes - Agencja Solidar­
ności AS,Z.Drozdek - "Chrześcijanin w Świecie",B.Grabo­
wska - "Solidarność Dolnośląska",L.Życki - "Chłopska 
Droga",M.Salamonowicz - "Hejnał Mariacki","za i Przeciw" 
S.Mazur - "Karier Polski",W.Kaczorowski - "Słowo Powsze­
chne",A. Gzyło - "Kurier Polski",H.Maziejuk - "Perspekty­
wy", M.Makowiecki - "Zycie Gospodarcze", H.Fłis-Kuczyń-
ska - "Gromada-Rołnik Polski", W.Scisłowski -członek 
SDP 1 ZLP, P.Moszyński - "Polityka". 
Rezolucja zostanie złożona w : 1. Zarząd Główny Stówa -
rzyszenia Dziennikarzy Polskich,2. Prezydium Sejmu PRL, 
3. KKP NSZZ "Solidarność". 

Prezydium Zarządu Regionalnego Katowice,12.03.1981 r. 
Śląska i Zagłębia NSZZ "Solidar­
ność" 

O Ś W I A D C Z E N I E . 
W dniu 23 lutego 1981 roku w Katowicach zostały ut­

worzone fikcyjne organizacje bezprawnie posługujące się 
nazwami:"międzyzakładowa komisja górnicza NSZZ "Sołidar-

i« TTT vlnZ^^^2 ^ I Z ^ T t ^ T ^ T ^ r L »rV!S» ,. noźć-ytymczasowa komisja koordynacyjna międzyzakładowej 1« 111. Kandydatów na delegatów zgłasza się na Walnym Ze- k o m i a V g ( 5 r n l c z e j NSZZ "Solidarność"'; "grupa wykonawcza braniu Delegatów Regi-onu spośród wszystkich członków 
organizacji regionalnej. 
§ 40. Liczbę delegatów regionu na Krajowy Zjazd okreś­
la Krajowa Komisja Porozumiewawcza NSZZ "Solidarność". 
52Sdział___XI .____jSĄL|SgARZ_^WYgORCZX 
§ 41. Terminy Kalendarza Wyborczego w kolejnych akcja­
ch wyborczych ustala się uchwałą Zarządu Regionu. 
§ 42. W wyborach na rok 1981 ustala się następujące 
terminy* 1/ powołanie przez MKZ Regionalnej Komisji Wy- e<5rnioza NSZZ"Solidarność".Jej zadaniem jest borczej 14̂ .03.1981 r. 2/ grupowania^małych organizacji . B w ś c i s ł y m w s p zakładowych celem wyboru elektorów do 28.03.1981 r. 3/ 
ogłoszenia przez Regionalną Komisję Wyborczą podziału 
na okręgi wyborcze 30.03.1981 r. 4/ Wyboru elektorów do 
10.04.1981 r. 5/wyboru delegatów dużych organizacji za­
kładowych do 15.04.1981 r. 6/odbycia zebrań elektorów 
wybierających delegatów do 15.04.1981 r. 7/ zgłoszenia 
kandydatur do władz regionalnych do 18.04.19?1 r.8/ 
gJc;zenia przez RKW list zgłoszonych kandydatów do 

Iz regionalnych 22.04.1981 r. 9/przeprowad'aertia kam-
panii wyborczej 22.04. do 8.05.1981 r. 10/ ogłoszenia 

7 RKW ostatecznej listy osób kandydujących do wła-
ecjlonainych do 11.05.1981 r. 11/ zwołania Walnego. 

,. 1.1 aiiia Delegatów Regionu - data zebrania 16.05.i98.lr. 
i;l?2d2łSl__..xni__E2§TM2W^^ 
,, 43. Zakładowe organizacje związkowe,któro w terminie 
ra 7 dni prred upływem terminu określonego w § 42 pkt.2 
lub 5 /w zależności od wielkości toj organizacji/nie do 
konały wyboru do władz zakładowych nie uczestniczą w wy 
borach władz regionalnych. 
§ 4.. 1. Uznaje się ważność wyborów delegatów na Walne górnictwa wobec 
::• I !anie Delegatów Regionu przeprowadzonych przy okazji n i e g o ± j e g o czł wyboru w a Iz zakładowych,o ile wybory te przeprowadzone 
były zgoc. e z niniejszą ordynacją. 2. Jednakże jeśli 
wybrano z dużą ilość delegatów,, osoby wybrane,które u-
zyskały n jmniejszą ilość głosów aostają zastępcami de-1 Swi . W przypadku wybrania za małej ilości deilega 
tów należ przeprowadzić wybory uzupełniające. 
§ 45. Do czasu przeprowadzenia wyborów władz regional 
nych na podstawie Statutu i niniejszej ordynacji Między 
zakładowy Komitet Założycielski spełnia funkcje przewi­
dziane w ordynacji dla Zarządu Regionu.Natomiast jeśli 
w ordynacji mowa o 'Międzyzakładowym Komitecie Założy -
cielskim,po przeprowadzeniu wyborów, funkcje jego spis! -
niać będzie Zarząd Regionu. 
§ 47. Ordynacja wchodzi w życie s dniem uchwalenia 
przez Zarząd Regionu /przejściowo MKZ/. 
/Powyższą ordynację opracowano w MKZ tóSZZ "Solidarno* ć" 
w Olsztynie. Za zespół wyborczy /••/L.Lechorski 

międzyzakładowej komisji górniczej NSZZ^olldarność1" 
W związku z tym Prezydium Zarządu Regionalnego Śląska 

i Zagłębia NSZZ "Solidarność" stwierdza co następuje : 
1. W myśl paragrafu 29 Statutu NSZZ "Solidarność"sek-
cje związkowe i.branżowe na szczeblu regionalnym są po­
woływane przez ogniwa regionalne Związku,a na szczeblu 
krajowym - tylko przez Komisję Krajową NSZZ"Solidarność" 
Zgodnie z tymi wymaganiami w dniu 20 lutego 1981 roku 
w Katowicach została powołana do życia Krajowa Komisja 

hrona -
półdziałaniu ..z właściwymi zarządami regio-

nalnymi/MKR-ami i MKZ-ami/ i Krajową Komisjaą Porozumie­
wawczą -pr,aw, godności i interesów pracowników górnict­
wa.Ona tez jest jedynym legalnym górniczym organem bran­
żowym NSZZ "Solidarność", 
2. Powstałe w trzy dni później wymienione na wstępie 
Międzyzakładowe Komisje Górnicze,zostały utworzone w spo­
sób samo;?wańczy bez wiedzy i zgody KKP.Zarówno sposób,w 
jaki zostały powołane jak też przyjęte przez nie zasady 
organizacyjne i cela przyświecające ich działalności -
pozostają w całkowitej sprzeczności z literą i duchem 
Statutu NSZZ "Solidarności".To wszystko stawia je od po­
czątku ich powstania p̂. -a ramami organizacyjnymi Związku, 
i nie daje prawa do posługiwania się w ich nazwach czło­
nem. .,NSZZ"Solidarnóść"...Używając tego Cz3 >nu i nie do­
konując rejestracji jako nowy branżowy związek górników, 
są tworami nieformalnymi,pozbawionymi osobowości prawnej. 
Nie wuhodząc w skład struktury NSZZ."Splidarnośó" nie ma­
ją preiwa pobierać składek od członków tego związku ani 
reprezentować go na zewnątrz.Tym samym nie raogą w imie­
niu WSZZ "Solidarność" ani bronić interesów pracowników 

władz,ani też podejmować wiążących dla 
łonków - zobowiązań.Dopóki w nazwach swych 

organizacje te posługiwać się będą członem..-NSZZ "So­
lidarność" ...,dopóty nij mają prawa pozyskiwać od władz 

państwowych i organizacji społecznych i politycznych ja­
kichkolwiek środków materialnych,ponieważ byłoby to wy­
łudzenie i działanie na szkodę NSZZ "Solidarność". 
3. Podając powyżuze fakty do wiadomości publicznej -
ostrzegamy wszystkie organizacje zakładowe oraz członków 
NSZZ "Solidarność",że zgłoszenie akcesu do organizacji 
osługującej się nazwą "Międzyzakładowa Komisja Górnicza 
NSZZ Solidarność" jest równoznaczne z wystąpieniem z NS­
ZZ "Solidarność". 4. Wzywamy Najwyższą Izbę Kontroli i Prokuraturę General­
ną do zbad*niaAw jakiej wysokości i z jakich środków i na jakich podstawach inicjatorzy i założyciele MKG czer­
pią środki na swą "założycielską" działalność i w razie 
stwierdzenia naruszenia prawa - uka.ania winnych. 

Region Śląska i Zagłębia NSZZ"Solidarność" 
Przewodniczący - St.Pałka 

http://16.05.i98.lr
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OŚWIADCZENIE KKP W SPRAWIE PROJEKTU USTAWY O h/ i*,\ »„n ,=.,„.*„.._ t.< x. ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH 5.ł-?-i? 3" z a w o d o w e korowców transportu prywatnego ' działają niezależnie od przymusowych zrzeszeń społeczno-
Krajowa Komisja Porozumiewawcza stwierdza z ubole- z a w

c
d o wy° h <?80b Prowadzących działalność gospodarczą. 

tawi T z w i L ^ h 3 * 1 l 6 t 6 k Ś C i e teZ Pro^ektu u»- •/ Przedstawiciel związku zawodowego rolników może być 
"Solidarność" hr^?»nf» T opuszczono proponowane przez pełnomocnikiem członka związku w postępowaniu przed Sądem 
to NSZZ -fofld^rno^" LJJ* ''S" " Jał*"nlk"/• Nfd- iub organem administracji państwowej w sprawach z zak?e-nięcffw J r z e S n y m s I j m o w t ^ ^ c ^ f u ^ a w H E £ I °? s o c j a t n y c n ' ^ ^ " " " r 0 l ^ ° °"* *™< 
f^ d Z^ r°lniczym'8P"wy związków zawodowych rolników b/ Przepis powyższy stosuje się odpowiednio do związków 
indywidualnych,całość tego zagadnienia winna być włączo zawodowych zrzeszających kierowców transportu prywatnej, 
na do tekstu ustawy o związkach zawodowych.Odnośne pro t~*t.u ̂ ywatneyu. 
P 0 2 ^ 6 t62 P°da3e f** w załączniku. Ustka, 12.03.1981 Prezydium Krajowej KomisU 

KKP wzywa wszystkie ogniwa związkowe do przedyskuto - Porozumiewawcze! NSZZ "soli-wania całości projektu ustaw o związkach zawodowych i na- darność" wGdańsku desłania swoich uwag sekretarzowi KKP,w miarę możności w WWIMM terminie 1 miesiąca.. XI1 Krajowy Zjazd Biur Interwencyjnych,działających przy . . MKZ-ach NSZZ "Solidarność"' w kraju,obradujący w Ustce 
Krajowa Komisja Porozumiewawcza w dniach 12 i 13.03.br.,po dokonaniu analizy działalnoś-

„ , „, ,„a, N S Z Z "Solidarność" ci interwencyjnej Związku na szczeblu MKZ-ów uchwalił, 
warszawa,7.03.1981 r. c o następuje » 1.Zjazd stwierdza,że zachodzi natychmiastowa potrzeba T E K S T P O P R A W E K : powołania Krajowego Biura Interwencyjnego NSZZ "Solidar-

, ność". 
I. Teza 7 otrzymuje brzmienie :Nadto każdy czerpiący 2.ZakresM tryb działania KBI zostanie opracowany zgod-środki utrzymania z pracy osobistej,nie zatrudniający nie z oddolnymi postulatami 1 przedstawiony pod obrady stale sił najemnych może zakładać związki zawodowe na za KKP. 
sadzie niniejszej ustawy według swego wyboru w celu po - 3.Dla niezbędnej koordynacji działalności interwencyjnej 
pierania i ochrony swych interesów gospodarczych 1 spo - w terenie Zjazd,niezależnie od punktów 1 i 2,powołał Tym-
łecznych.Dotyczy to w szczególności rolników indywldual- czasowe Krajowe Biuro Interwencyjne oraz dokonał wyboru 
nych i kierowców transportu prywatnego. jego członków w osobach: Krystyna Wiśniewska - MKZ Gdańsk 
II.. Dodaje się rozdział III c w brzmieniu: Szczególne Zbigniew Romaszewski - MKZ Mazowsze/Warszawa/,Bogusław 
2adaD±a,2wiązWw_zawodow^ch_rolników Indywidualnych i śliwa - MKZ Kalisz,Zbigniew Suchłobowicz - MKZ Siemiano-
ki«r2w92w_*:ransEortu_Erywatne30i wice,Lech Biegalskl - MKZ Pojezierze /Giżycko/,Marian 
24 a Smalec - MKZ Lublin,Marian Gołębiowski - MKR Jastrzębie 
1. Do zadań rolniczych związków zawodowych należy: /Katowice/,Zdzisława Rak - MKZ Wrocław,Stanisław Glanows-
1/ obrona interesów zawodowych rolników i reprezento- k* - J M K Z Podbeskidzie /Bielsko-Biała,Żywiec/, wanie ich potrzeb wobec administracji państwowej ,lnsty- *-zJazd zobowiązuje Prezydium KKP do przedstawienia 1 

tucji i organizacji działających na rzecz wsi i rolnic- ™t^*rAzel)i:*„tematu4"??ajowe Biu5°J
Int?rw!SSyjn^xSZZ 

twa, 2/ oplniodawstwo w sprawie cen na produkty rolni - "Solidarność" na najbliższym posiedzeniu KKP,w którym 
cze,a także cen na usługi i środki produkcji dla rolnic' P?winni uczestniczyć przedstawiciele Tymczasowego KBI. 
twa, 3/ zawieranie układów zbiorowych z właściwymi mi - 5-w "awiązaniu do wcześniejszego zaproszenia,skierowa-
nistrami w przedmiocie warunków kontraktacji produktów n e g o d o Prezydium KKP,opierając się na konieczności na-
rolnych,kooperacji,jak również wzorów umów kontrakta - tychmiastowego podjęcia działań w przedmiotowej sprawie, 
cyjnych 1 kooperacyjnych, 4/ współdziałanie w ustala - zJazd obliguje Przewodniczącego Lecha Wałęsę oraz upowaz-
niu norm i zasad klasyfikacji produktów rolnych oraz "i°nego członka/członków/ Prezydium KKP do wzięcia udzia 
organizacji skupu, 5/ współdziałanie z rolnikami w or- *u w obradach Zjazdu,przybycia w dniu dzisiejszym do Ust-
ganizacji produkcji,w ścisłej współpracy z wojewódzki- " * wysłuchania racji za powołaniem KBI. 
mi ośrodkami postępu rolniczego,wdrażanie postępowych '•" PO^P18? przeastawiciexi Bi/ 
form produkcji,doradztwa fachowego i szkolenia zawodo­
wego, 6/ współdziałanie z jednostkami obsługi rolnict- Ustka 13.03.1981 r. Krajowa Komisja Porozumlewaw-
wa w zakresie ustalania wielkości i 3truktury potrzeb cza NSZZ"Solldarność"-Gdańsk 
w zakresie produkcji,terminu ich dostaw i systemu roz­
działu, 7/ kontrola klasyfikacji gruntów, 8/ opiniowa- U C H W A Ł A 
nlx P ^ e k ^ W za90sP°darowanla terenów i rozdziału gru Interwencyjnych NSZZ"Sołidarność" 
ntów PFZ. 9/ organizowanie i prowadzenie społecznej kon «.j~<.v*u " ^ »••»»• u i 
troll w zakresie zaopatrzenia rolników w środki produ- 1. Na podstawie pkt.1.2 Porozumienia Gdańskiego z 31.08. 
kej i,terminowości i jakości usług produkcyjnych,klasy- 1980 r.,oraz art.3 Konwencji nr.98 MOP,Zjazd poparł ini-
fikacji dostarczanych produktów rolnych,szacowania sz- cjatywę KKP 1 uznał istniejące przy KKP w Gdańsku"Krajowe 
kód losowych, 10/ prowadzenie bieżącej oceny rozwoju po- Biuro Interwencyjne NSZZ "Solidarność"",jako ciało re -
szczególnych kierunków produkcji i kształtowania się ko- prezentujące,koordynujące 1 inicjujące pracę Biur Inter-
sztów wytwarzania,sygnalizowanie występujących zjawisk i wencyjnych,działających przy MKZ-tach w całym kraju, 
tendencji oraz przedkładanie właściwym organom resorto- przyjmując za zasadę,że Biura Interwencyjne organizacyj-
wym i instytucjom stosownych wniosków. 11/ podejmowanie nie podlegają swoim MKZ-tom,zaś Krajowe Biuro Interwen-
dz\ałari na rzecz poprawy warunków socjalnych,mieszkanio- cyjne jedynie służy im merytoryczną pomocą,a także na 
wych,ochrony zdrowia mieszkańców wsi,rozwoju oświaty i życzenie MKZ-tów reprezer "-.uje ich interesy w sporach, 
kultury środowiska oraz zapewnienia opieki nad dziećmi, których rozwiązanie wykracza poza możliwości Biura Inter-
rencistami i ludźmi starymi. wencyjneyo danych MKZ-tów.Krajowe Biuro Interwencyjne po-
2. Zadania wymienione wyżej w pkt.2,3,4 wykonują zwiąż winno posiadać do swojej działalności upoważnienie KKP. 
ki zawodowe rolników i ich zrzeszenia o zasięgu ogólno - ̂  z'jazd poparł i uznał fakt kierowania Krajowym Biurem 
krajowym. »."._'. ,. Interwencyjnym,działającym obecnie przy KKP w Gdańsku, 3. Związki wymienione w pkt. 2 mają prawo w sprawach « £ Sol.KrJttym Wiśniewską. w nim wymienionych zgłaazanla sprzeciwu.Sprzeciw ten roz *"* ' ' __ poznaje Rada Ministrów,po przeprowadzeniu postępowania 3. Zjazd podjął inicjatywę zorganizowania współpracy 
pojednawczego.Rada Ministrów może wyznaczyć w tym celu KBI NSZZ"Solidarność" z Biurami Interwencyjnymi działa-
specjalną komisję.Jeżeli tą drogą spór nie zostanie za- jącymi pzzy MKZ-tach poprzez: 
żegnany wymienione wyżej związki mogą żądać przedstawię- 3l^ r o z s z e r z e ni e składu osobowego Krajowego Biura Inter-nia sprawy Sejmowi,który rozstrzyga ostatecznie. wencyjnego NSZZ"Solldarno!5ć" o osoby reprezentujące Biu-
4. Poza tym stosuje się odpowiednio przepisy o zada- r a Inter„eneyjne,działające przy MKZ-tach,przyjmując nas-niach pracowniczych związków zawodowych określone wyżej t c p u j ą c e zasady: w rozdziale III z wyłączeniem tez: 16,19,23 i 27. ^ ^ r s k ł a d a slę z 9 oaób, 
24 b b/ Tymczasowe KBI utworzone i wybrane w dniu 12.03.br 
a/ Związki zawodowe kierowców transportu prywatnego ma- przekształca się w Krajowe Biuro Interwencyjne NS 
ją na celu obronę godności zawodowej,praw 1 interesów kie %J "solidarność",zachowując swój skład osobowy, rowców i ich rodzin a w szczególności ochronę dzlałalnoś- . !5njtr-8 ± formy działania KBI zostanie opracowany 
ci zawodowej prowadzonej przez członków związku przez za- y o p a r c i u „ oddolne wnioski i postulaty,adekwatnie bezpleczenie dostępności środków transportu,warunków swiad potrz,9b zgłas-zanych przez poszczególne MKZ-ty. czenia usług przewozowych i współudział w ustalaniu taryf 
przewozowych. 

http://03.br
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4. Zjazd stwierdzi]: potrzebą przepływu merytorycznyoh 
informacji pomiędzy Biurami Interwencji,działającymi i 
przy poszczególnych MKZ-tach w kraju. 

a/ Ustalono,ze wydawany będzie co miesiąc Informator 
Komisji Interwencyjnych NSZZ "Solidarność" pt."In­
terwencje - Praworządność".Będzie on spełniał dwa 
podstawowe zadania s 
- instruktażowe - /bezpośrednio dotyczące inter­

wencji/ 
- informacyjno-publicystyczne - /dotyczące dzia­

łali prewencyjnych,organizacji 
pracy biur,a takie umożliwia -
jące szerokie,publiczne demas­
kowanie i dyskutowanie różno -
rodnych nieprawidłowości 

P r a w d z i w e c e l e a n t y s e m i c k i c h 
w y»s t ą p i e A 

Warszawa od pewnego czasu stała się widownią wystąpień 
antysemickich.W zakładach pracy i na ulicach rozpowsze­
chniane są ulotki i wywieszki,broszury i książki a nawet' 
organizowane są publiczne zebrania Zjednoczenia Patrioty­
cznego "Grunwald"podsycające rasowe uprzedzenia.Wykorzy­
stuje aię do tego celu jedno z najboleśniejszych doświa­
dczeń naszego kraju - czas stalinowskiego terroru i wynlr 
szczenią resztek najwartościowszej warstwy obywateli oca­
lałych z wojennego pogromu.Winę za krwawą rozprawę z na­
rodem polskim w latach 1944 - 1956 próbuje się dzisiaj 
przypisaó bynajmniej nie systemowi,który został zdemasko 
wany. na XX Zjeździe KPZR 1 na którego usługach pozostawał 
ówczesny aparat terroru.Winą tą obarcza się dziś tzw.sy­
jonistów, jak określa się żydów by uniknąó posądzenia o 
rasizm.Dla poparcia obwinieni* przytacza się szereg naz­
wisk należących do tych spośród oprawców z Ministerstwa 
Bezpieczeństwa Publicznego,których żydowskie pochodzenie 
było znane,jak choóby Różański,Fejgin czy Bristiglerówa-
Jednocześnie starannie ukrywa się nazwiska ich bezpośred­
nich mocodawców.Jak wiadomo działalność operacyjna MBP 
podlegała bezpośrednio Bierutowi.Nieznane ogółowi pozos­
tają nazwiska i narodowość ówczesnych szarych eminencji', 
tzw."doradców" trzęsących całym Ministerstwem,poszczę -
gólnymi departamentami,a nawet wojewódzkimi 1 powiatowy-
Si'« i'••» |3ami Bezpieczeństwa.Ministrowi 'Bezpieczeństwa to-
v..' */~;cył sam -generał Lalin,do słynnego Departamentu X 
•wydzielony był pułkownik Sigaczow,Departamentem III 
>, 'mującym się organizacjami podziemnymi "opiekował" się 
pi.kownik Szaburin,Departamentu personalnego pilnował puł-
kcinik Orechwa,pułkownicy Skulbaszewski i Wozniesieński z 
~.'iormacji "rozpracowywali" wojskowych.. .lista jest długa-, 
znając ją trudno nie widzieć, kto dobrał ekipę oficjalnie 
kierującą Ministerstwem Bezpieczeństwa i realizującą plan 
eksterminacji i wynaradawiania.Trudno n.io widzieć kto i 
dlaczego tak starannie zadbał by wśród tej grupy oprawców, 
którą społeczeństwo miało znać,znaleźli się przede wszyst­
kim ludzie żydowskiego pochodzenia.Sposób stary znany i 
prosty - dziel i rządź.Przy pomocy jednej narodowości 
utrzymuje się w ryzach inną,niecąc w ten sposób wzajemną 
nienawiść,wzajemne poczucie zagrpżenia,Jest to wygodny za­
bieg pozwalający ludobójcy pozostać w cieniu,& nawet -
jak dobrze pójdzie - wystąpić W roli przyjaciela,opieku­
na, a nawet wybawcy.W rozpowszechnianych ostatnio wydaw­
nictwach pomija się także 1 Polaków o nazwiskach szcze -
golnie osławionych w tamtych latach - ministra Stanisła­
wa Radkiewicza,prokuratora Stanisława Zarakowskiego,Duszę, 
Municra,Kaskiewicza,Moczara,Wałacha,Kubę,Krajewskiego i in­
nych.Nawet bez wymieniania pomniejszych znanych z sadyzmu 
oficerów śledczych uzbierałaby się J.ista wielokroć dłuższa 
od obu poprzednich razem wziętych.Nie,to nie wyimaginowani 
syjoniści sprawili krwawą łaźnię narodowi i nie oni ją za­
planowali,mimo, że licznej grupie osób pochodzenia żydows -
kiego wyznaczono w tym dziele role nader eksponowane. 

Prawdziwi autorzy scenariusza i reżyserzy,jak również 
cała sfora wykonawców z rodzimego chowu,pozostali niewi -
doczni.Pozwala to po dziś dzień odwraca od nich uwagę 
społeczeństwa i kierować ją przeciwko tylko niektórym,wy­
branym oprawcom.Większość nadal w spokoju korzysta z owo­
ców krwawego żniwa.Kiedy zdamy sobie z tego wszystkiego 
sprawę,staje się jasne kto i z jakiego powodu rozbudza 
antysemickie nastroje w naszym społeczeństwie. 

Jeśli tym sekretarzom,którzy w wielkich warszawskich 
nakładach pracy rozwieszali judzące,antysemickie ulotki 
Zjednoczenia Patriotycznego"Grunwald",którzy rozprowadza­
li antysemickie paszkwile - jak choćby anonimowa książka 
'Inwazja upiorów" - jeśli tym sekretarzom rzeczywiście 
tak nagle stała się droga prawda i sprawiedliwość,to nie­
ch ujawniają wszystkich sprawców zbrodni dokonanej ha na­
rodzie w latach 1944-1956.Wielu nie trzeba poszukiwać, 
znajdują się wśród naS,w naszym kraju,niektórzy co naj -
wyżej za miedzą.Jeśli sekretarzom komitetów rzeczywiście 
i tak nagle stała aię droga prawda i sprawiedliwość niech 
rozwieszą-ulotki i rozprowadzają broawwry 1 książki,w któ 

rych znajdują się nazwiska odpowiedzialnych za zbrodnia 
roku 1956,roku 1970,roku 1976,nazwiska winnych tortur 
1 zabójstw z okresów między pamiętnymi latami.Niech do­
prowadzą do wznowienia w masowym nakładzie wstrząsają­
cych "Dokumentów bezprawia" oraz "Raportu madryckiego" 
opracowanych przez KSS"KOR" 1 wydanych przez Niezależną 
Oficynę Wydawniczą "Nowa" - tu stają się widome źród?.a 
nienawiści do tych instytucji.Wówczas spadnie z towarzy-! 
sży sekretarzy i ich podręcznych zarzut współuczestnicz 
wa 1 ukrywania sprawców zbrodni .Właśnie tego czynu dopu-̂  
szczają się odwracając od zbrodniarzy uwagę opinii 
publicznej i mamiąc ją rzekomymi syjonistami. 

Jeszcze jeden z celów oszukańczego manewru zostaje 
ujawniony przez to,że autorzy ulotek wymienili obok naz-
wisk Różańskiego,Fejglna,Bristigierowej,także nazwisko 
Michnika.Nie- powiedzieli,że chodzi o Stefana Michnika, 
podówczas liczącego sobie 23 lata,sędziego wojskowego, 
a obecnie emigranta.Jest on bratem Adama Michnika,zna­
nego uczestnika ruchu studenckiego z marca 1968 r., 
więźnia politycznego,jednego z najzacieklej prześladowa­
nych twórców KOR,"Nowej" i Towarzystwa Kursów Naukowych 
a.obecnie cenionego działacza Solidarności.Wymienienie 
nazwiska Michnika bez podania imienia jest nie tylko ob-
winieniem o cudze zbrodnie,nie tylko rasistowskim do­
nosem o pochodzeniu,ale nadto jest nadużyciem zaufania 
niezorientowanego czytelnika,bowiem nasuwa mu przypusz­
czenie,że chodzi o jedną i'tę samą osobę,o Adama Michni-j 
ka pracującego w NSZZ"Solidarność" region Mazowsze. 

Opisany zabieg nasuwa daleko idące obawy.W zestawie­
niu z niedawnymi doniesieniami prasowymi o prowadzeniu 
dochodzenia przeciwko działaczom KSS "KOR",w zestawie­
niu z ograniczeniami wolności nałożonymi na Adama Mi­
chnika i Jacka Kuronia,który jest jednym z doradców 
KKP NSZH "Solidarność",wskazuje na przygotowania do 
kolejnej i poważniejszej od poprzednich rozprawy z Soll-j 
darnością.Jest to zagrożenie przede wszystkim tych dzia-i 
łączy,którzy do Związku wnieśli swoje umiejętności i 
doświadczanie nabyte podczas pracy w KSS "KOR". 

Zjednoczenie Patriotyczne "Grunwald" i jego mocodaw­
cy usiłują podsycać nastroje antysemickie by tym sku­
teczniej społeczeństwo dzielić i obezwładniać.Usiłują 
dzielić związkowych działaczy i obciążać ich cudzymi 
winami by wzbudzić nieufność,podejrzliwość,a nawet nie­
nawiść ze st̂ -rony społeczeństwa.Usiłują działaczem tym 
przeciwstawić opinię publiczną tak dalece,by milcząco 
przyzwoliła na kolejne aresztowania i procesy.Reszta 
pójdzie ut tartym i znanym z przeszłości torem.Najpierw 
będzie się aresztować konfederatów,później syjonistów, 
później elementy antysocjalistyczne,potem może przyjść 
czas po prostu na działaczy związkowych. 

Gdy świadomość zagrożenia dotrze do szarego obywa­
tela - będzie za późno.Wtedy nie będzie komu wołać, 
tworzyć komitety i związki,udzielać poruszających opi­
nię światową wywiadów.Siły samoobrony społecznej zo­
staną zwolna rozłożone i unicestwione przy bierności 
społeczeństwa.świadomi tego,kto 1 po co usiłuje nas 
•dzlelić-świadoni okrutnych 1 przewrotnych sposobów do 
tego celu stosowanych,wreszcie świadomi ceny jaką płaci 
się za milczące przyzwolenie na szerzenie nienawiści 
i uprzedzeń,musimy wobec tych wybiegów zachować ele­
mentarne poczucio solidarności ludzkiej i związkowej. 

Nie pozwolimy, by dzielono nas według pochodzenia, 
wyznania,poglądóv politycznych,czy według czegokolwiek 
innego.Wiemy kim jest ten "który skrzywdził człowieka 
prostego śmiechem nad k isywdą jego wybuchając..." 
W każdym razie viedzą to wszyscy,którzy podobnie jak 
niżej podpisany oglądali procesy własnych ojców,wszyscy! 
którzy zostali pozbawieni ich opieki na długie lata 
albo nawet na zavnsze,wszyscy którym jeszcze jako ucz­
niom Dyło dane pesnać wnętrze i"urzędnikdw" gmachu 
M B P przy ul.Ko szykowej. 

Wiktor Śulerski - Członek Prezydium NSZZ 
Solidarność Region Mazowsze 

Warszawa,12.03.1981 r. 
Zarząd NSZZ "Sol Idarncść" Region Mazowsze po zapoz­

naniu się z treści, t powyższego tekstu w pełni aprobuje 
jego treść i Uchwa tą z dnia 13 marca 1981 r. postana­
wia podać go do wiadomości publicznej jako wyrażający 
stanowisko Związku. 

Prezydium NSZZ "Solidarność" 
Region Mazowsze 

Warszawa,13.03.1981 r. 
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U z g o d n i e n i e s t a n o w i s k KKK OiW 
HSZZ " S o l i d a r n o ś ć " " i z e s p o ł u M i n . 
O ś w i a t y i W y c h o w a n i a w sprawie prog­
ramu wychowania obywatelskiego, propedeutyki nauki o 
społeczeństwie i elementów wiedzy o człowieku, kulturze 
i społeczeństwie 

Zespoły krytycznie oceniły programy wyoł.. ob. i PNOa 
W wyniku przeprowadzonej dyskusji i 
1. Proponuje się wycofanie obowiązujących programów na* 
uozania w szkole podstawowej. Projekty tymczasowych 
programów na rok 1981/82 w kolejnych wersjach będą prze­
dstawione do konsultacji Krajowej Komisji Koordynacyj­
nej Oświaty i Wychowania HSZZ "Solidarność" i innym zaT interesowanym organizacjom i stowarzyszeniom naukowym. 
2. Zespół przedmiotowy po dyskusji nad programem przed­
miotu "elementy wiedzy o człowieku..." przyjął zapewnie­
nie o jego udoskonaleniu przez zespół HSZZ "8olidarnośe\ 
Przedłożony projekt programu będzie skierowany do eks­
perymentu, którego zakres, organizacja i przygotowanie . 
zostaną ustalone w porozumieniu z KKK O i W NBZZ "So­
lidarność-" i zainteresowanymi eksperymentem instytucjami 
1 stowarzyszeniami naukowymi w terminie 2 tygodnie po 
zatwierdzeniu tego programu przez ministra O i W . Wa­
runkiem niezbędnym realizacji eksperymentu jest przygo­
towani* antologii tekfttów, której wydanie zapewni MOiW. 
3. Uważamy za słuszne wycofanie obowiązującego programu 
propedeutyki nauki o społeczeństwie-. Projekty tymczaso­
wego programu na rok 1981/82 Opracowany przez Instytut 
Programów Szkolnych z wykorzystaniem tez, przygotowa­
nych przez KKK OiW HSZZ "Solidarność" będą przedstawia­
ne tej Komisji i innym zainteresowanym organizacjom i 
stowarzyszeniom naukowym. 
4. Uważamy, ze sprawę, podręczników powinna być" przed 
5.05.1981f. przedmiotem dyskusji w kompetentnym zespole. 

W rozmowach udział wzięli i 
ze strony NSZZ "Solidarność" ze strony Ministerstwa 

Oświaty i Wychowania 
Ignacy Czeżyk /Lublin/ Edward Erazmus 
Teresa Holzerowa Maria Gensler 
Jacek Kurczewski Homuald Kończyk 
Włodzimierz Paszyński Irena Kuczałek 
Stefan Starczewski Aleksander Musiał 
Jerzy Szacki Daniela Ura 

Homuald Jezierski 
podpisali 

Stefan Starczewski Edward Erazmus 
Warszawa, dnia 13.03.1981 r. 
NSZZ"Solidarność" Krajowa 
Komisja Koordynacyjna Oświaty 
i Wychowania, tel. 31-69-21 
Instytut Programów Szkolnych . Warszawa, 13.03.1981. 

Prof. Br Bolesław Paron 
Minister Oświaty 
1 Wychowania 

Komunikat zespołu do spraw programu historii 
W związku z ustaleniami pomiędzy kierownictwem MOiW 

"Solidarność" KKK OiW z dn. 5.03.81. kontynuowano 
13.03. prace szczegółowe nad "propozycjami doraźnych 
I w materiale historii". Prowadzone wspólni* przez 
Ił negocjacje doprowadziły do wypraoowania i przyj•-

•ez ORÓł obradujących szczegółowych haseł progra-
»owyan, które niniejszym przedkładamy Panu Ministrowi 

ra wprowadzenia ich - zgodnie z Jego oświadczeniem -
'ogramów w roku 1981/82. 

Jednocześnie uznano za niezwykle pilne podjecie wspól-
h prac nad zmianami podręczników szkolnych oraz ko-
Trność wydrukowania na rok Bzkolny 1981/82 aneksów 
podręczników uwzględniających wprowadzone zmiany. Dla 
ta VIII, IV należy w roku przyszłym wydawać r,uke«sywT rtfe zeszyty pomocnicze zawierające przyjęte traśei pro-

we Spotkanie na temat treści aneksów ze względu 
pllnoś' sprawy winno odbyć" się jeszcze w marcu. 
Zobran wy^aSają swoje oburzenie faktem całkowitego 
, ?ygo Jwania przez Ministerstwo formalnej strony 
•'<»Jsz'• I narady. Ha wniosek przedstawicieli zespołu 
y IPE > względu na konieczność powołania dodatko­

wych ekspertów - specjalistów historii współczasnęJ 
n»goct*acje w sprawie nauczania historii pqQroku 1947 zo.itały odroczone na dzień 21.03.81. g.10 . 

Jednocześnie zwracamy się do Ministerstwa w sprawie 
zarezerwowania osobom biorącym udział w obradach nocle­
gów w Domu Nauczyciela oraz pokrycia"kosztów delegacji. 

Przedstawiciel ZO Polskiego Towarzystwa Historyczne­
go wyraził głębokie zaniepokojenie stanem przygotowań 
resorru oświaty i wychowania do prowadzonych rozmów, 
który w żadnym wypadku nie odpowiadał wadze sprawy ani 
ustnij deklaracji złożonej przez Ministra w trakcie ple­

narnego spotkania dnia 13.03.81. n 
Integralną część niniejszego protokółu stanowiąit 

1. lista OSÓB biorących udział w negocjacjach. 
'•1. wspólnie przyjęte hasła programowe i tezy do wprowa-4 
dzenia modyfikacji w tekstach podręczników. 
3-, zapis rozbieżności w zakresie haseł programowych. 
4. dezyderaty dotycząc* warunków nauczania historii. 
Ze strony MOiW - Jerzy Oentkowski 
w imieniu 1PS - Edward Wołosi ssyński 
ze strony NSZZ "Solidarność" w imieniu KKK OiW 
i w imieniu ekspertów - Anna Radziwiłł, Jerzy Roman, 
Andrzej Zakrzewski /PIH/ 
K o m u n i k a t z r o z m ó w m i ę d z y z e s ­
p o ł e m d o s p r a w p r o g r a m u -j ę z. 
polskiego KKK OiW NBZZ*"Solidarność" a zespołem Minia* 
terstwa Oświaty i Wychowania, przeprowadzonych w dn. 
13.03.81. 

W dniu 13.03.81. odbyło się w MOiW spotkanie eksper-j 
tów z ramienia NSZZ "Solidarność" oraz z ramienia MOiWJ 
Przedmiotem dyskusji była przedstawiona przez "Soli­
darność" w dniu 5.03.81. propozycja zmian w kształce­
niu humanistycznym w zakresie jęz. polskiego. Weayscy 
obecni byli zgodni 00 do faktu, że konieczne jest ta­
kie zrewidowanie siatki godzin, by w szkole podstawo* 
wej przypadło średnio 30 g. jaz. polskiego łącznie 
w cyklu nauczania w klasach IV-VIII, zaś w lioeaoh 
ogólnokształcących w klasach ogólnokształcących i spro-i 
filowanyob nif^umaaiatyoznie oraz w teobnikaob i li­
ceach zawodowych 18 g. Jęz. polskiego łącznie w cyklu 
nauczania, a w klasach sprofłlowanyoh humanistycznie 
22 g. jęz. polskiego łącznie w cyklu nauczania. W za­
sadniczych szkołach zawodowych niezbędne jest wprowa­
dzenie 9 g. jęz. pol. w cyklu nauczania. Ponadto niez­
będne jest obniżenie wymiaru godzin dydaktycznych nau* 
czyciela jęz. pol. o dwie g. w stosunku do nauczycieli 
innych przedmiotów. W związku z powyższym dyr. Fryoie 
stwierdził, że w tych kwestiach stanowisko ministerst­
wa jast odmienne. Zobowiązał się jednak, że na naj­
bliższym posłodzeniu kolegium ministerialnego przed­
stawi problem rewizji siatki godzin w oelu uwzględnie­
nia w/w propozycji. . 

Wszyscy obecni byli zgodni 00 do 'faktu, że w naucza-
niu jęz. pol. należy stworzyć należne, mu warunki peł­
nej realizacji i że należy ponownie rozważyć planowa­
ną siatkę przydziału godzin dla różnych przedmiotów. 
Nauczyciele "Solidarności" i inni przedstawiciele śro­
dowiska polonistycznego prezentują stanowisko, że ko­
nieczne jestt 1. Zespół "Solidarności" przedstawił 
projekt nauczania jęz. ppl. w liceach ogólnokształcą­
cych. Zebrani przyjęli go za podstawę dalszych prac 
nie wykluczając rozpatrywania innych propozycji prog­
ramowych. "2. Uzupełniony projekt "Solidarności" zos­
tanie opublikowany przez MOiW w nakładzie 5000 egz. 
w terminie jak najszybszym, nie później jednak ni* w 
3 mieś. od daty otrzymania. 3• Zespól programowy "So­
lidarności" aobowiąusuje fiię przedłożyć do dnia 6.04.. 
projekt doraźnych zmian w aktualnym programis szkół 
średnich. Będzie on przedmiotem dyskusji w dniu 13.04. 
o godz. 11, i po uzgodnieniu zostanie przekazany do re­
alizacji przed końaew bieżącego roku szkolnego w for­
mie instrukcji programowej. 4. Ministerstwo wyrazi 
zgodę na podejmowanie przez nauczycieli ,1ęz. pol. prób 
realizacji nowych konoepoji programowych celem ich 1 
sprawdzania i doskonalenia. 5. Zebrani ustalają, że no-t 
wy prgrara aauozania będzie wprowadzany sukcesywnie od 
roku szkolnego 1982/83. 
Podpisali ze strony 
MOiW "Solldamośoi" 
dyr. IPS Stanisław ffrycia prof. dr Jan Błoński /UJ/ 
prof. Edward Szymczak dr Barbara Kryda /OW/ 
prof. Michał Jaworski . ,dr Bożena Chrząetowska /UW/ 

doo. Zenon Uryga /Bfraków -
WSP/ 

- oraz wszyscy obecni na soli nauczyciol* szkół 
warszawskich i pozawarszawakieh. i 
Warszawa, 14.03.81. \ 



D O X U M E N T Y 209 

: Proaas Bady Ministrów Radom.dnia 13.0^. 
Gen.Armii Wojciech Jaruzelski 1981 

i Warszawa 
; Uczcstnioy z a r a n i a »i*OT»mogo,pr-zewodii*<»«ąoy Komisji 

Zakładowych M3ZJ5" Solidarność* Siłami* Radomska w dniu 
14.03.1981 r . u e t a l ł H l i s t a poatułatów.ktorą w załą -

i ozonłu prz*ByJt»my.B**yohó«aao.wa biernóso włada w zała­
twieniu wielokrotnie zgłaszanych spraw,któryob. załącz 

I ona postulaty aa. podmim«rwa«lem,wywoła.l»w radomskich 
jsakładeioh pracy adoterraiaewania załóg do zastosowania 

i ostatecznych fom» pfcota*tu.HKX NSSSIB" Solidarność" Zła­
mią Radowmska nadal dąZąo de botsotrajkowogo rozwiąza­
nia obecnej sytuaoji zwraca • !« do Pana Pramiara o 
przyjazd do Radonia lub przesłani© pełnomocnego zasta 
p«nwa.Oo*«kujemy nadesłania odpowiedzi w sprawie t e r ­
minu rozpoessęola roninów do dnia 17 maroa włącznie. Do 
togo oao.su wstrwyraujemy podjęcia akcj i strajkowej. 
Za łączn ik - l i a t a postulatów .» 

! 1. Sprawy1 dotyczące Owerwoa 76 *.8"ą. d * a y ujawnia­
nia i wyciągnie oiJ» "miMtowoj i w atosuoltti dft i w t s i 

j odpowiedzialnych aa o*• ̂ acaimUmiaiM *srw»**ole»e.k adro .-
wia"/«s«pai»*,*v<' w*.lł«Ji bAjąoyeh za*r*yw»«ljf61»/« 
a. Wyciągnie*'*- Koas-iłStoranoJi dysoyylinmnyohw atóaun 
ku do pracowników 'sMiiaru apraw:l.»dli*ro#mi/pr«lttM*to. -
rów,sędziów/ wlnuyoh, lAMantn po»:i»-l«awowyoh. aaaad. paMfWO 
mądnoćol w ezaele proooaow esganAnaiilattyoh j»Md a y k f 
mi miasta Radomia. 

j 3 . Wypłacanie osoboaH zwolnionyW w owwmwi 7* * P**oy ;•'-: 
j odszkodowania aa rmeozywiste etro.tr materialna- penie— .' 
I aiono w wyniku utraty praoy.w ty* *a faktyomay okras •' 
; pozostawania b«M praoy o*a» wyrówsłattia otrat powwta -
łych wskutek prawe»«rc«o*fańi» w/w osób tr nowy* na*Ja* 

! ou zatrudniania o dwie ttrupf nJ.**j. '.'•'• 
| 4 . Upamiętnianie wydcraieA owerwca 76" > . pomnikiem w 
miejisou głównych wyd«Ms««i /wJUEoa 1«s«. MajŁ/.,".: 
.5. Udzielenie województwu radomekiatau r«k<««*ponea*y 
i ofconomioznej / w formie aWiokazonla stakladów. na budo­
wnictwo mlosBlMmiowataooJalńa oraz c e l e komunalna/w •'• 

i związku a podjętymi po eaMrwou 7* represjami gospoda* 
j owymi wobec we jewództwa. 
i 6. Wyjaśnić ro l ę Prokurator* Generalnego Łucjana Ozu 
i hińsklego w etwiązku z Jago brakłam intiojatywy w zak-
jreaia usta lania oprawców i orgonlssatorów "śoieitok ad 
rewia",a takso błednago informowania o p i n i i publice* 
noj oo do tarroaru Jaki w ozortfou 76 r . • rampa t a l o «•-. 

! Radomiu MO i SB,. 
i 7. Przekazanie -obiaktów KW MO wznoamonyolt p**f uliojr 
| DalokioJ w lob oboonyui stnuło aa oelo wpo*ao»na oraz 
I pnnekazanie ńa budowniotwo miettntsmiotir* w Radomiu po-
izosta łycb kwot pirsesRaoaonycb. aa wytoicAowanio ooloaoi 
; planowanej i j w o s t y ł j i w ramaob rekotacńńMatjr aa owor-
;W±oo 76 r . ' 
]8. Wnnowłattla pontopowanl* iwgfueso o*> do osób akawa-
i nyoh prawomooiflia:-. wyrOkatniL ną<łu »a w<ia&a>« w z a j s o i a - ••. 
:oh w osmorwou 76 r . 8 Oterilą uniawimsa MNUMMB ,wys>»«i-
i oania odozkodowwaiA aa aiaaXuaxn» aJcasaaliijaówyoay . 
| także osób skammjrab przen kolodia >auaao-ao*!!jtti*tra-
joyjne.• 

O o t y'«.••• y a. p * m v 1 o k a''..l a',.y o b . ••..': 
; Ż ą 0. a m y t 
- odwołania c» ntanoicŁakikomandantct KV MO Radon -Mo* 

! asgawy Mariana tt B«kr*Klif PZPiUfroUopialaa Janusza, 
; wojewody radomski.a$o - Ma6kowaki»r(» HOMCMML - posila -
| waz tuunafa oni proces odnowy w raf,aonia Żiomi* Radon 
1 sita.w/w zajmują atisM.ow.iska jwsaozri spswad ostuwoa 76 
.roku i są odp^wiedaialni *a woJ«w<>3«two W ORasie t y -
I oh wydarzeń. 
- umori6nia aledztw too^oyob alf if sprawaoh przaoiw 
oaoboin o innych przegon«.iAoht w tym K3S "KOR*. 
- zagwarantowania bezpiwazenstwa 1 nior«pr»ajonowa -
n ia osób organiaująoyoh i blorącr^oh udzia ł w strajku 
oraz osób wspomagających. 
- zą'lamy pełnogo wyna3x>odaeaia / rU^dnla urlopowa/ za 
stra ik. 
U«Io;',aoi oraz MKZ NSZZ "Solldar2v>eó" Region Zlamia 

(Radomska. 
U OH W A Ł A 

)Krajowa Komisja Koordynacyjna I .-aocwników Cywilnych 
MON i MSW NSZZ"Solidarność"na sosji w dniu 14.03 w 
'Wars-zinrie stwiex*dziła dalszą or.kalacje repreajl wobeo 
pracowników zrzeszonych w ognJ.imoh zakładowyoh NSZZ 
j"Solidax-nosó" w/w resortów W swiąaku z powyższym pod 
;joto uohwałe następującej t.vełoi t 
jl. Żądamy,aby MKZiMKR całego fi-aju w sposób zdeoydowa-
ny wywarły presje na KKP.któraj dotychczasowa działal-
noeó w obronie istnienia nasiyoh zagrożonych ogniw z* 
iązkowyoli jest niezgodna ze ii ta tut am Związku, którego 
my Jesteśmy integralną ozoer/tą.8. Żądamy zwołania 
Iprzez MKR 1 MKZ w terminie dc 20.03 br.nadzwyczaj -
nyoh zebrail w celu podjęcia jctawaly o niezwłocznym ró • 
zpoozcoiu działali zmierza Ją: yoh do strajku solidarno 
eoiowoso. 3. W przypadku jvi.eskuteoanosoi strajków 

solidarjio*oiowyoh żądamy w trybie dtatutowym ogłoszenia 
strajków wlasolwyoh. *». KKK zwraoa sle ««ozneólnla o po­
moc do regionu Mazowsze,którego kompetentni przedstawi­
ciele obeoni na naszej sesji zadeklarowali zdecydowane 
i bezkompromisowe poparcie dla naszej dzlałalBsosol.J. 
V przypadku nie rozpoczęcia działań,o któryoh mowa w 
powyższej uohwale KKK uwaza'za konieczne podjecie zor­
ganizowanej akoji protestaoyjnej prowadzonej az do skut­
ku. 

KKK Jeazosse raz podkreśla,*e wyczerpała wszystkie 
dostępne Jej środki zmierzające do zapewniania statuto­
wej działalności ogniw związkowych.Zapowiedzianą akoja 
protestacyjną uważamy za środek ostateczny. 
Warszawa,dnia ik.03.Bi KKK NSZZ "Solidamoeó" 

Prac. Cywilny oh MON i MSW. 
STANOWISKO ZM "URSUS" 

W tym samym ożasie,kłody 8 marca br. na terenie UW wmu­
rowano akt erekcyjny tablloy upamiętniającej wydarze­
nia i96& r.,na plaou Na Rozdrożu przed gmachom UD od­
była sle impreza tzw.organizaojl "Grunwald*.Tam te* za­
powiedziano wmurowania tablloy pamiątkowej ku-czci po­
mordowanych przaz /Jak to sformułowano/ "klika Barmana 
i Zambrowskiego","patriotów 1 komunistów"- v lataoh"przed 
pamdziernikowj-oh".Zgromadziła sle liozna grupa przaobod-
niów,doszło tu i ówdzła do ożywionej wymiany zdań 1 os­
trych polemik.X tu nasuwa się kilka reflekeji.Jesteśmy 
•a Wyjaśnieniem zbrodni stalinizmu,podobnie Jak wypad­
ków Oru<*iia 70 i ijmyoh. Popieramy idee wmurowania ta­
blloy pamiątkowoj.Gdybyśmy choleli umieśoió na nłoj na»-
wiska wszystkiob cflar,mogłoby zabraknąó elewaojl.Co 
viooej uważamy,za ofiarom stalinizmu należy sif pomnik 
ł-zywa pamicó wśród potomnych.Nieppkol nas 00 innego. 
Oó* to za tajemnlotea organizacja "Grunwald"? Czy legal­
na ozy nielegalna ? Kto ją popiorą ? Pytania te byłyby 
mota ula na miejsou.gdy* powstania takiego tworu można 
by uznać jako przejaw ayoia politycznego w naszym kra-
JUrgdyby ni o Jedno ala.Otóz rzeczony "Grunwald" na swyoh 
sBtandaraoh /tzn.w liozuyoh ulotkach 1 broszurach/ kol­
portowanych m.ln. na teranie Ursusa wypisał jednym tobem 
hasła narodowa i antysemickie.Ta zbieżność przywodzi nasi 
na myśl poró^anla z ideologią pewnego kiepskiego mala­
rza ż wąsikiem.Dziwna doprawdy,ze "Grunwaldowoy" dopiero 
terafc obudzili sic i pałają słusznym gniewem.Odzie byli 
przedtem? Dlaczego zawsze,gdy, w kraju ktoś ohoe zrobić 
ooś dobrego - oi sami ludzie usiłują wszystko sbrukać : 
przy pomocy pomawiania o rzekomy "syjonizm" 1 działal­
ność " sił antysocjalistycznych".Widać,gazą to Juz 
działania najcięższego kalibru,±e innych Juz brak.Paweł 
Jasienica na pamiętnym Nadzwyczajnym Walnym Zebrania 
Oddaitalu Warszawskiego Związku Literatów Polskich w dn. 
29 lutego 1966 r.powiedział m.ln.t"ktoś. dla sobie wia-

. domyoh oel&w usiłuje Ściągnąć na nasz naród piętno an­
tysemitów /.../ nlo nam dziś nie mosa przynieść wicoej 
flakody j.."i wytwarzanie alf w opinii świata przekonania, 
«a jesteśmy narodem antysemitów ..." Należy sądzić,te 
ludzi spod ziiaku "Grunwald" nie obohodaą ładne apoteoz- < 
na ozy moraln« koszty ich nagonki.Nie chodzi im te* o 
Żydów.Głównym oelem Jest rozbioie,skłóoenie społaozan-
stwa /czytaj 1rozwalenia nSolidarnośoi"/,oraz odwróoenle 
uwagi od innych ważnych rzeozy,od koniacznośoi dokonania 
głębokich raf orm.Tym większą odrazę musi budzić dążenie 
do tego przy pomooy gry na ludzki oh uozuolaoh,na pamłeoł 
o pomordowanych ofiaraoh stalinizmu.Nie dajmy sif oszu-
kitć taniej demagogii tych wilków V owozej skórzel 
Warazawa,dnia 10 marca 1931 r. Zarząd Fabryozny MSZZ 

"Solidarność" w ZM "Ur-» 
. aus" , 

./Powyższe stanowisko zostało poparte przez Prezydium 
NSZZ"Soiidamośó" Region Mazowsza na zabraniu w dniu 
10.03 br./ K O M U N I K A T 

W dniu dzisiejszym o godzinie 2.30 zostały zakończo­
ne rozmowy NS•'•?*Solidarność" MKZ Małopolska Komisji w 
Nowym Sąozu • : iraiają roboozą szczebla centralnego. 

Uzgodniono,Iz upoważniona przez Rząd PRL komisja prze­
każe deoyzje władz oentralnyoh nowosądeckiej komisji 
"Solidarnośol" 00 do przedstawionych spraw w termłnaob 
19 i 23 maroa br.,tj.po rozpoznaniu przez kompetentne 
władze centralne materiałów dowodowyh odnośnie przed­
stawionych problemów. 

Należy zaznaczyć,Iz pomimo tego,że rozmowy były trud-
. ne i złożone były jednak konstruktywne i zmierzały do 
konkretnyoh rozstrzygnie6,zwlaszoza w sprawach personal­
nych dotycząoyoh osób,które - zdaniem załóg 
praoowniozyoh terenu woj.nowosądeckiego - winny być 
znacznie woześniej pooiągnifte do odpowiedzialnośoi 

za swoje błędna deoyzje społeczno-gospodarcze, 
nieudolne sprawowanie władzy,bogaoenie ale drogą niele­
galną i kosztem narodu,nadużywanie stanowisk dla oelów 
osobistych,niewłaśoiwą postawę moralno**tyczną itd. 

http://oao.su
http://etro.tr
http://atisM.ow.iska
http://ik.03.Bi
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.1981 r.deoy- publioan*J 1 środowisk związkowyoh o przestrzeganie oczekuje rtanlt* podjęcia do dni* 31 maro* 1981 r.decy­
zji w sprawi* przeznaczenia n* oele budownictwa mleaz -
kanlowago wielorodzinnego terenu przeznaozonego pod bu­
dowę budynku XV PZPR w Nowym Sąoau oraa oddani* do dni* 
30 kwietni* br.przez kompetentne organy terenowe obiek­
tów "Budopolu" 1 KM PZPR W Nowym Sączu.oraz KM PZPR w 
Nowym Targu na oele służby zdrowia,* takie w tym a&mym 
terminie budynku b.Urzędu Omlny w Tyliczu na prasdszko-
le.Nadto oo**ku<*my oddania na oele ogólnospołeczne w 
terminie do dnia 30 kwietnia br.neetepująoyoh obiektów 
w Zakopanemihotel KO PZPR"T»try",obi*kt na Zgorzelisku, 
obiekt URM na Antelówoe,obiekt "Cyranklewlozówk*" oraa 
po ukononenlu budowy don wypooaynkowy URM w Krynioy. V 
apr*w*ob tyoh obiektów soetani* w mieaiąou marou prae-
prot/adaona rozmowa miedzy KKP a rządem PRL. 

Do dnia 30 kwietnia br. koralaja rządowa przedsta­
wi JISZZ "Solidarno**" MKZ Małopolska KomieJi w Nowym 
Sąoau wykaz oaób odpowiedzialnych a* reallaaoje inwes-
tyojl roapooaftyoh lub koutynuowanyoh a narueaanlem o-
bowląaująoyoh przepisów prawnyoh wraz a konkretnymi * 
wnioskami dot.tyoh oaób.Chodzi o takie inwestycje Jak: 
uzbrojeni* Góry Parkowej w Krynioy,dom wypooaynkowy URM 

przestrzeganie 
praw ozłowieka i obywatel* i zaaad praworządnośol w przy 
gotowywanym prooeele przeoiw L.Moozulsklemu i jego 
wapóloskarżonym.NSZZ "Solidarność" wielokrotnie podkreś­
lał, że broni prawlt każdego obywatel* do głoszenia właa-
nyeh poglądów.Praworządność Jeet niepodzielna.Związek 
nas* domaga ale jawnośoi postępowania sądowego przeciw 
Loszkowi Moozułsklomu i Innym i awróoi ale do władz z 
żądaniem zapewnienia obeonośoi na prooeele obłerwato-

rom wydelegowanym przez KKP NSZZ "Solldarnośó". 
K O M U M I K * X 

Oo Zarządów Regionalnyoh NSZZ"Solidarność' 
M związku a tym,a* na tereni* kr*Ju róan**grupy bert 

konault»ojl a KKP 1 oglądani* alf n* oalokaatalt aytu-
aojl w kraju podejmują róan* akoj* prot*st*oyjne,ozea-
to -*peoJ*lnl* prowokowane,00 powoduje niekontrolowani* 
przez Związek o*ł*J swojej działalności i prawdopodob™ 
nie w. tym oelu Jeet robione - oświadozamJLż wszelkie 
akoje proteataoyjne mueaą byó bezwzgledniebzgodnione 
a KKP NSZZ "Solldarnośó" w Gdańsku 00 najmniej 7 dni 
przed terminem ogłoszenia takloh akoJl.Ozas ten Jest 
potrzebny KKP do zastosowania wazęlkioh środkó prowa-
dząoyoh do załatwienia spraw beakoYliktowo. Jest to 
zgodne a podjętą przez KKP uohwałą nr. 29/81.przegło-w Krynioy,budynek KV PZPR w Nowym Sąoau,hotel KO PZPR 

"Tatry",dom wypooaynkowy URM na Zgorzelisku w Zakopanem, •owaną praez przedstawicieli wszystkloh regionów, 
baseny kąpielowa nad rzekami Łublnką 1 Dun*joera w Nowym w pr*ypadku niestosowania sle do tyoh uohwał niewy-
Sąozu, wytwórnia prefabrykatów VSM w Nowym Sąozu itp. korzystania wszystkloh środków prowadzący oh do bezkonfJ. 
W tym samym terminie Komisja Rządowa wskaże osoby odpo- liktowego załatwienia sporów łąoznie z interwencją 
wie."zielne aa Inne nieprawidłowo*oi w zakresie realizaoJiKKP s s z z "Solldarnośó" - Krajowa Komisja Porozumie-
tnwestyoJi.JsJc np. nleukońozenle w oiągu 3 lat pawilonu- w*woaa nie poprze akojl proteataoyjnyohi odetnie sle 
handlowego na osiedlu Millenium w Nowym Sąoau,ozy budowa o d n* 0 0 o r « * wobeo organizaoji regionalnych Komisji 
niepotrzebnej na obecnym etapie oczyszczalni soleków w Zakładowych niestosujących sle do podjotyoh uohwał 
Wysowej. • . wyolągnie odpowiednie wnioski. . ' 
NSZZ "Solidarność MKZ Małopolska Komisja w Nowym Sąoau Jodnoozeenie przypominam,la sekcje branżowe nie ma-
domaga sle bezwzględnego realizowania przez organa adnu> 3% żadnego prawa ogłaszania akojl protestaoyjnyoh 
nlstraojl i. władzy terenowej i oontralnej oraa gospodar- »•» uzgodnienia ich z zarządami regionalnymi i KKP 
oaej zasady nleobsadaanla stanowisk klerowniozyoh osoba- NSZZ "Solidarność". Przewodnloząoy KKP NSZZ 
ml,które w poprzedniej swej działalności zawodowej wyka- Gdańsk,1^.03.81 "Solidamosó" /-/ L.Wałęsa 
aały się nieudolnoeoią w pełnieniu funkoji klerownlozyoh .•.««•«••«.«•.«•»*»•»•«»•••••«•»«»»•«•»» 
oraa nieuoaoiwośoią w ioh wykonywaniu. W A R T 0 P R 2 E C Z V T A Ć W A R T 0 PRZECZYTAĆ Nowosądecka Komisja "Solidarnosol" zwraca sio • do W .•••••^•••••••^••••.^•^•••••^••••.MMM ' 
S^ozuCsurawE r ^ i ^ i r ^ ^ u n ^ ^ ^ r Ź ^ M R T o h JanT" *>">*« Zieliński g9!si.b9a54§»MorSad5ik?. Autor przy-Kc-zLL ' ^ tr^?-ySSSm <L n ^ J r . . ? ™ ; 5 ^ £ ^ E P°«>in* •!»•»<»> działania KŚR-3w. Podaje szereg argumentów 
™ ? r a f J *** r*aygnaoJi a funkcji ^ t p r z^ l w k o t w o r z e n i u t o raz samorządów w zakaładach 

•7 ,'n»l «. *« *- «. — —•"-• t.Mv., ra«i,A« „ A , ™ ~ . „ t-™. pracy. Uważa, że tylko samorząd w pełni demokratyczny, 
w o j L ó ^ ^ i r i t o a y n n r h r w a n \ . ^ o ^ : ^ d ^ r . d ^ a 5 - * " ^ « F T ^ Ź ^ ^ ^ ^ ^ ^ * 
S k o n ^ ^ w ^ n c w ^ ^ * ^ ^ ! a l r z y ^ a y ł a ^ % ™™ S s ^ j i ^ e n H K ^ J e d ^ ^ S o d -i4,,«lcon!r0łn*_,,„W?J*n?WO/,*d*ok^ i^0^'J'rzy. Mar?|ri_a» _ nik NSZZ "Solidarność" Pomorza Zach. nr9 /27/; 6.03.1981 awróoono sio z wnioskiem do uoBestnToząoego w rozmowaoh 
przew.URN ob.Zaplórkowsklego o przedstawienie 1 odwoła­
nie w/w ze stanowiska przew.WKK? na najbliższej sesji 
VHN.Wyrażono również obawę,ozy Jeśli w/w pozostanie na 

Szczecin ul.Małopolskal7/. 
Piotr Buczkowski ader5_w_stó|. zamieszczony w "Trybunie LUdu" 

,. Odpowiedź na artykuł 
z 27.02. krytykujący 

ZZ££Z£rL«Z^TbfP^^oSbud«^ Ul *aufanł- -noSoLń-t szczecińską "Jedno-" /dane j.w./. 
C*^o^wÓdaSS^;^PZ^ * * M U f * a i # -P0**08**"*- Jarosław Adkowski BaMJ.nsaWu.BitfSY.e-KlftSSesb-SaW: w ^r^^.™L^,^-^.;-w4«„« 1.w« «,I~H»V *-««* i«*- dowy.ch - Brawo do strajku /ł7.- Artykuł omawia zasady . t r ^ l ^ I t « ^ * h ^ « ^ ^ T w i ^ o w o ^ S c k ^ w pastwach zachodnich. Prawo do 
! ! ^ ^ L ™ £ ™ o ^ S ^ A r t a o w ^ S ^ S a t o w I - t o^ob»trajku jest ograniczono - cząźciowo lub całkowicie -
^ L ? - 3 i ? ! S S o T L ?£ !Sln ZJ££PSXL1 ?££?Lt£ * "osunku do służb publicznych i pracowników przedsię-
„,. „ i-łA-JZ _„K-«4-._I.» .4. <<S<Ai,/»..«7. _ i . n v««ł».nt«»i» 8trajku bez uprzedzenia i przed upływem oKresionego 
""ii " Ó o I S b " o ^ * a ^ i * l n y L X S b ^ n y a . S ^ w S o a n l ^ « ^ L ° 1 ? ^ ^ ^ ^ ^ ™ i . 
twi* i służbie zdrowia w woja. 
kiego - Lekarz* Wojewódzkiego - termin 18.03.81 r 
Nowy Sąoa.dnl* 1U.O3.81 NSZZ "Solidarność" MKZ 

Małopolska- Komisja w Nowym 
Sąozu 

t™ dr iif Mda Jakubowa- by<i Poprzedzony próbą ugodowego załtwienla sporu na dro-tlnJin i* nq «<«i**uDows- d 2 e j x> pojednała /konfrontacja stanowisk pracowników 1 

zwląa*ny *• zbllż*Jąoym ale procesem Tadeuea* Ja- "SZZ Solidarno^ Huty Warszawa 
Lka.Leszka Moczulskiego .Tadeusza Stan.kl.gO i Romu /^/» - ^ ^ ^ .» l łd*E M«;.n. i l li.hute_ =_ Sol Btósm 4 

Gdańsk,12.03.1981 » 
O S V I ; A D O Z B N I B 

Rzecznik prasowy KKP NSZZ"Solidamosó" został upowa­
żniony do złożenia nastepująoego oswisdozenia.11.03 na­
dano w TV program poawieoony Konfederacji Polski Niepod­
ległej 
p<i«̂ f saalr* 
*ld* S*.r*mi*tl*wa.NSZZ "Solidarnoss" zgodnie a pkt.4 
Porozumień!* Gdańskiego traktuje pełń. respektowanie pra 
woraądno.ol J*ko Jeden z fundamentów pokoju spoleoanego. 
Oo podstawowych wymogów praworządhOSol należy uozolwa, 
dopusaoaająoa do głosu tak oskarżenie Jak 1 obron, infor 
•nacja o postępowaniu karnym.Zasada ta została w sposób 
ni*dopusao**lny złamana. 
V audycji TV przedstawiono wyłąoanle wywody Jednej strony2C k Przytu 
przygotowującej oskarżenie. ^ mŻz "Soildarnośó 

pracodawców, często w obecności osoby trzeciej prowadzą­
cej rokowania/,; 2. mediacji /przekazanie załtwienla spo­
ru osobie trzeciej/; 3. arbitrażu /rozjemstwa: podda­
nie *poru ocenie arbitrażowi, ćząsto z góry zgadzając 
się na jego rozstrzygnięcia/. Ugodowe załatwienie 
sporów wpływa na ograniczenie korzystania prawa do straj­
ku, lecz strajk może by,ó też pod jaty dla przyspiesze­
nia porozumienia z pracodawcą lub wymuszenia uzgodnienia 
żądarf pracowniczych /"Głos Wolnego Związkowca" - Biulet. 

-..region Mazowsze, nrlO 

Autor informuje o podjętym przez hutników zobowiązaniu 
realizacji w pierwszej kolejności zamówień dla tych za­
kładów pracy, których produktem finalnym jest sprzęt dla 
rolnictwa. Informuje także o przekazaniu na rzecz 
"Solidarności Wiejskiej" w Ustrzykach Dolnych 40tys.zł 
przez "Solidamosó" Huty Warszawa /dane j.w./. 
Jan Łada Nie erz§ciws£awianl§_s.ie_złu_£g_i;eż_wlna. 

/red.naoz. "Biuletynu Informacyjnego 
reg. Mazowsze w Skierniewicach/ zos-Zest*wiono w niej m.in.materiały aledoze o rozmaitych fcał u k a r a n y „yrokiem Sądu Rejonowego m.Skierniewice osobaoh.instytuojaoh 1 organizaojaoh zagranloanyoh.któ^ qr2ywn. za u 4 y o l e w jednym ze BWOlch artykułów sformuło-ryoh związek a prawną treścią oskarżenia,* nawet osobami w a n i ż # j. P i o t r o w aki /członek PZPR/ "ma krgw na rękach" oztereoh oskarżonych budaló może poważne wątpliwości. 

Śledztwo prowadzone dlc. oelów bezstronnego postępowania 
sądowego,ni* może byó Jednooześnie wykorzystywane Jako 
narafdale propagandowej manlpulaojl informaojami. 

Autor artykułu zastanawia sie, czy rzeczywiście człon­
kowie partii mogą czuć się zwolnieni od odpowiedzialnoś­
ci za wszystkie krwawe akcje tłumienia robotniczych pro­
testów. „ A L E3 fiA 3Cl 
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MKZ N8ZZ "Solidarność" w Toruniu 
OpiAla do projektu ustawy o Państwowej Inspekcji Pracy; 

1.Podporządkowanie Głównego Inspektora Praoy Preze-
isowi Najwyższej laby Kontroli nie jest merytorycznie uza­
sadnione. W tym ujęciu pozycja inspekcji pracy jako samo­
dzielnego organu jest wątpliwa. Stwarza ono zagrożenie, 
iż inspekcja pracy będzie stanowić dodatek do NIK. Tym­
czasem przedmiot działania inspekcji praoy - ochrona zdro 
wia i życia pracownika nie wydaje się być mniejszej wagi, 
aniżeli przedmiot działania NIE - ochrona mienia społecz­
nego. Nie ma też zbieżności celów, ani form działania in­
spekcji pracy 1 NIK. Co więcej - może zaobodzió kolizja 
miedzy dążeniami do wzmagania stanu bezpieczeństwa i hi­
gieny praoy, a dążeniem do wzitias-ania gospodamośol 1 osz-
ozędnoscl. Nakłady na bezpieczeństwo pracy są z Istoty 
mało rentowne. Pozycja Państwowego Inspektora Praoy po­
winna być równorzędna pozycji Przewodniczącego NIK, wi~" 
nien on więc także podlegać bezpośrednio Sejmowi. 

8. Przyznanie Prezesowi NIK prawa składania rewizji 
nadzwyczajnej w sprawach o świadczenia z wypadku przy 
praoy jest pomysłem zdumiewającym. Jeśli już Prezes NIK j 
musi mieó prawo składania rewizji nadzwyozajayob, to ra­
czej w sprawach o zagarniecie mienia społecznego. 

3. Likwidacja Centralnej Rady Związków Zawodowych nie 
może oznaczaó pozbawienia związków zawodowych kompetenoji 
które przysługiwały uprzednio naczelnemu organowi zwiąż- , 
ków zawodowych. Na tej drodze można pozbawić związki zawo­
dowe wszelkiob uprawnień. Wszak także Kodeks Pracy posłu­
guje sie, określając uprawnienia związków zawodowych do 
występowania w sprawach pracowniczyoh, nieaktualnymi już 
nazwami organów związkowych - rada zakładowa, Zarząd Głów 
ny Związku Zawodowego i Centralna Rada Związków Zawodo­
wych. Należy konsekwentnie przyjąć, że uprawnienia tych 
organów przejmują odpowiedniego szczebla organy statuto- : 
we nowych związków zawodowych, uprawnienia zaś Centralnej 
Rady Związków Zawodowych - Komisja Koordynacyjna najlicz­
niejszego związku zawodowego, bądź, że przysługują one' 
równolegle dwu największym centralom związkowym. Dotyczy 
to również prawa CRZZ do składania rewizji nadzwyozajnyob 
W sprawach o roszozenia pracownicze 1 świadczenia z ubez­
pieczenia społecznego, w tym oczywiście o świadczenia 
z wypadku przy pracy /art. 276, pkt.5 KP/. 
.; 4. Uprawnienia do świadczeń z wypadków przy pracy są 
niezależne od przestrzegania przez zakłady praoy przepi­
sów i zasad BHP, dlatego nie ma potrzeby przyznawania 
także inspektorowi praoy prawa składania rewizji nadzwy­
ozajnyoh w tyoh sprawach. 

5. Współdziałanie związków zawodowych z inspekcją pra­
cy określone jest enigmatycznie.*Związki zawodowe zostały 
pozbawione jakichkolwiek formalnych możliwości oddziały­
wania na działalność inspekcji praoy. Projekt ustawy przy 
jmuje wiec drugą skrajność w relacji do stanu dotychczaso­
wego w tym przedmiocie. 

6. Możliwości powiązania działalności inspekcji pracy 
ze związkami zawodowymi można by poszukiwać w przewidzia­
nej instytucji Rady Ochrony Pracy. Musiałaby ona jednak 
f>yć zupełnie inaczej ukształtowana. Przyznanie w art.18 
projektu ustawy Głównemu Inspektorowi Pracy przewodnictwa 
organowi opiniodawc&emu Prezesa NIK w sprawach ochrony 
pracy, wydaje się urągać pozycji Głównego Inspektora Pra­
cy, jako naczelnemu organowi inspekcji pracy. Nadto Pre­
zes NIK może powoływać organy opiniodawcze jakie zechce 
i to bez szczególnych upoważnień ustawowych. 

7. Rada Ochrony Pracy powinna być organem związków za­
wodowych sprawującym funkcje kontrolne nad działalnością 
inspekcji pracy. Powinna składać się z przedstawicieli 
central związkowych w ilości proporcjonalnej do liozeb-
nośoi reprezentowanych przez nie członków. Działalność 
jej polegałaby na opiniowaniu planów działania i sprawo­
zdań z działalności Głównego Inspektora Pracy,zgłaszaniu 
wniosków i dezyderatów. Sejm, udzielając absolutorium 
z działalnośol Głównego Inspektora Pracy, winien zapoz­
nawać się nie tylko z jego sprawozdaniem, ale i z oceną 
Rady Ochrony Pracy. 

8. Działalność inspekcji pracy powinna być określona 
bardziej konkretnie. Pięknie sformułowane prawo wstrzy­
mania robót, jeśli zagrażają one bezpośrednio życiu lub 
zdrowiu, można przewidywać, że będzie wykorzystywane tyl­
ko wyjątkowo. Bezpośrednie zagrożenie dla zdrowia wskutek 
przekroczenia dopuszczalnego stopnia stężenia szkodliwych 
gazów, nadmiernego hałasu itp.występuje w naszych zakła­
dach pracy tak nagminnie, że należy obawiać się, iż ze 
wspomnianej kftmnet*noji. gwłaBSog* irtfeiB preajiJtonlea*- j 
ności wykonania zadań gospodarczych, inspektorzy pra- : 
cy będą korzystać tylko w szczególnych przypadkach. 
Chodzi więc o zagwarantowanie także bardziej prozaicz­
nych, ale1 szerzej stosowanych możliwości oddziaływania 
na stan bezpieczeństwa praoy poprzez w szczególności 
zapewnienie inspekcji praoy prawa opiniowania planów 
gospodarczych na wszystkich szczeblach.Napięte plany 

gospodarcze stwarzają -największe niebezpieczeństwo 
dla dbałości o etan bezpieczeństwa i higieny pracy 
O ile przewidują one jakieś nakłady na ten cel, to 
z reguły realizowane są w ostatniej kolejności, skore 
rozlicza się zakład praoy przede wszystkim z wykonani* 
zadań produkcyjnych.Pominięoie tej problematyki jest 
Istotną luką projektu ustawy. 

9. Jedną z istotnych przyczyn wypadkowości w pracy 
jest nadmierne stosowanie pracy w godzlnaoń nadliozbC 
wych. Przewidziana w art.133 §1 pkt 2 KP podstawa żą­
dania od pracowników praoy nadliczbowej z uwagi na 
szczególna potrzeby zakładu pracy jest nagminnie nad* 
używana. W przedkodeksowym stanie prawnym istniał wy­
móg zgody inspekcji praóy na stosowanie pracy na&lioti* bow?3 % *•;) jpsyoByay. Ten wynóg należy przywrócić. 

10. Określony w art 133 §2 KP maksymalny limit 
;120 godzin nadliczbowych p*zepraoow«nyoh przez praoow-
jnika z wyżej wskazanej przyozyny jest nagminnie prze-
Ikraczany. Organy inspekoji praoy powinny być nie tyl­
ko uprawnione- ale zobowiązane do stosowania kar wo­
bec kierowników zakładów praoy, dopusBozająoych się 
przekraczania tych limitów. Problemem naszej rzeczy­
wistości w społecznościach zakładowych jest bowiem 
nie tyle brak uprawnień organów kontrolnych do zwal­
czania objawów niepraworządności, ile nie korzystanie 
z tych uprawnień w imię "wyższych celów" - realizacji 
zadań produkcyjnych za wszelką cenę. Pracownicy na 
ogół nie korzystają z możliwości odmowy pracy w tej 
sytuacji z powodu niskich zarobków, zmuszających do 
podejmowania bez ograniczeń praoy nadliczbowej. 

11. Nie kwestionuje się na ogół przynajmniej w op­
racowaniach teoretycznych , istnienia prawa pracónika 
do odmowy wykonywania praoy w warunkach zagrażających 
bezpośrednio jego zdrowiu lub życiu. Pracownik nie ma 
jednak żadnych gwarancji, że odmowa- wykonywania praoy 
w tych warunkach nie będzie potraktowana jako samowol­
ne uchylanie się od świadczenia pracy. Należałoby więo 
jazałeżnić możliwość uznania przez zakład praoy odmowy 
świadczenia pracy z tej przyczyny za nieusprawiedliwio* 
ną, od oceny zachowania pracownika sformułowanej na 
piśmie przez inspektora pracy. Inspektor pracy przed 
sformułowaniem swej oceny powinien zapoznać się ze 
stanowiskiem związku zawodowego, którego człoakiem 
jest zainteresowany pracownik. 

12. Nadzór nad bezpieczeństwem 1 higieną pracy 
sprawują też w ograniczonym zakresie inne organy, a w 
szczególności Państwowa Inspekcja Sanitarna, Urząd 
Dozoru Technicznego, urzędy górnicze. Państwowy In­
spektor Pracy powinien koordynować działalność innych 
organów sprawujących nadzór, choćby tylko wycinkowy, 
nad bezpieczeństwem i higieną pracy. Koordynacja ta 
przyczyniłaby się do wzmożenia efektywności nadzoru. 
25.01.1981 doc.dr hab. Krzysztof Kolasiński 

:" ekspert MKZ Toruń 

^K.mKt«tm3mmmmmmmmmmmma 
WAR'£Q PgZ.BCgXT.6S; - o.d. z 210. poradnik Ĵ kjjowstaię. 
krąg /przedruk poradnika wydanego przez KIHAM w Pozna-
niu/ oraz Wargowy ggcmiami.n Kę.gó.w_łna£r.uk.£Qrów_HgEC.ę.£-
6kiSh._iffix_AnaEsdalMiłlS9W.SlSieSQ-Obszerna informacja o ruchu odnowy harcerstwa /"Echo harcerza /, O PolsKi 
Krąg Instruktorów "Białego Orła", Opole, kolegium red. 
M.Biliński, K.smoczkłewioz .__J.Roguła, A.Półchłopek/. 
Krystyna Kowalkowska 0Jn2Vf8-K_t2E«d§kięl^Ęlani§ .~"~-\ 
Artykuł mówiący o rozdaniu - przez powołanych w wysoce 
niejasnych okolicznościach"społeczny komitet" - przy­
działów na domki rodzinne wg kryteriów niepokojąco mało 
precyzyjnych. /Biuletyn NSZZ "Solidarność" w ZWCH "Che-
mitex-Elana" nr6 27.02.1981, 87-100 Toruń, ul. Cirie-
Skłbdowsklej 73/. 
Zdzisław Hetzig K8?:si_M§Eks_a_sSGS\JE§. Autor przypomina­jąc poglądy Marksa na temat cenzury prewencyjnej cytuje 
m.in.: "Właściwym, radykalnym uzdrowieniem cenzury by­
łoby jej zniesienie"/Wolne Związki nr3 /10/ 1.03.1981; 
85-065 Bydgoszcz ul. Marchlewskiego 5/. 
Marek Mackiewicz §iełsko::Białai_uBŚE_i-Zwyc4§3£wo-Wywiad z Patrycjuszem Kosmowskim o przebiegu strajku 
w" Bielsku-Białej /dane j.w./. 
Ile zarabia Rulewski? Informacja dementująca pĄotki o 
fantastycznych zarobkach działaczy bydgoskiego MKZ-u 
podaje, że: - J.Rulewski zarabia 10200 zł /6 tys. pensji 
podat. plus 15% premii plus wysługa lat plus 2tys.pre­
mii za wybitne osiągnięcie w dziedzinie konstrukcji/, 
K.Gotowski - 6tys.500 zł /4tys. pensji podst. plus 
12% premii plus wysługa lat/, A.Tokarczuk ok. 6tys.zł 
/4tys 700 sŁŁtaensji podst. plus 12%premii plus wysługa 
lat/ 
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Struktura osy ruptura? 
Ręka,noga,mózg na ścianie - Nieszczęściem naszego kraju; 
jest, ii lały on pomiędzy ojczyzną Hagla i Blsmarka, a 
plemieniem, która wydało- na świat Piotra I i Lenina. 
Specjalnością wszystkich tych panów było ustalania 
s t r u k t u r rozmaitych Instytucji.W tym całych parfstw 
/nie zawszą swoich/ jw./Jak już się jedna strona namy­
śliła za strukturą ,to odwiedzała drugą, by jaj tę 
strukturę pomóc zaprowadzić. Do naa wpadało się po drodze 
wypróBOjąo owa recepty na życie narodów. 
W rezultacie konstruktywna myślenie polakiego menadżera 
zaczyna aię od wymyślania struktury i na niej tez prze­
ważnie kończy. Jeśli struktura przestaje się sprawdzaó, 
przychodzi inny menadżer i r a o r g a n i z u j a , udo­
wadniając swą przydatność. 

I 
Ostatnio strukturalizuje się "Solldarnośó". W "SZŁ" wlce-
przewodnlcząoy MKZ Ziemi Łódzkiej, Grzegorz Pałka pomie­
szcza na tan temat obszerny artykuł pt."Z problemów stru­
kturalnych. Branie oiy regiony?" Tezy programu 0.Pałki są 
następującet -wewnętrzna struktura regionu jest juz wła­
ściwie w porządku. Powatał Tymczasowy zarząd, składający 
się s przedetawiolali zakładów o liczebności pow.2 tyś. 
członków związku, przedstawicieli "najważniejszych sekcji 
zawodowych i branżowych", oraz prezydium MKZ.Zarząd bę­
dzie zbieraó aię rai na dwa tygodnia, daleki czemu uni­
knie aię wreszcie częstych spotkań delegatów.- "Struktu­
ra terytorialna, za ktdrą opowiada się przeważająca ozęśó 
Prezydium, daje bezwzględne pierwszeństwo władzom regio­
nalnym Związku. Sekcje pełnią rolę opln dewotą w proble­
mach śoiśle zawodowych i są każdorazowo upoważniane do 
kontaktów na zewnątrz związku."- struktura branżowa /po­
piera ją "mnlejazośćfizłonków Prezydium"/ zakłada stały 
zakrea uprawnień dla aakoji w kontaktach z władzami i 
traktuje zarząd sekcji jako ogniwo pośrednie między Za­
rządem a zakładami. Argumenty na rzecz struktury tery­
torialnej są natury socjologiczno-hlstoryczno-strategl-
czneji powstała ona spontanicznie " w trakcie Wielkich 
Strajków" i tylko ona może wygrać z silnie scentralizo­
waną władzą. Natomiast struktura branżowa w krótklmczcrj^ 
aie musi ulec degeneracji, ponieważ "rząd "wygrałby"! Bra­
nży, Zarząd Regionalny stałby aię WRZZ-tem bez znaczenia 
a "Solldarnośó" pustym słowem. 

II 
Nie trzeba wielkiego speca od organizacji i zarządzania, 
by zorientować aię, co w rzeczywistości oznacza ta pro­
pozycja. "Struktura regionalna" w takim ujęciu bynajm­
niej nie ma na celu poszerzenia demokracji wewnątrzwiąz­
kowej, a umocnicie władzy ścisłego kierownictwa. Projekt 
zawiera w sobie rekordowe wysmuklenie struktury zarządza­
nia: kilkuosobowe Prezydium, zbierające się co dwa tygo­
dnie z Zarządem i w nieokreślenie rzadkim czasie z dele­
gatami załóg./Trzeba by do tego sali Teatru Wielkiego -
oto argument G.Pałkil/ W międzyczasie Prezydlm pozostaje 
poza kontrolą związkowców, a cały system konsultacji sz­
lag trafia. W Istocie swej projekt ten oznacza powsta­
nie WRZZ-tu bez znaczenia, w którym "Solidarność" szybko 
stałaby się pustym słowem. 

III 
Nie oznacza to, że struktura branżowa ma być lepsza. Nie 
dlatego jednak, że rząd wygrałby branżę przeciwko branży 
/aż tak głupi to już nie jesteśmy/.Większym niebezplecze-
riswem jest naturalne, w wypadku szczegółowych problemów 
zawodowych, przystanie na gabinetowe pertraktacje z wła­
dzami w których przeciwnik ma większe doświadczenie i . 
brak skrupułów. Jeśli jednak ktoś wykrzyknąłby w tym mo­
mencie tryumfalne "Aha", to przypomnę, że w takim samych 
rozmowach dała się wykolegować rządowi cała KKP /wolna 
soboty/.Natomiast stłumienie pewnej samodzielności branż 
spowoduje ich niesprawność, co w rezultacie musi oznacz* 
ać odwrócenie się pracowników od "Solidarności". Po pro­
stu związki branżowe będą te sprawy załatwiać lepiej, ma­
jąc silne poparcie partii i państwa. •* 

IV 
Jak z tego wszystkiego wynika, problem w ujęciu G.Pałki 
jest po prostu fałszywie postawiony, a argumentacja mie­
szaniną zwykłej ignoracji i dezynwoltury doprawionej nie­
zbędną dawką demagogii. W istocie nie ma problemu "branże 
i regiony". Jest za to problemem demokracji wewnątrzzwią-
zkowej oraz skuteczności działaniet związJtu. Myślenie 
o związku, zaprezentowane przez autora " ^problemów stru­
kturalnych" jest typowym myśleniem rewolucji przejmują­
cej wraz z rządami metody myślenia przeciwnika./Patrz: 
historia rewolucji 1917r./Ponieważ "Solidarność" jeszcze 
swej rewolucji nie wygrała ,jest to sposób myślenia bę­
dący wyjątkowo na'rękę przeciwnikowi, podejmujący walkę 
na jego podwórku.Znany skądinąd schematt prezydium -
zarząd - plenum w sposób nieunikniony musi spowodować 
skostnienie struktur, a w rezultacie martwicę związku. 

.'"'*V'-.%!•; ':"v ' 
Myśleniu o rozwiązaniach na miarę przyszłości musi to-
warzyszyć pamięć o realiach.Jeśli założeniem naszym jest 
demokraoja,to mualmy pamiętać o wręcz skandalicznym sta* 
nie inforjtiacjl wewnątrz awiąaku.W Łodzi roli informator 
ra nie spełni*. *ń± "8ZŁ" rtimo t*Woh a««bioji,anl "SzG", 
która takich ambicji nie ma. Nie jest dla nas do po Jęcia,; 
dlaczego do tej pory niefcruchoralono parokartkowego biu­
letynu informacyjnego w/chodzącego kilka razy wgtygodniu/ 
który dawałby obraz bieżącej sytuacji w regionie i kraju, 
w tym stenogramy z posiedzeń Prezydium,KKP,rozmów z rząn 
dem.Na dziś sytuacja jest taka,że przyjeżdżają " z Pols­
ki" wysłannicy naszego regionu,plotąc duby smalone o swo-j 
ich wyczynach,a potem czytamy w stenogramie rozmów,iż ta-! 
ki dzielny haroownik przez oały dzień wypowiedział jedno 
zdanie;"Zgadzam aię z Lechem Wałęaą"./Przykład autentycz-i 
nyl/ Tu pro donu auai kilka miesięcy temu na prośba Pre-
lyflium zgłosiliśmy dwie osoby z redakcji do wykonania ,, 
ekspertyz z zakresu stanu propagandy i informacji w zwią-j 
zku.Kazano nam siedzieć w domu 1 czekać na konkretne zle-1 
cenie.Czekamy do dali' i zastanawiamy siei komu właśol 
niewygodne by było ńp.przekazywanie związkowcom steno-

., gramów a obrad Prezydium ? , 
i : Myśleniu o strukturaoh związku musi towarzyszyć tak-' 
•e wyobraźnia.Kto powiedział,*e władza w Polsos będzie 
aawaae taka,silnie soentrallaowana? Juz dziś przykłady 
niektóryoh województw śwłrtozą o elaatyoanośoi władz.Ku-
Sujo alf awiąaek budynkami,samoohodami/wszystko dla do.1 ra robotnika/,oiągnąo w kierunku caoiaanyoh gabinetów. 

Myśleniu 0 związku musi towarzyszyć świadomość:żad­
na struktura nie uohroni nas przód skurwieniem.Odwrot-
niei każda setywna struktura do tego doprowadzi.Uohro-
nió naa może Jedynie pełna jawność i dsmokraoja. 
Nie mamy tu ambicji rysowania struktury związku,Praśnie­
my Jedynie zaznaczyć pewien kierunek myślenia,biegnąoy 
w poprzek utartyob,a śmiorblonośnyoh aohomatów. 

. 1. Muszą miedzy prezydium a zakładami istnieć struktury 
pośrednie,ohoóby w oelu przepływu informacji i lepsze­
go zorganizowania się. Winny to być struktury mieszane. 
Np. mikroregiony,zgrupowane wokół wielkich zakładów pra-
oy na niewielkim obszarze. 
2. Muszą bezwzględnie istnieć prężne sokojo branżowe 
załatwiająoe sprawy zawodowe i soojalno.Nie mogą one 
być totalnie skrępowane w dziełalnośol przez Prezydium, 
natomiast winny być skrupulatnie kontrolowano przez 
ogół związkowoów. 
3* Muszą istnieć komisje porozumiewawoze mlędzybran-
żowo,zajmujące się zawodami.Tokarze są w przemyśle lek­
kim, ciężkim,na kolei 1 w rolniotwlo. 
k. Muszą wroszoie istnieć olała specjalistyczne,powo­
ływano do rozwiązywania problemów bieżąoyoh.I te wład­
nie olała winny być okiem w głowie związku. 

. VII 
Idzie tu o rzooz absolutnie najważniejszą.Jośll 

związek ma być organizacją nowoczesną i nleskoruuipowanaY 
znaczną ozęśó Jego problemów winny załatwiać takie orga 
niżmy,które bodą powołano/na zasadaob. dobrowolności/ 
spośród ludzi kompotonfcnyoh ty lico do załatw.ionia danego 
problemu.V ten sposób raz wreszcie unikniemy wymyślania 
problemów dla ludzi wieoznie siedząoyoh na otołkaoh.a 
niekompotentnyoh;bo nikt nie jest We wszystkim kompo -
tontny;unikniomy ołioroby zarażenia się władzą,która 
Jest w innym wypadku nieunikniona;unikniemy biurokracji 
zjawiająooj się nieodwołalnie przy przy każdej sztyw­
nej strukturzo[unikniemy wroszoie zupełnie absurdalnej 
liozby ?2 etatów,Jakiej zażądał łódzki MICZ,rozwiązująo 
ogromna ozęśó zadań za pomocą ludzi oddelegowanych na 
tydzień lub pięć do prao w związku;Prezydium będzie ' 
Się mogło zająć tym ozym się zajmować powinno,tj. wyz-
naozanlem polityki związku,a nie noszeniem papieru do 
drukarni lub sprzedażą znaozków.Wobeo dwu prynoypial-
nyoh nakazów: demokraojl 1 skuteoznośoi działania zwią­
zku stajemy przed dylematem sprzeczności nierozwiązy­
walnych w sposób idealny.Jedno Jest pewne: musi istnieć 
pełna informaoja;musl także istnieć sposób spotykania 
się związkowoów ze swoją władzą,związkowoów jednak do­
informowanych. Nie przerażajmy się perspektywą wynajmo--
wanIa~~Teatru Wielkiego.Nie będziemy tam traoili ozasu 
na głodzenie,00 aię komu spośród członków Prezydium 
wydaje na dany temat.Tam bodziemy rozlicza^ za praoę. 

VIII 
Sohemat"popierany przez większość członków Prezydium", 
a oddająoy mu niemal nieograniczoną władzę,szybko dopro­
wadzić musi do dwojakiej Jakośoi zjawiska skostnienia 
i ruptury.Ioiptura oznaoza przemleszozenie się wnętrzoś-
ol wewnątrz organizmu,powoduJąo groźne dla żyoia konse-
kwenoje.lnaozej mówiąc związkiem będą wstrząsały oia-
głe reorganlzaoJe.W organizmie plaatyoznym,automatyoz-
nle dostosowującym się do bieżąoyoh potrzeb,ruptura nie 
grozi.Takiego plastyoznogo myślenia podpartego wyobraź­
nią i kompetenojami w wywodach O.Palki nie znajdujemy. 

Autor kończy swój tekst liryozną apostrofą:"Musimy 
przygotować się na oleską i. żmudną walkę o reallzaoję 



P R Z E D R U K I P R A S Y Z W I Ą Z K O W E J ,402 
porozumień strajkowych.Minia wigo potrzeby szybkiego 
5ziSia2i2«Hi2 m£*22St 8oBIe~poawolIS~5a~o3erwanIe " 
śIj~ou~mas2o5IS5EowsHoB'tCt35~fo~"aIbo~rclS7a^ 
SSaSTMowy^w^fSKrwśzy^TEIm nie widać.Najwyżej rup-
turę, 

BIULETYN UWORMACYJNY CHEŁMSKICH ZAKŁADÓW OBUWIA 
HR 2, Ą.03.S1. 

Henryk Pająk 
Jeszcze nie przebrzmiały echa siódmego plenum KC, 

I Sesji Sejmu PRL, gdzie zmieniono zaledwie 1/5 
członków Rządu, już niektórzy członkowie "Solidarności? 
a nawet całe ogniwa związkowe NSZZ "Solidarność" na wy­
rost nie tylko popierają 90-dniowy spokój czyli zawie­
szenie broni a nawet deklarują dobrowolne przepracowanie 
ileś tam wolnych sobót, /szkoda, że nie w czynie spo­
łecznym/ a nawet też deklarują przepracowanie wszystkich 
wolnych sobót /bez konsultacji demokratycznej z całą 
rzeszą mas pracujących/. Mało tego, popierając program 
rządowy i Partyjny bez zastrzeżeń płaszczą się , tracąc 
swój charakter i godność. 

Stanowczo protestuje przeciw takiemu stanowisku, gdyż 
uważam, że NSZZ "Solidarność" traci swój charakter, tra­
ci swoje najwyższe oele, traoi swoje posierpniowe zdoby­
cze, jakoby zrzekając sie ich dobrowolnie, zgadzam sie, 
że spokój jest nam potrzebny a władzom konieczny - ale 
może to nastąpić tylko i wyłącznie kosztem pełnej 1 
szybkiej realizacji "Umowy Społecznej" - począwszy od 
bezwzględnego zwolnienia więźniów politycznych /a pro­
wadzone śledztwa i dochodzenia umorzyć/, a skończywszy 
na rejestracji Związku Zawodowego Rolników "Solidarność 
Wiejska", gdyż każda zwłoka w tej sprawie powoduje nie­
odwracalne szkody w produkcji rolnej i w dalszym ciągu 
pustoszenie wsi polskiej, 

Poza tym domagamy sie od sierpnia 1980 roku pełnej 
demokratyzacji życia społecznego /Za pierwszą pełną 
transmisję od 36 lat z posiedzeń Sejmu PRL w dniu 11-12. 
02. - bardzo dziękujemy/. Lecz o czym rozmawiał wice:pre~ 
mler Rakowski w dniu 14.02.81. z L. Wałęsą mamy słuchać 
w dalszym ciągu "wrogich radiostacji" i czytać francus­
ką prasę? Ludziom pracy zależy głównie na tym, aiby Rząd 
W praktyce realizował przyjęte na siebie zobowiązania. 
Targi i wszelkiego rodzaju nieporozumienia na górze nie 
Sprzyjały i nie będą sprzyjać dobrej atmosferze i dobrej 
rzetelnej pracy na dole w zakładach pracy. Brak rzetel­
nej informacji również będzie budził nieporozumienia i 
itie rzyja stabilizacji. Przecież każdemu wiadomo, że 
jłSZZ "Solidarność" nie są dopuszczane do masowych środ­
ków przekazu w takim stopniu, jakbyśmy sobie tego życzy­
li na dziesięciomilionową organizację. W innym wypadku 
związki zawodowe nie mają możliwości i nie będą mogły , 
bronić skutecznie interesów mas pracujących oraz być 
łeb prawdziwym rzecznikiem. Odnowa winna polegać na 
dialogu.ktćry zmierza do prawdy bez nacisku, bez po­
gróżek i drażniącej fałszywej propagandy, którą można 
jeszcze spotkać w masowych i partyjnych środkach prze­
kazu. 

PISMO NSZZ-SOLIDARNOŚĆ NI1U! ZIEMIA PODLASKA 
• » — — — — • mni mivmmM"iL".s.\uxj"»»mmmmmmmm»m^^'——— 

Siedlce 19.02.81 
O SEKCJI PRACOWNIKÓW WYMIARU SPRAWT.B -
DLIWOSCI Stanisław Dąbrowski 

Praoownioy sądowniotwa zrzeszeni w "Solidarnośoi"nie 
c-ianiozają swoich, oelów do wąsko pojętych spraw soojal 
nyob."Solidarność" sądowa wystąpiła z szerokim waehla -
rasom propozyoji,któryoh •pełnienie mogłoby mleć donios­
łe znaczenie dla oalego społeczeństwa.Zgłoszone postu­
laty majt; na oe.lv takie zmiany lnstytuojonalne,które 
przyniósł; by urzeczywistnienie zasady praworząduośoi w 
funkcjonowaniu wymiaru sprawiedliwości.Chodzi tu o wp­
rowadzeni* gwaranoji niozawisłośoi sędziowskiej przez 
stworzeni* systemu saniorządnośoi.oo uniemożliwi mani-
pul»ojc p) '.y orzekaniu.Historia wymiaru sprawiedliwoś-
oi w PRL 1 w niektóryoh ©krosach nasilające się przy­
padki łamania niezawisłości sędziowskiej.IngerenoJe w 
treść mającego zapaść orzeozenla nieJodnokrotnie nas­
tępowała ze strony prezesów sądów inspirowanych do te­
go przez różne ozynniki zewnętrzne.Było to możliwe ze 
względu na uzależnienie awansu zawodowego sędziego/po 
wołanie do sądu wyiazej instancji lub powierzenie kie­
rowniczego stanowiska/,a także awansu materialnego sę-
dzlogo/podwyższanie uposażenia/ niemal wyłąoznie od ooe-
ny prezesa sądu. 

Dlatego konieczna jest zmiana takiego stanu rseosy 
przez powołanie szerokiego samorządu sędziowskiego,który 
miałby deoydująoy głos w sprawaoh awansu sędziego 1 ob-
saJy stanowisk kierownlozyoh w sądzie.Dalsze postulaty 
zmierzają m.ln. do ograniczania uprawnień mllioji 1 pro* 
kuratury w zakresie zatrzymywania 1 aresztowania obywa­
teli poprzez wprowadzenie inetytuoji sędziego śledczego* 
który nadto mógłby nakazać wazozęole śledztwa lub dooho* 
dzenia w wypadku bezozynnoeoi organów Aolgania,likwida­
cji aresztów przy komendach wojewódzkloh HO,do przekażą* 
nla sądom spraw o wykroozenia zagrożone karą aresztu,do 
humanizacji wykonania kary pozbawienia wolnoeol. 

L I S T Y 
Szanowna "Solidarnoeoi"...To bardzo dobrze,ze staje. 
Ole w obronie Interesów pracownika 1 to w sposób stanowe 
ozy i nieustępliwy,ale uważam,ze nleoo się zagalopowa­
liście w swoich żądaniach,mleliśoie przecież nie intcero-j 
waó w politykę a uważam/może zle uważam/,ze żądanULYEeezJ 
ka Moozulskiego,który według mnie Jest wywrotowcem,jest 
to ingerencja,brońcie Interesów pracownika,ale po diab­
ła akraoaoie swoją egzyatenoję,bo wydaje ml się,ze po­
pełniacie, Jeżeli tak mogę określić,"samobójstwo* wraz 
z całym narodem...Co do wszystkich wolnych sobót w tym 
roku to uważam,ze Jest to wielka głupota żądać tego,nie 
należy kierować się ambioją.bo dla mnie walka o wol. • 
soboty to jest w obeonej sytuacji zaohowanie twarzy 
przez "Solidarność".Nlozego z pewnośolą dobrego te wolne) 
soboty i tok nam nie przyniosą,biorąo pod uwagę aytuaojf 
na rynku będziemy wypoozywaó z pustymi żołądkami?.... 

Krzysztof Droń - Siedlce 
Nie wątpimy w dobre intencje autora listu.Zaprezentowani 
poglądy świadczą jednakże o pewnym niepokojącym zjawis­
ku. 

Prymitywna propaganda przedstawlająoa ozłonków "So-
lldariiośoi" jako antysoojalistów i nierobów,oodzlennle 
sączona w radio,telewizji,zależnej prasie,odnosi niekie­
dy sukcesy.Dlatego potrzeba wypowiedzieć Jeezoze raz pew­
ne prawdy zdawałoby się powszechnie znane i oczywiste. 
"Solidarność" nie wypowiada się na temat poglądów Leszka 
Moozulskiego,leoz nie możemy pogodzić się z sytuacją,ze 
ludzie za głoszenie poglądów,nawet niesłusznych i pow­
szechnie krytykowanych są więzieni.Zamykanie w więzie­
niach za przekonania urąga praworządności,.narusza Jedną 
z podstawowych wolnośol obywatelskioh gwarantowaną przez 
Konstytuoję PRL,podważa porozumienie gdańskie,które w 
p.'ł d ustanawia "pełne przestrzeganie swobody wyrażania 
przekonań w żyolu publicznym i zawodowym."V ostatnich 
tygodniach wielokrotnie słyszeliśmy z ust przedetawioie-
li najwyższyoh władz,Ze w "SolidarnoAoi" są siły anty­
socjalistyczne,ba nawet kontrrewolucyjne.Trzeba s>bie 
szoatorze powiedzieć - wszyscy Jestti Sury potenojalnymi 
ofiarami prześladowań.Pamiętajmy,że w ostatnim 35-leoiu 
przez więzienia przeszła ooła plejada wybitnych Polaków 
o najrozmaitszych poglądach.Na więzienie "zasłużyli" za­
równo Prymas Polski kardynał Stefan Wyszyński Jak 1 I 
sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka,żołnierz AK Kazi­
mierz Moozarslci i generał LWP,pózniejszy marszałek Ma­
rian Spychalski.Skazany za przekonania na 3 lata wię­
zienia był popularny pisarz Melohior Wańkowioz.Nasuwa 
•lę wniosek,że broniąc więzionych za przekonania broni­
my wszystkich Polaków,którzy teraz lub w przyszłośol bę­
dą mieli odwagę wyrażać odmienne poglądy niż aktualnie 
rządząca ekipa. 

W sprawie wolnyoh sobót 10 milionów ozłonków"Solidar-
nośoi" wystąpiło nie dlatego,że nie ohoe się im praoowaó 
i szukają dodatkowych ź -iąt. "Solidarność" sprzeoiwila 
się w tym przypadku re»_ Imaoji starych metod postępowa­
nia rządu,który przy okazji problemu wolnyoh sobót swoją 
arbitralną deoyzją pokazał,że znów ohoe traktować społe­
czeństwo jak dzieci.Rząd pod klerownlotwem byłego pre -
miera Pińkowskiego nie uważał za stosowne badać skutków, 
Jakie przyniosą dla gospodarki wolne soboty...to byłoby, 
zbyt praoochłonne,wygodniej przeoież powiedzieć autory­
tatywnie, że stać nas na dwie wolne soboty i nie dyskuto­
wać. Rząd nie zauważył drobnostki,że kodeks praoy w ort. 
429 § 2 wymaga przy podjęoiu takiej decyzji porozumienia 
ze związkami z^awodowymi,że było zawierane przez ten sam 
rząd Porozumienie Jastrzębskie stanowiące wszystkie so­
boty wolnymi od pracy.G 'ybyśmy nie reagująo stonowozo 
pozwolili rządowi na tak oczywiste lekceważenie spole -
ózeństwa posierpniowa odnowa byłaby, dzisiaj już nie zna-
oząoym nio sloganem.Jeżeli zajdzie potrzeba członkowie 
"Solidamośoi" nie będą uohylall się od praoy nawet we 
wszystkie wolno soboty.Ozy taka potrzeba istnieje? 
Słyszymy przeoież,że "sternioy"naszej gospodarki 00 raz 
przebąkują,że zatrudnienie w zakładach praoy należy zm-
nlejeżyó.Nasuwają się pytaniasozy zwolnić ozęśó pracow­
ników i stworzyć rezerwową armię bezrobotnych ozy skró-
oió czas praoy do 5 dni tygodniowo.Które rozwiązanie 
Jest lepsze nieoh ozytelnioy sami osądzą. 
Z. względów technicznych liet Krzysztofa »?^ 1

wJr«ru-
kowany został ze skrótami nie 2 a i * k , ? t * i £ & £ « £ i treśoi. Stanisław Dąbrowski 
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System ABC 
- s z a n s ą dla Związku 

i a latach eksperymentów prowadzonych prze* uładce tego Kraju na 
-?'••*» t:<aoee narodu, a przynoszących w sfesoia- aiezcseaie naturalnych 
•-s;-) struktur - odziedziczyliśmy społeczeństwo stłasazone, zatomizo­
wane i poztaoiaoe elementarnych odruchów zaradności. Odbudowanie spo­
łecznych więzi - eo jest warunkiea przetrwania narodu - stanowi dzli 
podstawom zadanis ruchtr, nieprzypadkowo noszącego aazwę "Solidar­
ność". Yięsi tyeh nie nożne po prostu zadekretować. Powstają one v 
ćługotrwałyn mozolnym trudzie koaunikaeji miedzy ludćai. Jus opoaysja 
odkryła, że drocą do społecznego łada jest H f o t u e j i 1 
p s r o z a n i a n i e . 

Poo kc Jonowania-"Soi idaraości" - przynajmniej w 2-aiofteoiu - opie­
ra s ię na zasadach określanych przez znaczenie obu tych pojęć podśta-
sowycht i o f o r m e s j l - czyli wymiany opinii o problemach 
różnych grup i ivodosiak crez p o r o z u m i e n i a - czyli wspól-
n«eo uzgadniania stanowisk. His do przyjęcia jest natomiast aotjw 
Władzy". Od wyższych azczebli Związku żąda s i ę spełniania funkcji 
koordynacyjnych, koaeultacyjcyck i Bformacyjnych raczej, Biz dzia­
łalności o charakterze rozporządzeń- KT? w swej nazwie juz zawiera 
eiowo "porozuoiesawcza0. SpesyficaaF rolę odgrywają branżowe komisja 
porozuaietrawczs E3Z2 "Solidarcość", których zadaniem jest artykuło­
wanie interesów prasowniczych danej $rupy zawodowej. 

Powiedzmy inacsajj Związek - r< zumłaoy tu jako zwarta struktura 
powszechnych więzi społecznych - ksz tał* ~aoy Joat prze* inforr «ję i 
porozumienie. Sposób rozchodzenia s i ę inieraacji , kontaktów, t^odowa-

• EtJfr ©pjaiifc kzctaitewa-iia poetew - j«rt podrtSwewym Sryteria* swortoś-
efc STriązfcn. Sposób ów winien misć cha?ak.-ar ay stania efektywnego*, o 
jaaiwj torcie, orgaaisacyjaej. 

PoCrzebę stworzeń4* systemu kolportażu w regionie dostrzegła je* 
szezr- * października uu. roku grono pracowaików Krakcałkisgo Biura 
Projektów Ba40W3ictW-. Kotmut-.laega pod klera/tkiea kol. Boleełasa S l i -
wii*kiego. Idea nie uez oporów ptzyjmowaaa była w Zarządzie K3EZ. 
«i>ilfno3e badali^ aiopisa sformalizowania r?e*łaa i trudccści w pełny* 
zressaieiup. jsgo- eoaczesia. Prsee rozwinęły s i ę w połowie lijtopsdaj 
prowadzone- z rczmeehesLU niezwykł^a zaangftżswaniea przez Śliwicekiegc 
doprowadził? 4o stworzenia wersji roboesej z końcea grudnia, tak i i 
ec ie* było priBlieanie ogłosić wdrożenie systezat. 

S» zebraniu przewodniczy v e h regionu 30.12.1380 3*Sli*i&ski e-
piaał gchesat org3aiza«yjn,y tzw. systern ŁB£» e isej podpinany zaś o-> 
aówił jego cena. Powtórzyłeś po raz 5i-5r*s2j publicznie to , co wie­
lokrotnie podnosiłeś na Zarzącriet ze znaczenie- systemu iybi*gs dale­
ko pcza treść sugerowaną jego n«zwą. Pojawiają s ię rozliczne oo±li-
wości eyertesaf wycikejąee z frkta, i* prowadzi oo do stworzenia forta, 
ta którym przidatawiaiela v6t&yeh zakładów, s cróznicowaays profilu i 
•deleosej sferze problesć*, spotykają s i ę dla wymiany inforasŁcji, po­

glądów, propozycji. Batalenia robocze, precyzowali* wspólnego staas-
wiska w różnych sprawach Związka j e s t dalszą konsekwencją sytuacji 
podstawowejt kształtowania zwartych układów społecznych* ictes^ecji 
ta pesiosls oa^^trdsiej podstawowya i najbardziej istotoys dle fun-
«joao«*oia roefca "Solidsmoed". 

jak działa systaw. O d 
Kegioa KKZ tałopelsiai podzlelooy jest aa 39 terytorialnycn jed-

ostek podług zapełnię j»eeh*niezaego kryteriom, f obrębie jednostki 
najdoje s i ł jeden większy zakład 7tzw. posłom */ , powiązane z nim 

arssdstębiorstwa sredoieb rozmiarów /poziom 8/ w l losol około V), 
tazdezw z nich z kolei przyporządkowane jest kilka do Ulkmasta 
saiejszyci zakładów położonych w sąsiedztwie /poziom C/. tybór za-
kładdw pozioma A został Zarządcwi f.-tedsta-rtooy do akcopUejli kry-
terlnnprzyporządkawsala zakładów posostałycu pozionpw miało cha­
rakter wyłącenio terytorialoy, tao. rozatrzysała b^tskosd połotscia. 

Baz * tygodniu - w czwartek o codi. 8.00 - przedstawiciele »a-
iładów pozioma A z Krakowa w i lośc i 15-tu przybywają do kZZ po od­
biór przesyłki zswłarająooj aktualne druU. ta « m pa?»ki pnnwf 
łan* są poprzedniego dnia do zakładów poziomu A w rogioais. taa zai 
zgłaszają s ię prtedetawieiele poziomu B 1 odbierają prsesyłkldla 
•swoloh" zakładów C, ktdryok wysłannicy zgłaszają s ię do odpowied-
oieh zakładów 3 . W ciągu pasu godzin cały regioc otrzyaajs aktualne 
komunikaty i rjdawnictw*. 

1 prsypadkaeh nagłych systea siruchatsiany jest natychaiasti tak 
fankcjosował op. przy sawlmssnla stroika 3 lutegt br. Działanie w 
warunlaek omdzwyesajaweh jest właiois kclojną fanł-oj* • J ^ * f » / J f*~ 
zlo potrzeby mosaa cały region .•postawie n* nofl" » «1«4» kllkndzlł-
sięela miniit, nawat' ~ 

Sak funkajoaoj 
równo przeciw awari—. 
iUwo nmdoaycia. Zabsspiscaaslc f wkoaponewsas są won w Pfftaoi 
Złoioosgo okładu powiązań poziomych, jak równie* łatą w samej oątu-
„ . aysfemoT* rutynoSsj i»K6pl*S indąl. koataktnjąrtę zs sobą, 

•alaf iśei 

zkoweco. aóioosoła* siejo. - |«k dyakrsja o załotsniach do osta-
«• o związkach zawodowych, organizacja ensrytów w regloois, petycja «• ; 
strswie więśniów politycznych 1 paarportóa - preokacano sywtaasa ntrwc-
laJ« JiSo uaiwer«alaoad. Cdbywają s i ę regnlarce epotkanla w pionach*_-f* 
których przedkta-ici.le zakładów związanye'- bliskością terytorialną dy-
skutu,ią aktualrs probleay. W ten sposób region zintegrować; zostanie w 
d.lkuorleąięciu snartych obszarach z aysteaaa kooaultacyjno-isforma y j -
cych piooow skup-, ooycb wokół duiych zakładów pracy. > 

Dalekoaiężoe koaaekwencjs syateta kolpor.aza dyktowano są jus 
>rzez saoo życie i czy s i ę to !ro«~ia podoba czy ais - po prostu, suszą 
&yć uwzględniać.) w rozwctłuiach nad strukturą związka w ogóle. Sprawa 
uniwersalności systemu i wielkiej wagi, jaką należy no w koo.eekwencii 
przypisać, podnoszona była wielokrotniet na zebraniach Zarządu MKZ, na 
zebraniu przewodniczących SZ regionu 30.t.">.ub.r.-, na sebracr.u ioforma-
wjoya zakładów AB Krakowa w AGB 8.01.br. Przysłuchiwał aię temu wielo-
•i-i-tnie kolega Gil, przyśłachiwali s ię przedatswiciale KHH. Powody, dla 
jakich KHH, 3a.Y i pszewodciczący KES uparcie redakujjjsystea do « e h a -
oiesnego kolportażu są dla anie po prosta niepojęte. Można jedynie do-
aiienywaó różne rzeczy, przy czym w wypadku KRH sprawa zdaje s i ę s to­
sunkowo prosta. 9 pionie Huty kolportaż systeaowy funkcjonował bardzo 
ś l e . Stąd pochodne j~?o funkcje nie s iały szansy pojawienia s i ę - a za­
tem i zrezuaieaia. 

• Sie oaay&a razie dokłaceych iofennacji o tyu, jak wygi^da kolpor­
taż w regiaoie. Bieoajgorzej natjniast działa eo w Krakowie. So także , 
sytworsyło s ię otosvakowo szybko forua >coaaultaeyjo3 w postasi zebrań 
przedstawicieli zakładów oracy w różnych przekrojach systeaut w pionach 
iBC, poticaach i , poziomach AB. Spotkania te od£yws27 *yn większą rolę, 
se w Krakowie aiezwytle r.adko organłsowane są zebrania przewodniczą­
cych KZ. 

Sposób fankcjon rwania VSZ powodował rosnące zaniepokojenie. Szcsa-
cólafe okoliczności kjnfliktu na t le sprawy wolnych sobót dowoda^ły p i l -
aie potrzeby zbliżaa A SSKS do asa związkowych. »iele przeaawieło za tym, 
że jednyaź powodów : ł e j pracy SS3 jest wadliwa atruitu?a Zarządu. Hos-
wój "Solidarności" w regionie 3pow<jdował powiększania MZ, ^dyż do 19 
osób doszło trzydzisstu kilku przedstawicieli Koaitstór! Koordyuacyjoych. 
Dla przedyskutowania tych spraw grupa przewodniczących zakładów poziomu 
k z Krakowa zaprosili Zarząd ŁKZ na spoticania 16.01. Pisałem o nim w 
14-tya sumerze "Oońca. *. U wyoika wielogodzinnej dyekusji, kontynuowane, 
jaszcza w dniu następoya, powstał projekt tysesasowej reprazsatacjl, 
który po przekcosultowsaia na zebraniach AI3 przedstawiony Został roz­
szerzonemu Zarządoai UKZ aa zabrania w I0S 22.01.A śc i ś le j mówiąc -
miał zostać przsćstawio&y. Wybrani w 1' pioaach.przedstawiciele Ko&isjS 
Zakładowych, którzy przybyli do 103 «elem przedyskutowania problemów, 
z £ie.*ica potraktowaol soatali jako uzurpatorzy siadzy. . ^ . 
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K.Keczgarefci Syetee- ABC - szansa dla zwlazfcu^jCd. a* atr. 4 0 3 

.'ostrzeganie ta i . "sprawy plonów ABC" w kategoriach walki o władze 
Jest zapewne plonem spiekowej wizji dziejów, podnoszony zaś zarzut o 
niedoinf ornowaniu t7 przedoiooie noże być tylko .częściowo traktowany po­
ważnie. Przedstawiciele pionów od pierwszego zebraaia deklarowali chęć 
przedyskutowania swej relacji do Zarządu? do dyskusji merytorycznej 
praktycznie nigdy nie dopuszczono drogą tworzenia psychozy walki o wła­
dce. Zdoniswające Jest natomiast, że w krakowskim Zarządzie ISKZ Jśało-
polaka przeciwnikani rozpatrywania systemu ABC w kategoriach szerszych 
niż tylko kolportażowe jest kilka osób, z pewnością zaś dwie - przewod­
niczący 011 i krążący stale po regionie kol.Oicarmus. Znamienne jest 
przy tya, że kol.Okanuue zdecydowanie oponował przeciwko propozycji pod­
pór z ąd kowania regionalnych pionów kolportażowych tamtejszym Komitetom 
Koordynacyjnym. Beszta, zatem zdecydowana większość Zarządu krakowskie­
go * pełni uniwersalny sens systemu rozumie. 

Większość ta wystarczyła, by 9-02. krakowski Zarząd K3CZ podjął u-
cbwałę o powołaniu Komisji Krakowskiej z przedstawicieli plonów. Uchwałę 

Dean artykułowi p.Sierakowskiej w "Gazecie Krakowskiej" a 25.0S.J % fcw-_ 
rym refleksje autorki, przeplatane wywiadem z M.Gilem, przedstawiają 
całą sprawę jako aferę a dziedziny walki o władze? Myślę, że do te ­
matu przyjdzie powrócić. Dodajmy na zakończenie, ża autorka artykułu 
- snując spiskową wizje poczynań przedstawicieli zakładów pracy Kra­
kowa na -zebranie w Eowej, Bucie - sama w zebraniu udziału nie brała. 

. Kobert Kaczmarek 
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Stowarzyszenie 
• co to jest? 
Kraj obiegła wiadomość, że Solidarności Wiejskiej pozwolono zare-

festrować się jako stowarzyszeniu. J.Sordykowafci w Wiadomościach 
Krakowskich z 2o Inttjo br plaże, że "ludzie byli aa to przygotowani" 
że otwarła ale "realna perspektywa rejestracji", w tumie w ducha 
lekkiego optymizm. Czy jest on aby na pewno uzasadniony, czego 
perspektywa sie właściwie otwarła?Czy wszyscy wiedzą, co to znaczy 
w praktyce BEL stowarzyszenie? Ble jestem prawnikiem, ale praktyka 
działalności w organizacji na statusie właśnie stowarzyszenia, w tym 
także w okresie zmian statutowych,nasuwa raczej pesymistyczno skpje-
rzenia. Obowiązujące .prawo o stowarzyszeniach z 1932 roku, noweli­
zowane w 1950 roku jest gorsetem dość ciasnym dla organizacji kultu­
ralnej, cży turystycznej, o celach, dla administracji aiafcootrowerw 
eyjnych, a co dopiero mówić o Solidarności Wiejskiej, Stawia asa 
sobie zadanie obrony rolników przed administracją, a wiec siłą rze­
czy będzie narażona na konflikt z tą ostatnią i to w większym nawet 
atsopniu eiż związek pracowników np przelał owych, gdzie stroną spo­
ru Jest raczej zakład pracy, a nie nacze aik gminy, czy wojewoda,. 
Pakt ten nabiera znaczenia, gdy przejdsit sy do konkretów, 

Prawo przewiduje tary rodzaje stcwarzyazeńi•1/ zwykłe,2/zar ej es-
trowane,3/wyższeJ użyteczności społecznej. 

Stowarzyszenie zwykłe nie ma osobowości prawnej, nie noże tworzyć 
oddziałów terenowych, ani teżłąceyć ale w związki /federacje/ stowa­
rzyszeń i wreszcie korzystać a ofiarności publicznej. W praktyce ale 
Jest wiec możliwy ruch masowy o szerokim zasięgu terytorialnym w tej 
fermie prawno-organizacyjnej. 

Stowarzyszenie zarejestrowane ma szsrere możliwości, jednak jeż 
we wstępnej fazie - przy rejestracji - catstykamy kilka, powiadamy > 
drobnych utrudnień dla założycieli. Oto', władza rejeetracyjna /wo­
jewoda lub naczelnik gminy/ może odmówić t ejestracji nie tylko,gdy 
uzna, że statut lub cele są sprzeczne z piswem, ale też jeżeli uzna, 
że "powstanie stowarzyszenia nie odpowiada względom pożytku epołecz-
nego" . Znamienne są tu negatywne doświadczenia w próbach rejestre* 
cji Klubów Inteligencji Katolickiej. «o gorsza, pomimo cayekanis 

rejestracji stowarzyszenia z określonym w statucie prawem do zakła­
dania oddziałów terenowych, założenie oddziała wymaga każdorazowej 
zgody miejscowego wojewody lub-naczelnika , której można odmówić, 
między innymi, na podstawie zarzutu o potencjalnej możliwości naru­
szania "spokoju publicznego", W praktyce administracja terenowa « 
nieistotnych - także dla olej - powodów ingerowała w tworzenie od* 
działów i wywierała preeje aa dostosowanie srtruktusy organizacyjnej -
stowarzyszeń da podziału adainietracyjaoge. Jak 'tachewają się v&ą$f6~ 
terenowe, w sytuacji, gdy przyjdsia ii wyrazić zgodę, -ąt?ł*atvmi&** -.. 
bądć co bądź.kłopotliwej firay aa swya ebaaarz* daiaiaóta# • "'".••. 
,. 3aź po rejestracji władze administracyjne ,> tak w j>dai«aieoiu H 
jeałego.atowar*yszenia jak 1 Jego'oddziałów eeai&dają.aa&y -aserse • 
^pr>*tfi»ć nadzorezycb 1 kontrolnych, ;taiże w z*kreeta*g«4Bbdar»S V- ' 
{finansów, co może służyć -de organizowania przewlekłych i n*alfcśliwy*&. 
"•kOBtroli, tudzież blokowania zarządu działalnością sprawozdawczą i 
wyjaśnieniami. Są to jednak drobiazgi w porównaniu a uprawaieniea 
do wydania zakazu działania, aa przykład, gdy "istnienie etoearzye - « 
azeaia stało się bezprzedmiotowe*, wtedy włada* rejestracyjna - ' 
wojewoda lub naczelnik - rozporządza majątkiem slikwidowanego sto­
warzyszenia /poprawka z 1950»oku/^ 

Ukoronowaniem uprawnień administracji- ściślej Eządo - w odnie­
sieniu do stowarzyszeń jest jednak możliwość, i to bas wniosku zjaz­
du czy zarządu stowarzyszenia, uznania go za etewarzazenie wyższej 
użyteczności. Jest to zaszczyt i kilka drobnycg przywilejów, ale za 
ta nadzór sprawowany przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych obejmuje' 
nadanie statutu /też niekoniecznie na wni&ek zjazdu esy zarządu/, a 
więc określenie wewnętrznej struktury, zasad, wyborów, gospodarki ma­
jątkiem, trybu przyjmowanie członków itd. Statut nośna zmienić nie cze­
kając na zjazd delegatów,czy uchwałę zarządu,a gdy "stowarzyszenie 
nie wypełnia swych zadań lub wypełnia Je nienależycie" MSW może eswie-
eić zarząd i ustanowić zarząd przymusowy.Statut może przewidywać przy­
padki , w których stowarzyszenie zostaje całkowicie podporządkowane wła* 
dzoa państwowym. Stowarzyszenie wyższej użyteczności jest więo ealóSne 
całkowicie od władz państwowych, a każde inne może się takim właśnie 
stać wbrew woli członków, Trudno tu mówić o samorządności. Dodajmy jesz­
cze, że "żadne stowarzyszenie nie aa prawa czynić przedmiotem... swych 
uchwał.... działalności służbowej funkcjonariusza państwowego, będącego 
.ezłotriem stowarzyszenia,... ", czyli Jeżeli wśród członków znajdzie eię 
urzędnik gminy, to podjęcie uchwały krytykującej jego pracę będzie łama­
niem prawa. Dalsze przepisy uzależniają od zgody władz zdobycie majątku 
i. upoważniają Rząd do narzucania przepisów finansowych. 
Jasno chyba widać, czym różni się stowarzyszenie od związki) zawodowego. 
Wystarczy pobieżnie przeczytać choćby załącznik do statutu Solidarności 
zawierający przepisy o związkach zawodowych.Powiedzą niektórzy,że obec­
nie przecież, jeżeli władze sgodsą się na rejestrację, to kłopotów nie 
będzie. Pamiętajmy jednak, że realizacja szeregu spraw leżeć będzie w 
gestii wadź niskiego szczebla a te dla czysto partykularnych interesów '..• 
nie przyjmą tętnienia związku łatwo. Ich błędy, zła wola,czaaea pepre-
stu niekompetencja, w warunkach, gdy prawo daje aż nadto powodów do ln« 
ferencji w życie związku, może okazać się sareewiem mnóstwa konfliktów okaloych sumujących się w niezadowolenie 1 uzasadnioną gorycz społecz­
ności wiejskiej. 

Szczególna sytuacja powstaje dlattgecżs administracja terenowa ma sze­
reg ,uprawnień gospodarczych.jak ustalanie een,ingerencja obrót ziemią 
1 przydział środków produkcji. Długo jeszcze można wyliczać obszary de­
cyzji daleko wychodzące poza tradycyjnie rozumiane"administrowanie,a bę­
dące dla rolnika indywidualnego sprawami w rodzaju być albo nie być. 
Boże więc się zdarzyć tak.ża w sporze z ogniwem związku ten san urząd 

astiBswat konkretny urzędnik,okaże się stroną epóru i równocześśnie włi 
dsą. swobodnie oceniającą esy droga strona /związek/ działa zgodnie z 
s prawem 1 czy.w ogóle jest potrzebne i może działać. Jak widać,usta­
wa o związkach zawodowych gusl przewidywać prawo" rolników indywidual-
bBBbb do tworzenia niezależnych",samorządnych związków zawodowych. 

Kończąc pragnę zwrócić uwagę na konieczność szerszego uświa­
domienia społeczeństwu niedostatku prawa. Apelowałbym do śśrodowisk 
prawniczych o szerszą działalność publicystyczną w tym zakresie,aby 
dla słusznych akcji swego, środowiska /między innymi zmiany prawa 
e stowarzyszeniach/ mobilizować opinię publiczną..Liczę też,że moje 
oparte Jedynie aa praktyce i szybkiej lekturze prawa o stowarzyszeniu* 

nitah - uwagi, nie będą j lyoya głosem w tej sprawia, a problem eoajdzla; 
szersza i bardziej kompetentne omówienie. Chodzi tu przecież nie tylko 
e Solidarność Wiejską, ale także o swobodne działania wszelkich towa' * 
rzyetw oświatowych, naukowych, o zapewnienie samorządności wielu istnie­
jącym organizacjom. . . . . . . 

SlsdeuĘS Syryjosyk. 
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ZIEMI PUŁAWSKIEJ 

przed wyborami 
Sprawa regionalizacji powraca jak bumerang. Choćbyśmy obalali, ula możemy 

aa nią zamknąć oczu. Przekonaliśmy aię o tym po raz kolejny na ostatnim po­
siedzeniu Prezydium KKZ Ziemi Puławskiej, Kompromisowy projekt ordynacji wy­
borczej, zatwierdzony przaz Prezydium Regionu, nie rozwiał wszystkich wątpli­
wości przedstawicieli załóg. Zapewnia on poszczególnym rejonom proporojonalny 
udział w zarządzie regionu, ale po wyborach rejony nie będą miały uprawnień. 
Zgodnie s wytycznymi ŁKF a sprawie regionalizacji 'terenowe delegatury nie bę­
dą siały statutowych uprawnień odrębnych zarządów regionalnyoh". lis będą -mia­
ły uprawnień regionalnych, ani innych, bo Statut nie przewiduje innego szczeb­
le. Zamiast dotychczasowego KKZ-tu i wkupionego wokół niego środowiska z jego 
aktywnością i Inicjatywą będzie delegatura s etatowymi urzędnikami. 

0 te chodeiJ-o T 
2 

Region Środkowo-Wschodni z założenia jest czyni w rodzaju federacji -poszczę 
gólnych KKZ-tów, powstałych w wyniku oddolnej inicjatywy związkowców, często 
/ jak np. w Puławach, Kraśniku czy Zamościu/ jeszcze przed powstaniem Statutu 
1 jego zarejestrowaniem. Ta ostatnia mają więo statutowo prawo do tworzenia 
własnych regionów; nie skorzystały f tego dotąd, przystępując do makroregionu 
z siedzibą w Lublinie 1 świadomie przekazując mu ozęść awoich uprawnień.Część 
spraw załatwiał region /np. reprezentacja wobec KKP, sprswy finansowe, decyz­
ja o strajku/, o innych decydowały prezydia na miajaou. 

powstał więc atan, w którym poszczególna KKZ-ty działały jako szczebel poś­
redni pomiędzy regionem a komisjami zakładowymi i przyjęła się dis nISE~c*zws 
fl£2-Sów rejonowych. 

Załogr*oć£eEiweły, ze tan stan rzeczy trwać będzie także 1 po wyborach)tyci 
obietnic nam nie azozędzono ^rejonowe KKZ;tj b 5 i 5 iętniaćl/ . I nikomu nie 
przyszło do- głowy, aby zapyts2"« 2£?I§i§iI^2^II8lZl25I52l2SlIS5Z2 ">*° •*•* 
czss zsstanawiaó aię nsd formalną~Itroną rzeczy? 

Większość dopiero w trakcie dyskusji nsd ordynacją wyborczą uświadomiła so­
bie, te rejon jest strukturą nieformalną 1 pozbawioną uprawnień, a naa, mówiąc 
oględnie, wpuszczono w meliny.Bowiem w myśl obowiązującego Statutu - albo jes­
teś regionem 1 mass uprawnienia / w porę zrozumiał to Chełm !/, albo nim nie 
jesteś, 1 wtedy uprawnień nie maaz, pakują elę d-> jednego worka.Przynajmniej 
do czasu, kiedy Walny Zjazd Delegatów uchwali poprawkę do Statutu 1 np. zat­
wierdzi rejon jako stopień pośredni. Ais kto mota wiedzieć dziś, eo uchwali 
Walny łjazdt 

Jsk wybrnąć z powstałej sytuacji? Via jest to tylko nsss regionalny probleo 
Popatrzmy, jak załatwiają to inni. Cytujemy fragment artykułu Staniaława Husa-
kowakiego "Kontrowersje wokół regionalizacji* /Solidarność Dolnośląska, I 9/23 
"... z jednaj strony wiele zakładowych organizacji "Solidarności* z sąsiednich 
województw podjęło uchwały domagające się powołania makroregionu z siedzibą 
we Wrocławia, a takie wszystkie prezydia KKZ od Zielonej Córy po Opole włeścl-
wie opowiadają się za tym modelem, to jednak prezydłs te chciałyby przeprowa­
dzić nejpierw wybory « swoich regionach a dopiero potem potem połączyć aię z 
Wrocławiem. -Spowodowane jest to obawą, ze po wyborach mogłyby one nie mieć 

, swoich przedstawicieli w nowym zarządzie. Stenowiako tych KKZ-tów sprzeczne 
jest jednak ze Statutem "Solidarności", który wyraźnie określa, że zarząd wy­
bierany Jest bezpośrednio ca zebraniu delegatów z całego regionu. Praktycznie 
więc uniemożliwia to szybką integrację* 

Innym argumentem za proponowaną przez nasz KKZ uchwałą są trudności orgsai« 
zacyjne związane z ewentualnymi wspólnymi wyborami^ w całym makroregionie.Fakt, 
te wybory do komisji zakładowych, mimo 4-aioaięczcSj kampanii, jeszcze aię aię 
zakończyły, uzasadnia obawę, te termin 10 kwietnia na ukończenie wyborów da 
zarządu tak dameso regionu byłby nierealny. 

lieatety, koncepcja przygotowana przez nasz KKZ,wobec silnego oporu wla­
ła delegatów spoza województwa /którzy stanowczo odrzucili projekt przeniesie­
nia się do innych UKZ-tów/ a tskta części wrocławakich delegatów, nie został* 
Przyjęta /nie doszło aawet de głosowanie nad nią/. Iastąpił więc pat, a czas 
Mojnie aajSMĆd. 

Kracepcja wrooławaka, polegejąoa na ataorsenlu staeaego regionu, przeprowa­
dzeń .^wyborów do zarządu /co w tych warunkeoh będzie oprawne i szybkie/, a 
d>pi«ro po zjeździe i wprowedzenlu poprawek do Statutu efederowanla ale i 
" e a T t 1 ? " B3rd"Je *Łf bji J"0*1"* "•aaowaą, «™J» - nit nawalającą Jedaoeaeś-

Poozątek kampanii wyborczej 1 towarzyszące jej dyskusje nasuwają szereg 
refleksji nad r o z u m i e n i e m d e m o k r a c j i z w i ą z k o w e j 
f momencie powstawanie Solidarności podkreślaliśmy o d d o l n y charakter 
tego procesu. Ostatnimi czasy praktyka wakazuje na coś wręcz odwrotnego. 
Triu-afują narzucone przez system echematy myślenia i postępowanie. Demokracją 
jeat to, 00 proponuję je. to, 00 proponuje ktoś inny, demokracją aie jest, 
rękę mu ze to uciąć. Jest to bowiem wywrotowa robota, rozbijająca jedność 
Z-lazku /porównaj 1 Edwarda Gierka teza o "moralno-polltycznej jedności naro­
du'/. 

liewątpiiwlo dąży aię do eliminacji głosów kontrowersyjnych, czemu towa­rzyszy bierność znaoznej części związkowców, nie przywykłych do pluralizmu poatas. 
W waloa o awobode poglądów -szczególna rolo prajjswai prasie związkowej .któ­

re muai być niezależna od awoich KKZ-tów. Często oznacza to wręcz opozycję 
wewnątrzzwiązkową, którą władzom równie trudno zaakceptować, jak władzom 
państwowym opozycja polityeaną .Czy tak etery Begel wyocretał sobie dialek­
tyczną spiralę rozwoju T 

KEBśKOJa 

DEMOKRACJA PRAKTYCZNA 
"Jeśl i zrezygnujemy z demokracji'związkowej w momencie ins tytucjonal iza­

c j i , to należy wątpić czy powrót lo J«J zasad będzie możliwy z chwilą s t a b i ­
l i z a c j i , kiedy w sposób haturaln; osłabnie spontaniczna aktywność szerokich 
ras członkowskich". 

Ogólnie rzecz biorąc instytucjonal izacja polega na tworzeniu trwałych 
struktur organizacyjnych. Jest to jedyny moment zabezpieczenia podstawowych 
sechanlzzd* demokratycznych, aby "związek przyjął odpowiedni ksz ta ł t Jako 
promieniująca deaokratyzaea instytucja życia publicznego w Polsce*, /patrz 
Biuletyn Ziemi Puławskiej Sr V 1 5 / z f . I I . 8 1 r . / . 

Warunkiem demokracji wewnątrzz«iązkowej j e s t m.ln. niezależność związku. 
Tylko ten warunek tisożliwla oparć a dla tych, którzy wchodzą w konfl ikt 
z adainistracją publiczną czy z k erosalctwem gospodarczym. Struktura w i e l ­
kich organizacji masowych wprowad a niebezpieczeństwo o l igarch i i zawierające 
s i ę np. w: 
1 . - uniemożliwianiu tworzenia fr<kojl 1 odrębności stanowisk, 
2 . - uzależnianiu od władz związkowych prasy wewnętrznej, esy 
3. - uniemożliwianiu kontroli biurokracji zwlązkowel l przywództwa.. > 

Wprowadzenie choćby tych i w/w zasad o l igarchi i w życie , r o z b i j a 
związek 1 a i a s e s y Jego podstawowe I d e e . Idee żelazku zawarte 
eą w Statuc ie 1 tylko real izacja postanowię ii Statutu zapewnia real izację 
Ideowych założeń związku. Strukturę związku określa m.ln. 5 41 Statutu 1 bu­
rzenie t e j struktury jeat działaniem rozbijającym związek. 
Przypomnę krótko wykładnię § 4 1 . 

Otóż związek E2ital£a zachować strukturę wykształconą do czasu wejścia 
Statutu w życ i e , tzn. strukturę 5-etopnie»ą uznającą potrzobg Istnienia 
KKZ-ów powstałych przed 10 l istopada 1960 r. 
Tworzenie dalszych KKZ-ów, po 10 l i s topada, j e s t nieuzasadnione prawnie 
/Statutowo/ i taka Jest Intencja uchwały KKP z dnia J1 stycznia 19"1 r. 
w sprawie organizacji t erytor ia lne j Miazku, zalecającej nie tworzenie KIZ-ó> 
regionalnych obejmujących obszary mniejsze n i l w o j . , a le jednocześnie da Ja* 
cej możliwość tworzenia KKZ-ów /czego n ie "daje" S ta tu t / po 10 lletopada 80t. 

£ / U EJ NĄ_jót 
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Przypadek jprtwlł, te w Jednym czesi* trafiły do 
redakcji dwa rolne tekity. Z ntjtawlenia ich trefc! 

' wylaniu ne klarowny obraz pewnych,znanych powierz­
chownie i z oficjalnych źródeł, podą«nivć władzy, 
Oba te tekity uzupełniane sis mówią o gtoa-Kj ełąp* 
sprawie areazłowanfa uazkir Moczulakieto i Innych 
z Konfederacji Polaki Niepoalsgłej (KPN). Zapozna­
ją nas z niczym innym jak tylko metodami walci z So-' 
IhJatnoicią, bo przecież wyławianie ludzi myślących 
jak Moczulski, jest takich wielu w Solidarno*:! i jej 
wladiadi. „likwidowanie" ich jest ałazenniem tego 
ZWIJziCU, . '' ' . 

Trzeci numer ..Faktów I Komentarzy" ptzynotł 
takie oto wyjaśnienie sprawy członków KPN: 
.JM jakie konkretnie naruazenie przepisów prawa 
/.otta I aresztowany L. Moczulski i Inni działacze KPN? 
PRAWORZĄDNOŚĆ w państwie polega aa tym, a» 
nie może być pociągnięty do odpowiedzialne*;! kartuj 
ten. kto nie naruszył prawa. Do fetory praworząd­
ności należy wiec tez zasada, | e ten kto dopuszcza alf 
czynu zabranianego pod groźbą kary przez ustawa 
obowiązującą w czasie jego popełnienia, musi zostać 
pociągnie, ty do odpowiedzialności karnej. 

Zasada ta w całej rozciągłości dotyczy teł Leszka 
Moczulskiego (lat 50), prawnika z Warszawy - prze­
wodniczącego Rady Polrtyisnej KPN - i lego grupy, 
a konkretnie: Tadeusza Steriskiego (lat 32;, prawnika 
r Warszawy - szefa Centralnego Kierownictwa Akcji 
Bieżącej KPN i członka Rady Mitycznej KPN, Zyg­
munta Goławskiego (lat 36), rzemieślnika z Siedlec 
- członka Rady Politycznej KPN. Jerzego Suchot* 
(lat .12). elektryka ze Szczecina - członka kierownic­
twa Akcji Bieżącej KPN Obszaru Północnego, Krzysz­
tofa Bzdyla (lat 30), ekonomisty z Krakowa -członka 
kierownictwa Akcji Bieżącej KPN Obszaru Południo­
wego. Tadeusza Jandziszaka (lat 38), historyka z Wroc­
ławia - szefa kierownictwa Akcji Bieżącej KPN Obsza­
ru Zachodnkjgo. Wojciecha Ziembińaklego (jat 55), 
redaktora technicznego z Warszawy i Romualda Szato-
mictlewa (lat 351. prawnika z Leszna - człrmka Rady 
Politycznej KPN. Warto zwrócić uwagę na fakt, te 
spośród 8 podejrzanych -czterech nigdzie nie pracowało. 

Wszyscy wyżej wymienieni zostali zatrzymani i osa­
dzeni w areszcie tymczasowym pod zarzutem podjęcia 
czynności przygotowawczych mających na celu oba­
lenie przemocą ustroju PRL (art. 123 kk w związku 

ut. 128 kk). Ponieważ trudno wymagać, by poza. 
prawnikami, każdy znał na parni;ć poszczególne arty­
kuły todeksu karnego, przedstawiam) treść Wspom-

v li prze piso*' kk. Art. 123: „Kto, mając w celu 
'.••i w v niepodległości, oderwanie czttei tery-
.. . >l>alenic przemocą ustroju lub ostabknk mocy 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, podej-
poroiumieniu z mnymi osobami {łiiałatnoić 

• > v do urzeczywistnienia tego cehi podlega 
, ^nawtmii wolnoici na czas nie krótszy od 

albo karze śmierci". Art. 128 i 1: „Kto czmi 
en\ t itiiwąitia do zbrodni określonej w ort, 122, 123,.\ 
12*, t / luh 2, w an. 126 $ 1 lub w art. 121, podlega 
darze pozbawienia wolnoici od roku do lat 10 ". 

V uto podkreślić, ze zgodnie z polskim kodeksem 
tn przygotowanie zachodzi m.in. wtedy, gdy 

iwca nabywa lub przygotowuje środki, zbiera infor-
• lub sporządza plan działania, wchodzi w poro-
lenlł z tnnvnn osobami celem popełnienia prze-

w,i(art. |4 S I ) . 
Grupie. KPN przedstawiono tez zarzut poniżania 

11.11.111 socjalistycznego i naczelnych organów PRL 
|.-.r'. 2 'ii § 1 kk w związku z art. 273 | 1 kk). Artykuł 
'•'" ',' 1 stanowi: ,.A'r<? publicznie liy, wyszydza lub 

uda Naród i\lski, Polską Przeczpospomą Ludową 
•i ustroi im uczehe organy, podlega karze pozba-

,.„iiu .(olnoia od 6 miesięcy do Siat", natomiast 
:-.i .7 '• j I n >wi: „Kto do/mszcza się czynu okreś-

.. ar i. '0-272, używając druku lub innego 
t n azowej >nformacii,-poJkga karze pozbawienia 

t„>ąOd raku Jo lat 10 . -
I-.inadto człoi kom KPN zanucą się . i e weszli 

iv i no/umienie i isobami działającymi na rzecz obcej 
organizacji w calu d/iałania na szkodę interesów poli-
tyufiiycli PRL, co j'tt kaialne zgodnie z art. 132 kk. 

JAK WIĘC WIDZIMY, riie chodzi o gołosłowne 
pomówienie, jak głoszą nasi przeciwnicy polityczni, 
*.'e o zarzuty w sprawie działalności naruszającej aotmy 
poluicgo kodeksu karnego. Został on uchwalony 
mocą ustawy IV.IV.IW r. nie specjalnie dla Laszka 
Moczulskiego i jego grupy (czy tei panii, jak on nazywa 
KPN), ale po to, by chronić interesy socjalistycznego 
psttawa i jego obywateli". . . . . ' .• . ' 

Tyle partyjna, oficjalna propaganda, a co na to 
(nieoficjalnie) powied4ał nasz ulubieniec - pan Za-
birtslu. Oto intersuiący nas fragment: • • • , ' . 

Mo, jest to walka, dlatego... no dlatego nis można 
też mieć powiedziałbym harcerskiej moralności do te) 
walki, trzeba walczyć, bo chodzi o sprawy socjalizmu 
w Polsce, a nie o jakąi tam wielką rzecz - o jakąt 

DEMOKRACJi* PRAKTYCZNA Cd. z6 S . 4 0 5 
tuTobasaraa nie rsrjleJosyB a l * wojewódsstwo. UCHSMŁ*Bn> deT;r~e»y~t#.«ee) okresu 
dz ia łan ia swla)akti po wajdcln Statutu • i y o l a , gdy* > dniu JORO" a a j i e l a , Ja« 
dnaczadnia tsooy pmwnaj nabrała dótyenestacowa atruktura, • ktSre) KXZ Zlaal 
Puła«aklaj eoatał uznany uHCZ>aia rsgloralnj-a. Ł aatam poaostaja aprawa wyborów 
Statut uprawoBioonlł ł a t n i e n l a spontaaleuial oddelnaj organizacji uz&alae 
WMyatkla l s U l a j a e a praad 10 l i s topada KKz-y ca równorzędna 1 iobontazana 
do partnaraklo] współpracy ogniwa związku. 

Taadaneja tto obocnago przyatososryaanla struktury zwląsłcu, da etruktur 
organizacyjnych latniajejcyoh na płaazosyatnls "wladsy", Jbit nlawątpUala • » • 
godna dla oaaj -właday" 1 tylko dla n l a j , a la godsl « zwi->a«k Jatal l aatoty-
tay, to n łassesytna "treade;" ropreaSntowana Joat preati .Uraąd Kia jak i , Koaan* 
d« MO, Prokuratura, Komltae PZPB, tp i a s t oczywiste konlocznadela. latalanla 
MKZ-ów wassodsla tam, gduls dslałalnpalc owych prsadetawiolalatw Jaat atesa-

fdl&ls ueiąfc.llwn dla arodowlaka robetnleft«go. Ich szasagtflna aclatllwosc' b»-
a pr*yosyt>4 powstania HKZ-<5w jako natura^aaj 1 ues^adnionoj raatreji robstnl-

k(5» w slorpnlu 1 wrsednlu ub.r . 
Tylko naiwni optymltlcl sądsa), *a "władsa* pogod^iii* s i ę * naai , ^ast fo 

alapranda, szesagdlńla na drednlta saesabtn "właday", 2 dlatego tak l a t e t s a 
Jest podtrzyoanla sprawdzonyoh w "walca" strulrtitr. , 

Organlsacyjna s i ł a swlasktt sprawtlcnzui * okrasie autentycznej walki • jsfe-
w«, których do dz l s t>lo sagwarantowano nao, siusl być utrzymana de ccasu spe ł ­
n i en ia wszystkich boi wyjątku punktów porosumlerS s Odarlska, Sscsaelna i Ja<* 
s t r z e b l a . Nie nkas nł organizacyjne eksperynenty, hla esas na demaroglczna 
s-oswaiania o konieczności przystosowania s t r ktury związku de struktury a i e -
srosuniałego 1 sstuocnago podziału Fplakl na eejewódetwa. 

Prsekonanle wewnetrsne aakasuje ml n i* ue es tn lczenla w aJteJi gubienia 
Idei stworzonych • drodise naturalnych 1 luda. Ich dalałar! robotników c ekr#su 
Sierpni* 1 wrzednla 1980 r. Tym bardz ie j , t e Jako członek Pratydlua ŁK2 Zie-
• 1 Puławskiej , sobo«J<izaay zostałam d.o reprezentowania tych I d e i , de reprezen­
towania ogniwa stwo^aoneso « woli robotników sakładów pracy akupionyeh sokół 
KKZ Ziemi Puławskiej . , 

Idea i s t n i e n i a KK2 JlemJ Puławskiej j e s t zgodna s moim przekUtaniam, 
Z prsakonaBlem o konieosztodci l s t a l e n | « l WMjemaej współpracy wszystkich 
statutowo tagwaratttoweuiyeh sast ogniw związku. 

Gwarantom włafołwege r*pr«**ntow«ni« Interesów eitłocJców RSZZ top ionych 
w IIKZ Ziemi Puławskiej j e s t podjec ie praes sebraule przedistaalciel l załóg 
sakładów pracy, uchwały s a s l e r a j ą c e j następujące postanowlenląt 
1 . Utnanle KKZ Ziemi Puławskiej jafto KKZ regionu puławskiego /sgodal* s I *•• 

J .1 pp.a S t a t u t u / . 
Powołanie Koaisj l d/» opracowania ordyaaejl wyborczej de władz rwiąsko-
wyoh KKZ regionu ?uc«vftklago Agt>dnle Ze Statutem $$ 9 , 11 , 21 -25 / . I 
Pr*eprt>wad»»nl# sjrberów w terminie de 10.JT.1981 r. / j *i P .3 St»tut«/ . 
Uchwalenie 1 r s a l l s * e j « tych postanowień uaaakcjoouja nasza ds la łanl* 

mające na ce lu slclsłą współpraet *e wssyatklml KKZ-aml w Pelaea. 

A»e>sej Kowalczyk 

2. 

3 . 

GONIEC MAŁOPOLSKI NR 19• KRAKÓW 4.03.1981 
"Sslidarooźc'" 21cal ŁrSdzklJJ Od paru tygodni prowadsl akcje tasjącą 

oa cen* uwolni«»i* braot Kowalczyków, Przypomnijmy ich sprawo. W roku 
1971 bracia Jerzy i Syaaard Kowilasykowi-, daiołająo z pobudek p o l l t y ­
cznych, wysaJzll i w powietrBe ftult »3P w Opolu, rczygotowauą na rocz­
nicowe obchody KO 1 SB- •Zaniarea ich było tpowodo*aciI« wybucha w pus­
t e j • • 1 1 . Raetąpi^y e t r a t j wyjąotoio aater la lne . 

. 8 wrseinła 1972r. Sąd Wojawódtki w Opolu ekasał J»rzego K>»»;^sy­
ka Ba kejpj dnie r e i , s c i Syezarda Kowalrjryka oa kurę 25 la t pozbawienia 
• •.Itnsei. Po apelu 25 inte lektual i s tów polskich ztalealooo J.KoWŁlcjyko- ' 
wk karj Solerci s« 25 l a t wle?,i.eoia. 

^^"Selidarnorfó" Zleal WdaleieJ gwrccU*.. a l f flo aseregu osób z pyta-
0 ' 1 / Czy uwaios*. »e Bada Państwa powle-i* ułnstewld braci Kowal-

ezyicóc? 
2 / Czy podpisałbyś ewev3tualną protlbę o i ch ołaskawlsals? 

• K* oba pytania u d z i e l i l i odpowiedzi twierdzącej m.in. Andraej Sł>« 
Wlk /przewodniczący KK2 hóii/, Lecb Wałęsa i O.SteJTan Kleczoikowaki 
/duerpssterz aitadenlcki z Łodzi/.. Cytujtcy wypowiedz pjawnika 1 l i t e r a ­
ta z Łodzi Andrzeja 03*0.1.-Owwinnego. / 
Pjrtaale #lerw itti CMeywiaei*'fa,s. 'uwacatat, t a j e s t t o easaporoe. Jydaje 
a l e , a* pytac ie o/orauitwewio J e i t w spoeóh n iezupełn ie zgedny * prze-
plo*ml, bowleti u^askawlealw moia jiamtąpleS bądi aktem amnes t i i , bąeft za­
mianą kary ś m i e r c i , tfydaje ci. s i e , ze w stosunku do IŁawalctjfriw oalety 

fc zastosować prredtermlnowe iswcloieole , i t o w tryb ie catycrxiiastowyc. 
' K l e ulega bowiem wątp l iwośc i , ta dz ia łan ie tych l u d z i , aczkolwiek wy-

• s ł o poza e f f r f aor&aloej d z i a ł a l n o ś c i p e l l t y c z o e j , to jedcak podłoże 
t e g o działań:.a było sensu s t r i c t e po l l tyccn . Stanowiło protest prze­
ciwko całemu ciągowi niebywałych wypaczeń, których w aUoioDyo okresie 
dopuści ły ei<; władze 1 p a r t i a - Dlatego t ez o l e r.ożco tych ludzi trak­
tować; jak potipolltych przestępców kryminalnych. Hit aośr.a rówolez nie 
zwrócić uwagi, ta czyo braci Kowalczyków w sposób zamlerzooy o le spo­
wodował ładnych o f i a r w lut lz lacb, co sgodc i s i caszyc prawodawetwec 
• U a 1 ataciowió okol iczność łagodzącą przy ferowaniu wyroku. Dalsze 
przetrzycywar•:;• braci w więz ien iu moioa traktować jedyole jako akt 
zemsty wykrac.tającej zartSnno poza normy prawne, jak 1 zwykłe ludzkie 
postępowanie i» o d o i e s i e c i u tto drugiego c t iowiek* . 
ł>Hanie irug.;.st Oczywiście tak. 

wielką sprawę (?!). ChoJii b wpływy wśród klasy ro-
botniae}, którą sie ma odbudować (?!), to jeat zasad­
nicza sprawa, a więc ni i ma to. . . jest to walka powte-
dziaibym na śmierć 1 ttcie, w tym sensie politycznym. 
Jul na tym tle rzucilyliny pierwszą próbę: areaztowa-
Wrny Moaulskiego. dtew: większość tpołeczeiistwa 
s słusznie, ale wałtfsn się odkrył. Dał oswiaderenie, 
ze centrala niezaleZ-iyd i związków (na piśmie) broni 
i żąda aby Moczul<ikiq-o wypuścić bo to jest dobry 
Polak ftd. Ty co: je lei niezaiezny, apobiyczny czy nie? 
I tu iuł mamy, zrobili t>łąd. Zrobili ołąu, ze dali to na 
palmie. Mamy dużą kasę do wykorzystania w publi-

Jk.lf.Jt »'~*r: 
kacjach i wreszcie wladomr/ kogo boksować no bo tak 
by nie było wiadomo. I wreszcie zacznie sie polaryza-
— czy teraz Sienkiewicz poprze Wałęsę czy nie po-

i Waiese czy nit. Nawet nie czy switon poprze 
te wielkie nazwiska. 

prze 
chodzi o 
mnóstwo. _ 
Będą się musieli oświadczyć wokół sprawy i naSąpi 
polaryzacja. Mnie się wydaje, że jest możliwe osiągnięcie 
dalszego postępu. 

ale tych mkr-ow jest 
Czy. Jakiś tam Janek edzięs poprze czy nie? 

http://IV.IV.IW


P R Z E D R U K I P R A S Y ' Z W I Ą Z K O W E J 407 
NASZ KOMENTARZ 

Minęło kilka dni z 3-mieslęcznego „zawieszenia broni". Solidarność muli aobla 
zdawać sprawę z faktu, że przeciwnik nadal lstnin|* I jego zasadniczym celom jatt zde­
cydowana umocnienia ale I przygotowania do walki t Solidarnością.. Wróg odnowy, 
nie zrezygnuje z dotychczasowej „taktyki weta", polegająca) na tym, ze gdy ofiara 
chwycona zębami rzuca tlę, wet nie może jej dalej połknąć, natomlait w chwili, gdy 
ofiara uipokaja się wąż wykonuje nowy chwyt i przesuwa zęby połykając ofiarę coraz 
głębiej. Mechanizm ten jest prosty - wynika z faktu, iż wąż ma zęby skierowane do tyłu 

Jednakie, pomimo wielu bezsennych nocy wypełnionych dręczącymi pytaniami, 
zwolennicy gwałtownej rozprawy z Solidarnością, muszą zachować umiar. Nie mają 
bowiem pewności, czy premier Jaruzelski nie rozszyfruje prowokatorsklch poczynań 
I nie skorzysta z przysługujących mu praw, karząc sprawiedliwie za naruszenie jego 
woli. Stąd tai Solidarność może się raczej spodziewać za strony „twardogłowych" 
władców regionalnych,-powolnego uruchomienia aparatu represji zgodnie z „metodą 
salami", wypracowaną ok. 30 lat temu przez polityków węgierskich. 

Jak wiadomo salami najlepiej kroić na bardzo cieniutkie plasterki, tak aby niezorien­
towani nie zauważyli prawie ubytku wagi. Ostatecznym efektem jest i tak pełna lik­
widacja. Stąd też najpierw należy odłączyć od Solidarności reakcyjnych polityków 
niegodnych socjalistycznego ruchu i psujących dobre imla Solidarności. Następnie zwró­

cić uwagę nł „prawa skrzydło" I lewaków, którzy też nie pasują do doskonal*) rswty. 
Później należy odłączyć złych doradców I ekspertów wypaczających istotę robotnicza 
sprawy. W dalszej kolejności należy zadbać o czystość szeregów i napiętnować wszytt 
kich przestępców, oraz wypada wybrać z pomiędzy związkowców tych przywódców, 
którzy mysią o sobie a zaniedbują sprawy ludzi pracy. Potem skłócić a tobą wnysr 
kie branża-1 wzbudzić an-wsonlzmy regionalna. Poiottałyeh przywódców - nie usunie; 
tych wykończyć można za pomocą lnformoc|ł, że współpracują ze służbami wyspecjali­
zowanymi i dlatego uniknęli aresztowania, ludzie teml Ich zlinczują. 

T;k więc, cel „odnowy" nie |est bliski, jednakże migający już dość -/minie na hory­
zoncie. Nie bardzo wiadomo |*dnak co robić w ramach „odnowy" iałail Solidarność 
nadal stanowić będzie monolit I na prowokacja oraz „krojenie plasterków nilami" bę­
dzie reagowała tak jak w przypadku Janka Narożniaku •- natychmiastowym, masowym, 
powszechnym protestem, strajkiem godnym nazwy - Solidarność. 

Pokazową lekcję jak można rozumieć Istotę Odnowy, jak lntirrpi»łow»ć porozu­
mienia sierpniowe daje nam i sekretarz KW PZPR w Katowicach Andrzej Żabiński. 
Poniżej drukujemy odpis zapisu magnetofonowego ze spotkania sekretami Żabińskiego 
z komendantami MO I SB województwa. Stenogram doić wiernie oddal* atmosferę 
i składnię zdaniową mówey. Oryginał taśmy magnetofonowej znajduje się w MKŻ 
Katowice. I to by było na tyle. 

Redakcja 

Zdawaliśmy snbie sprawę, że szereg haseł, wysu­
niętych w postulatach, inspirowanych jest przez wroge 
ale wróg nerzucił nam pole walki, króre zmusiło nas 
do takiego po**eypewsnl8 a nią Innego, bo narzucił 
nam pole watki w t o n i a c h w klasie robotniczej. 
Nie byłoby mowy o żadnej pneemocy, bo skończyło 
by się nie wiem c?'.rm. można powiedzieć n*|ogc>lnl*j 
ograniczeniem suwerenności Polski. 
Po drugie nawet taka kalkulacja walki w tym okreoie — 
suche, sztabowa, nie dawała nam żadnych gwararwii czy 
ktoś posłucha, jakbyśmy nawet chcieli bo byłoby to 
nieodpowiedzialne i niesłuszne ale oczywiście nikt 
tego nie analizował tylko ja, w tym gronie fachowców 
muszę powiedzieć, że przecież to nie dziecinada tylko 
poprostu analizy były powożne I wszystkie więc przes­
łanki decyzji a więc świadoma decyzja rozmów na 
bardzo niedobrym gruncie pod hasłem: wygaiić strajki, 
uspos-ić społeczeństwo, a później zastanowimy się 
co dalej. I na tym tle rozmowy trudne, w bardzo trud­
nych .warunkach od bardzo wręcz wulgarnych pierw­
szych dni do: na kolanal, powiesić, aż do uścisku dłoni, 
że zgoda. . 

Kilka postulatów rzuconych prze* przeciwnika, 
do nich należą: związki zawodowe, tzw. samorządne 
związki zawodowa. Hasło jest wroga, aie klasa robot­
nicza poparła je powszechnie. Popiera do taj nory. 
Klasa robotnicza to rozumie jako związki zawodowa. 
Poparła dlatego, że nie ma do nas zaufania, jeżeli my 
znowu nie zrobimy jakichś głupstw, że muszą być 
takie związki niezależne, w tym' sensie niezależne, 
które będą nam dawały po łapach jak będziemy zapo­
minać o calach społecznych naszej polityki, którą żeś­
my ciągle proklamowali, bo myśmy ciągle proklamowali 
ct-le tpołeczna a robiliśmy coś wręcz odwrotnego, 
".'•zystki* inwestycje, wszystkie forsowane idiotyczne 
powiedziałby*! samobójcza, różnych gałęzi przemysłu, 
które, dla których nawet surowców nie mamy itd. 

•3 sta mruk partii do nowych związków Zawo­
dowych nic może być tylko takim jakie ma klasę robot­
nicza do niego tzn. nie jest to stosunek walki. Uwa­
żamy, że jeden i drugi związek zawodowy ma charak­
ter robotniczy. Dla nas podttawcwę sprawą jest, żeby 
członkowie p.irtll byli w jadnym I w drugim związku, 

•• dopuścić do sytuacji, które doprowadziłyby 
*a są związki p.» tvjne, w tym wypadku wąskie, małe 
i związki bezpartyjne tzn. antypartyjna. Nie wstąpimy 
do „nowych" to ułatwimy robotę, bo byśmy stworzyli 
korowską organizację. Oczywiście, za tymi cełyml 
związkami, nowymi stoi KOR, jest to niewątpliwa, 
I ta wszystkie inne organizacje zjednoczone zresztą. 
Sympatyzuje z nim klar. Niewątpliwe, jest to powie 
działbym krok na prawo ale lepiej krok na prawo niż 
w przepaść. 

Dlatego tfral o to toczy się bój, żeby te zwią/kl 
zawodowe nie byłv antypartyjna Co zamierzamy ro-
t:ć" Po pierwsze należy zaatakować, w sensie pcśl-
ryta « i kencupcję te-/toiialnoaci, którą wygłasza 
pan v . ,JM i ib tam co mu tam podpowiadają. Widać, 

oni nie rozumieją klaty robotniczej jak oni 
/« ' <t-, rei ytorialhe zwitki więc my musimy, oni 

i chyba dlatego, i * ni* mają tyle kadr, « cher) 
notować w całej Polsce. My musimy to bardzo 

mocr. Katować, oczywiście przez zadawanie Im ty- . . 
siacc i ;art, ,ek to będzie z majątkiem górniczym, • 
e wusjata to btjd,, górnicy razem z fryzjerami, gdzm na 
świecie są tak w związki zawodową. To jest naprawdę 
m; *kl punkt do ataku politycznego, bardzo miękki 
punki, musimy atakować I to porostu w taj chwil 
i .'.y.-lmy. Tizeba popr.istu uwikłać ta MKR-y w ogrom 
ną pracę wyjaśniają ą, odwrócić sytuację, nie że my 
d.cumy oriwat na nich, że myśmy musieli ty'ę t łum* 
czyi", tylko niech wiedzą, co to znaczy mi..i trochu 
<viauzy, ro też ich trochę ostudzi. Oczywiście, tam 
-Jzin jest tylko możliwe rozmawiać z nimi uczciwie, 

bo b-cHrc " (wt in i część tego elementu, który 
wuedł do tyoh komlijl robotniczych, to autentyczni 
urzywódcy, porządni ludzie, oczywiści* łoi są kanalię, 
ale nit możemy tak o wszystkich powiedzieć, cieszą­
cych się zaufaniem I autorytetem i w przyszłości mu-
.. i - ' ich zdobyć, jako ludzi którzy poprostu stanęli 
lyie na wy-okości zadania, że ich ludzie słuchają. To 
'i.-• t roważtia sprawa, tak że nie należy być w staniu 
wojny z tu. kadrą. Poprostu trzeba mieć bardzo, bym 
powiedział no, no. . . taką mozaikową wielowarstwo­
wą politykę i grę. w tym zakresie. To oczywiści* towa­

rzysz* doskonele robią, ale chodzi również o naszą 
partię. Bo z natury działacze partyjni oduczyli się taj 
walki, no słu/ba bezpieczeństwa zawsze musiała, ale 
działacze partyjni byli tak samo Identyfikowani, on 
dostawał Instrukcje a system wiecowy ni* wspomagał 
do walki, po prostu wrogów nie było. Jesteśmy tak 
sllnL że nam nikt nic, ni* zrobi I w związku z tym są 
rozlTsjoni w sensie umiejętności walki, to nią są źli 
ludzie tylko ich trzeba n* nowo nauczyć I nagra kata­
strof*, no i co, no I albo apatia albo wściekłość, że to 
wrogowi*, że to kontrrewolucja - * ni* walka, walka 
trudna, żmudn*. granie i przeciumiklem, przewidywa­
nie jago ruchów a jesteśmy.w takim okrasi*. Cal taj 
walki w od*rwanle tych głównych korowców od fa­
bryk a więc rozbić Ich n* braniowość. Nawot niech 
to już będą niezależne związki ale całkowicie bran­
żowe, ale branżowe, będzl* nam łatwiej bo jednak, 
* tradycje robotnicze są tu ogromne no ja. . . prze­
cież temu kolejarzowi czy górnikowi powiesz, że będzie 
z taką modystką przy całym szacunku do togo zawodu, 
ale modystki też mają swoje Inne problemy, więc 
taż będą chciały mleć jakąś organizację. Wam się nie 
uda. po prostu. . . dlaczego bronimy CRZZ-u? dlatego 
bronimy CRZZ, że po pierwsze tak: cały czas my mu-
sumy walczyć i nimi ne drodze legalizmu. Jest to msza 
żelazna broń: porozumienia legalne, uchwała Rady 
Państwo o rejestracji, uchwała Rady Państw* o nowych 
związkach zawodowych. A więc musimy dalej walczyć 
z nimi iw płaszczyźnie, bym powiedział legalizmu. 
I dlatego nic Im nie możemy oddać bez walki. Przeciw­

nik t»i tie musi rijczyć, też się musi wykrur.se. Od­
dania CMZi-u, po pHKwszc byłoby loazprawn* bo je­
dynym fr um prawnym I laji-nym do rozwiązanie 
CRZZ j«> kongres. A więc jest to płaszczyzna bo oni 
tego zaż.t łają na pawno: zllkwklować CRZZ, bo już 
go nic mu. już wsr/stkl* związki wys i l i ł y . Bardzo 
przeoraszatn, trzeba rozpisać wybory co zwlątków 
zawodowych I zwolni kongres. Musimy Iść na takie 
starcia a i * im teraz rozwiążemy CRZZ-I wtidy my bę­
dziemy steli z tym pokutnym worem, jak tan Jurand 
«> Spychowa ped zamkiem, powiedziałbym tego Wałę­
sy z Gdańska I grzecznie prosili, żeby nas »/pufclł do, 
tych związków. Jest ustawa, kongres,', nie j lamy ezyf 
ram sio uda w każdym razie mocno to bęitiłtmy sta-, 
wlać. Mafętik, zgodnlu z prawem, wytwartany przez L 
pokolenia jest niapodzleiny. Nie rnożn* tarat podzielić 
domów wczasowych dla starych ) dla nowych związ­
ków, sanatoriów i dcw*V* wczasowych. M; jitek Jest 
niepodzielny, więc możnii albo go upaństwowić bo to 
j««t dobro narodów*, attso po pnjstu musi nastąpić 
jakaś central* ktoś musi podjąć to co będtf* •[o CRZZ 
al* prawnie, zgodni* z ustawą. Al* czaka roi ogromna 
bitwę polityczna • Już będziemy w wygodniejszej 
sytuacji bo v między czisi* wróg się d*mai:«ije my 
mamy coraz to więcej m*t*rl*łów dowodowych, po-
kazujamy to społaczeitstwu. Jest to izokującu dla nla-: 

których ludzi, niektórzy mówią: Jak oni to wogóle 
mogą w telewizji! puścić, no ale chodzi O cc. Po pier­
wsze, żeby ludzie się dowiedzieli, choć nie wsta imnimy, 
i * są to nowa związki, jaki* to są kanalie I t o czego 
dążą, po drut <». ż*by wystraszyli się I bardzo iłtś 'rz*, 
państwa zachodni., szczególnie RFN, Danii I Inni 
amęrykanl* co oni to robi*, Niemcy mogę tert.zo nie 

lubić Polaków, ale im *lę za dóbr'* powodzi oby chcieli 
wojny. To jest po prostu sprawa Jasna, a więc wywlsety 
te grają również na tych działaczy, nowych związków 
zawodowych, którzy dostają aż l•• i * oni 
nie z KOR-em nie chcą mieć wspólnego, bardzt dobrz*. 
Jak tylko się z nimi spotykamy: ndslnamy się co wy ™» 
j. tym KOR-cm łi,raycle, odcinają się równi 
wnlczą o informację o dostęp do prasy i .wywalczą go 
ils z ctcśKwIadczen-wn, że odcinają się od KOR-u. No tu 
jest linia, nie wiadomo czy się uda przeprowadzić 
Ją w trakcie walki. Ale taka byłaby tu Unia polityczra 
I taktyczna rozeorariia tu taj sprawy. Byłoby tu pr-
tizbnł c*WI*dcz»nl*, U oni »lę odcinają cc znomi musi 
spowodować rozłam w tym KOR-*. NI* ma wyjściu. 
Oni muszą wtafjzkić, ł» my ni* jwtaśmy takim. . „•: 
że tlę tak ogrywać łatwo nie damy. Ale staczamy już 
tą bitwę z tymi warunkami. Trzeci dzieri wszystkie, 
zakłady pracuią na Śląsku, w Polsce 10 zakładów, 
leszcze drobnych, strajkuje. Najbardziej zacięty strajk 
jest w PZU w Przemyślu. Nie chcą się poddać, żądają 
komisji partyjno-nądewej, żeby do nich przyjechała, 
więc jest to. . . n!e niech strajkują bu to się przyds 
do kompromitacji tych strajków. Tam nie ma co się 
spieszyć żaby rozwiązywać. Okazuje się, wNicle, żeśmy 
za wczas polikwidowali tych wicepremierów a było 
Ich tak dużo, teraz by się przydali bo trzeba utworzyć 
komisję pattyjno-rziidową, idby z nimi rozmawiać. 
CrCXywjtejo_poiciHM) taktyk* stosujemy w stosunku 
<laiiyjyĵ tei!un, w&jBymJWiJi^J&sswBIm 
«|gtn;8nt,.,0itipaltfliu, ..Ś&_P^Sdiil_JBj^a_nJe_.|2ęjJjJl 

&<iJiteiu)S)&isu.fJL.mam i y j . a^^nŁPiŁcrisebjojr; 
iw ł |wjtolmriJ«l.,,,tiiiliM fryjpjflygyplsamygjr 
fe?JVJ«!L99J2iV5!lj*vra.,3i-','8rllż kokijna sprawa system 
4-brygadowy był, ja itwaiam, ź» nl« słusznie po wpro­
wadzeniu bo dlatsgo ta. . , ale nam też twonry nowa 
płaszczyznę,, Te komisjtj, ta komisja robotntae, w wpro­
wadzeniu z nimi maj?; typować kojjo ma|ą zwolnić 
z kopalń. Nloch oni robią nie typową roboto. Wio mu 
systemu 4-brygadcwago, tyle Uidzi nhi trzeba. Egzaku-
ti/w» stel na stal iriimo, że na innych wydzia­
łach <e ma ludzi, blokujemy zatrudnieni*. Ale MKR-y 
muszn th wyrzucić. Trzeba Ich uwikłiu" w tysiąc* 
spr»w ja Im współczuję, bo to są kc liana, niekiedy 
młod* chłopaki, • wdali się w tą " slką polityko 
(hal hal) no ols nia ma Iruiago y/yjścl». ..;u;..ą wiadziać 
co to znaczy smak władzy. Należy Im *i:ędzla udo­
stępniać lokale. Najbardziej luksusów, wtipziii jak 
tylko można. Jo to |ui ciągle mówrlę ais jaszcza raz 
powtórzę w tym gronie: nic znom człowieka, którego 
by władza nie zdwnorallzowiła, to tylło kwestia 
jak szybko i w jakim stopniu (hut hal). To się już 
u nich obserwuje. Łatwy dostęp do pomiędzy, tak­
sówkami do Gdańska, Mlęfony. kontakt z i jkrutarzom 
KW, wicepremluism, juidźą I po proste zarizynają sza­
stać p nlędzmi, litóro. . . a wt«sc jost to kierunek słusz­
ny. Jr to się, czym to tię skortey, no powinno to tlę 
skońc >t Idealnie zjednoczeniem tych wszystkich 
związków, ale to może potrwać lata, ale pierwszy cel 
j»jt, znarsy żaby nil wykosili tam członków partii, 
drugi cel żnby wykosili koiowców a po tym waystkio 
inna rzeczy po prostu trzeba pomału rozbić. 

No i tcwarzyni) - tak to wygląda z tymi związka­
mi ohi)d jest to po postu rzecz, która jatt bardzo 
trudna trzebi ją bardzo delikatni* z dużą kulturą poli­
tyczną ale ItpnMkwmtni* po prostu nagrywać". . . 

^ (..jUiutNaatiii 
„ŻEBY POLSKA BYŁA POLSKĄ" (J. Pietrzak I 
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rolaoy ta aaród gadatliwy, o tya 
wseyaay wiemy. Rlkt nla przypuszozal 
Jednak, Ca próoa wlali* innych kitek, 
która oetatalal ezasy spadły na na­
ród polaki, dotknie nas jeazose ład­
na, kto a l a , oay nla najboleaalej-
•aa, Klteka słów. Raeoz oia • tya , 
ta jes t lok aa wlała, ba nla aa 
eadalu- dóbr olerplay. ala aa n i e ­
dostatek, gadajay WlfO, skoro nla 
atttesy do woli s j e fó , aarobió lab 
e t t preyodslaó. 8z . e s polega na 
ołów J a k o a" o 1» oora* walaj . 
anaozą, ooraa trudniej w lott po-
krttnya brsnlealu doazukaó a l t 
Jaeoel "grali. eortst łatwiej pokryd 
a la l to* oo domagałoby nit zwykłsj, 
prostej odpowledtl. 
"Generalnie" - oto ładno 90 I U K . . 
która ooraa ozeaoluj , Jak sgrsyt 
dalą a l f nełyazeó z telewizyjnej 

rabony, drataląo «o bardalej wrat-
iwe uesy, 

"0»n»ralnle" rozplaale alf w zastra-
seająoya taapla. Ju* nie tylko aa 

>aa«tku adanla wy ett pu Je, ala 1 w 
odku, zamiast przecinka, nawiasu. 

Si ln ika . Oaeknay, at po Jawi a l t 
tday .daniami w obarakteree kropki 

bo aa rasie tyla oaoó a te lewizyj ­
nych h o a l l l l raaay, ta jeazose dałe-
1% a l t one aa possosegolno adanla, 
aotna wita a każdego wyłuskać ohooby 
•lail konkretnej lnforaaojl. J a i e l i 

Itaak ełowo •"generalnie* ulegnie 
alaaaau udoskonaleniu, znikną poss-

esególne sde.nia a pojawi alf aonatru 
alay taOlan&eo. a którego dokładała 
ala Jut nla badała wynikać.. A oel 
adaje a l t b;/ó wyaarzonya ldeałaa 
telewlzyjnyoh epaoów od półprawdy. 
•a raala wygląda to tuki aladal 
przed kaaevą pan w garniturze, a 
bardzo aądrą atną. Mota to byó Mina 
zatroskano, l a t a l i pan opowiada alf 
aa ruohea eooJoli etyosoej odnowy 1 
•artwlą go kłody ixuouno nu pod no-" 

i praaa nieodpowiedzialną "Soll-
arnoiiiS", Mota to równia dobraa byó 

a IDO odota, j e ż e l i peq odnowią Jest 
przeciwny, a tak w ogóle to nlo a . 
lago wszystkiego nla roauala 1 na 
waaelkl wypadek ody aa al f do kanary, 

2ok to dotyokozae było a obyosaju. 
Iad7.i tuki pun 1 pukająo pnleaa 

lub dlugaplsen w blat stol ika / j e s t 
to oitaly praypadak wykorzyutywanla 
długopisów w oalu autorekluay/, oze-
ka mi |>ytanla. Pytanie parta, zadane 
najoagóolej olaplya, przepraeznją-
oya t;iuuoa dziennikarza, który oałya 
aeroaa Jaut po atroBle pana. 
Fan obrzęka, popr«#ln a l t w fote lu , 
unoat oor.y tu górze /u lo iatar Oór-
skl Ja zaaykn i nla otwiera lok do 
koAoa adanla/, po ocyn nówli 
- Gutt, no, taco, Jakby to powle-
dzleó, generalnie . . . A u połoatoła 

| 

ozteć wypowiadał/. Słowo w rodaajai "generalnie" natyohalaat wprowadaa •luohaosa w atmosferą półprawdy. 
ogólnego nladopowledaanla, "general­nie* w polakła Jeżyka znaozy bowiem* •w sasadsle", "w ogólnoaol" oaylł 
tak, 

OM 
ab{ t waalć nikogo. •> »HK, BOy ' JTBBIO DlkOgO. k j a < 

aroć Bota ayalanłó po aaawiaka. 
"0«aarolala" to podrtoaaa aapohaj-
Aalura. Onik praad oaoblatą odpowia­
da lalDodola, lab oaoblatą odwagą. 
Jak kto woli , 

Jaot Jaaaoaa anóatwo lonyob słów, 
•pałnlająoyoh podobną funkojd. Są 
to aajoaefalaj wyjraay oboago pooho-
daanift, oo al«pok<>l, bo o l l « t ł a t -
• l e j a s ą atwaraa ta aytaaojt dla doj ­
ny na to aganta oboago wywiadu, a t -
piagująoago w poloki i j praele ocdala 
nno1 lub wbraw unowoa •Itdaynarodo-
wya praałąoaająoago anój lapar la l l -
•tyotny odbiornik na kanał folawlajl 
FoloklaJ, prtokaaująoaj oo wlooaór 
awya abonantoa lnfornaoja wegl pań-
atwowaj, aiaatatyt Jaayk polaki laat 
wldod abyt pryaltywny do wyrasanla 
tyoh f inezj i 1 ałotonoaol. a Joklal 
oo dalań borykają alf aładaO, 

Woday dla praykłada słowo prio­
ry te t . Od oaaadw KoohaDowaklego 1 
Baja praynaJanieJ Istniej* ładne, 
jaane słowo a plorosaanatwo. Jednak; 
pan powie analast tego ipriorytet , 
oo a nut ktoś" w- to swoja upriywllo-
Jowanle uwloray 1 saoboo aoblo a 
tego tytułu rodoió prawa. A tak, to 
sania snajdalo słownik, a w słowniku 
odnowiadnle hasło, odaohoa nu a l t 
aju._- o oałaj sprawia. Ifnyeł proa-
tego osłowleko nie praylauje abstra-
ŁoJi, Kdy a niosya nu s i t ona nla 
akojuray, J e t s l l jednak ujmy w t a -
l ewls j i pana s andru ałną, który 
utywa do tego wielu oądryob słów, to 
ani ohybl wyrobi sobla prayohylną 
opinit i -o panu. 1 o tyu, o oayn 
nówlł, oDodby'nie było w tya ani olo-' 
nla aensu. . 

• I B nądrtej, tya «łaple}" - po-
wladzluł powląn 1'a'eosywisole aądry 
oałoalek, który nigdy nla utywał 
ałówi genoralnla i priorytet. Był to 
polaki plenrs o nazwisku Oonbrowioa, 
którego kaiątek Judnsk panowie » 
pewnodolą nla ozytają, a to a t e j 
przyosyny, ze sani wydali zakaz lob 

Jubllkaoji 1 dotyohozas go nla uoby-
111. Oto Jak utrąoa a l t konkuren-

oj t - Do wyesysaozonym w ten sposób i 
terenie plgknej nlegdyd i bogatej 
polskiej aoay, aotna teraz buleó do 
woli . 

Oto kolejne słowo.,, robląoe oata-
tnlai oaasy zawrotną karlert ' deoy- i 
denol. Jessose Jeden przykład słów- < 
nej ozapkl - niewidki. Niby ktod" aa E 
tya Jest , konkretna oaoba odpowie- ,j 

dzlalna aa konkretna decyzje, oka | 
lok s i t dokładniej prayjiraaó, to n i ­
kogo nł« na. l a "deoydento*". aotaa 
wito wy}laó wsielkle poayjil, apra-
wiająo praad publloanosoliA wrato-
nie udzelwego roarnokuzuta * praeta-
łodolą, a te poayje te w g»vaołe 
raeosy nikogo nie ńoelegną, to jat 
•prawa., o .której apcłaoaanatwo olo 
nual wilodalod. Wsaystklana wlani 
•deaydinol", oaylł nikt ala Jłirt 
winien nloaeaa, bo jak pr»ypr«\< ' 
kogo <tf muru /oo po kilku niaskta-
łyob p:róbaoh niestety w srodkaok 
naoowo|{o nraakaaa Jus nla sttajraa t i t 
to wtnly okazuje a l t , ta nikt nla 
• l a ł wpływu na zadńs deoy zje „ łs> 
•apodwi* ons "oentraj-nis". Sak *i« ' 
tłumaczą "oontrKlnl tlooy&oaol", 
awalaj^o wint ni- inoyoh "oentruloyak 
dsoydob^dw*, wobee tnego okazują al f 
te nigdi nie było ani ładnego oen- > 
trua zarządzaniu, ant aaraądsed. 
Od pooaątku był obaoe, jak w dala ! 
prastworaenla. Innego jednak adanlai 
j e s t Kolega Bodaaju. "Ha poosątktt : 
było 3ło»<>" - powiada. Słowo, któro 
porządkują 1 tworzy, w prsaolwlod- ; 
•twia do iłowa, która aaolenala i 
nissany. ŁUowo. które słuty wozyst-j 
kto ludslo«, oowletTająo lok drogf 
1 nekazująii kierunek, 1 takie , któ­
ra rade by wssystkloh sagubló m 
okaoala półprawd 1 ^zmullozeń. 
JKfekty atta,vob ełów długo nla dają A 
na olebia onekaó - starozyło para | 
Hlssitoy nłeosyotej gry, aby snów 
wezbrał epołoozny gclew, by auóa 
•idao Wojny /redaktora/ atraezyd 
pooztło a telewizyjnego oł tarsa. 

Komu słutyó aa pokrnozny Jtsyk pro­
pagandy, której wzoroe, wyatarozająoo 
zdawałoby s i t Bkonpronitowane, etosa-
je polska telewizja 1 rządowa prasa 
a uporea Baniaka, który nlepoany prae-
stróg, nadal tnie gałąt , oboó aaa na 
niej eledzi? 

?ej swoistej 'odnowie" jtayka praw 
ponooy nlo nie zruoząoyoh teralnów, 
toworayszy przeoWt zatrwatejąoa tan-
donoja do aubatanlu pięknej polskioj 
<»owy do kilku w nlFakońozonoftó 1 wo , 
riozystkloh praypadltaoh powtarzanyok 
frazesów. Porsąrtnic zdątyły slt^aan 
łpriiykrayó 1 "si ły unłysoojallatyoaaa" 
i "eakalaoja tądoń" i "tipołeoaną 
iinarobla" ł "Odnowa -• tak, atrajkł -
foió" 1 anóatwo, nnóatwo lnnyob Jo-
ezoae kwiatków, które Jertnok nie paoa-
aą, Juk no kwiatki pruyatało, ale wy-
Izlelają zupełnie imw, oniej prayjaa-

KtoWauału*ł aoble na to , ąby nu pubM-
eanoaó rzuć ło na ooen\> taki bukleolkT 
- Ko... no. tego, jakby to powłe-

dzleó, generalnie nie wlen. 

SEŚiAWRŃ 
•SOUWRHO.*! POOBESIÓDH*" W" a/3/ ,atr.T 

_^_^_. jX5Zi§& 
Naal radni spotykają ale eo.v 

ra* ez tec la j . Po sławetnej kom­
promitacji $0 stycznia br. i po 
radrwycrajnoj aasjl VRN w dniu 
6 lutefo,tut po zakodczaniu s t -
rejku, epotkull alf tya razea 
V .02.61 r . . 
Jak saailttazw, na poprzedniej 
eoajl kiedy to obywatel Ktpa, 
zaproponował na wojeoodt ob. 
rmnclazka HeraaSB, "atarego* 
blalezcaanlaa. radni owiani du-
oh.a nowego nie zaakceptowali 
t e j kandydatury 1 zalało zatą-
dal ł 10 dni aa odbycie konsul­
tac j i ze apołeozedatwsol. • . 
Koratultac.le ta okalały olą nad 
zwyczaj owocne /zwłaszcza ta w 
•Bewelerlł", 12 Jut*Eo/, o w Ich 
•fekci* na omawlsnej ses j i 
phzłwo-lnlczący VRN - Orzbiela 

|powjedonl» zebranych o decyzji 
(ob.MenMza, który zrer.yenował 
t kandydowania na urząd wojewc-. 
rly.tiar.t-pnl* przewodniczący prę­
dziutko oddał głoo nowoeu aekra-

tarzowl KW PZFrt A.Odull. Pointo- i 
rmował on wszystkich zebranych, 4.yci razem Jako szef komisji po­
rozumiewawczej parti i 1 stron •• 
• : .'.w politycznych, i e w wynlkM: 
konsultacji 2 "iiczącyml sio e/.* 
łor.i społecznymi* orsz W pcrox J-
mlenlu z premierem proponują r,a 
wojewodo ob...ljuczklewlcza / . / . 

Teraz przemówili radni. Kw« s-
tlonowano-, to tylko jedna kan­
dydaturo, *• nlo wazysey stuj )ą 
kandydata, te nota by t»k oj ło-
tyc" głosowanie do ozaau od>.) -ola 
nowych kpnau?.taojl, i t * . I V ) . . 
A.Cdula wy>«nlł odpowiada J ąo, 
to była druKO kandydatura « lco-
wojewody Wełocha, ale nie isoato 
ła przedet(<wlona, ponieważ było 
by to sprzeczna t porozun\ ttihm 
nodnlsaeiyn przez MKS NSZ7, SOU-
DaHI.̂ SC i Komisją Rządową, 

Stwierdzenie to uapokoilo ra­
dnych i da le j , Już bez zbudnych 
cereg ie l i , przegłosowano jawny 
apozob głosowania propozycji 4 . 

Jawnie prze?łosowano kandydatu-
r! or.Uiczklawicza. Przy t e j . 
akceptacji kilka osób wstrzyma­
ło s i t . iscz ich dokładna iloeć 
leat tylko chy» i w oficjalnym 
„rotokole. pon-ewa* samo głoso­
wanie wyglądało podobnie Jan 

" Nie"był» mandatów, nlo wlado-
no kto podnosił reke 1 czg tylko 
ledną. ó generalnie"**Jak" nie 
cnclala afą zgc=lzió suas Bł»»»1 
tacych"za* 1 wstrzymujących slą 
i \icxba radnych, obecnych na 

Lu! *?.^i« "•."*•»,drsb„"l
eo-

wł, ńle o to przeclet chodzi. 
Początki demokraojl są zawsze 
trudne t 

MAM 
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Jaka była Twoja droga do Związku? 
- Z początkiem 197? roku grupa na­

uczyc ie l i z mojej szkoły w Mlędzyle-,-
alu cod Xaraaawa wr«« a kilkoma przy­
jaciółmi odpowiedziała na apel KOH-u 
wysyłając do komisji sejmowej l i s t po-
>ierająey wniosek o powołanie komisji 

mającej zbadać nadużycia «0 i SB w Ra­
domiu i Ureuaie. Wówczas KOR robił 
t o , co powinny były robić związki za ­
wodowe. SkutkieM l i s t u było dochod»e>-
nio dyscyplinarne włada oświatowych, 
które próbowany zmusić nas do tłuma­
czenia s i ę . Oczywiście odmówiliśmy ro­
zmów, klarując następny protest do 
Sejmu. V rezultacie niektórzy nasi 
przyjaciele spoza sokoły z o s t a l i pos­
tawieni stanowisk kierowniczych; z na-

la l było trudniej - mieliśmy do.stracą-
i nia tylko posady, a poza tym .wazycy 
po&$ia&ftl nauczyciela* posiadal i nagro­
dy alniatra za wybitne os iągnięc ia dy­
daktyczne i pedagogiczni, mimo t o 
straciłem wychowawstwo, przestałem li­
czyć h i s t o r i i 1 przeniesiono mnie na ! 
cr,ęsć etatu do innej szkoły. Sok póź­
n ie j skończyłem h i s tor ię sztuki na 
SUL-u. Zdobywszy drugą specjalność Bar 
żądałam przyznania mi wychowania p la - I 
itycanego w azkole maolerzyatej. Elu - i 
siano przywrócić ml pełny e t a t . To za-: 
decydowało, t e władzom szkolnym nie 
udało s i ę wyrwać mnie ze szkoły w ?Jie-
dzy les iu , gdzie mieszkam od 19*0 roku 
« obecnie uczę dz iec i moich dawnych 
wychowanków, 

t Parę l a t później przyszły s i e r p ­
niowa zmiany.. . 

- Tak. Ha początku września, juz 
pu podpisaniu porozumień gdańskich, 
Związek Nauczycielstwa Polskiego za­
czął dość gwałtownie s i ę odnawiać, ii 
• o j e j szkoła wezwano nauczyciel i na 
sebranle podczas dużej przerwy. Zosta­
liśmy poproszeni o przedstawiania na­
szych postulatów. <vldząo co s i ę uwlęs. 
c i , spytałem do kogo mamy kierować te 
postulaty? - Do ZNP - usłyszel iśmy. 
- To najpierw ustalmy, ozy mamy ocho­
t ę je do tego związku składać - powie­
działem. Zrobiła s i ę oczywiście awan­
tura i zebrania nie udało s i ę z a ł a t ­
wić w ciągu dwudziestu minut. Naatęp-
aego dnia podczas głosowania okazało 
s i ę , ze za dalszą przynależnością, a 
więc i za zgłaszaniem postulatów do 
ZNP były trzy osoby - dyrektor, jego 
zastępca 1 prezes ogniska Związku, a 
21 osób - przeciw. Ponieważ ja wnios­
kowałem o głosowanie, poczułem s i ę zo­
bowiązany do założenia koła nowych 
związków. Wówczas jeszczo nie wiedzia­
łem,jaka będzie i ch nazwa. Później 
trafiłem do NSZZPHT10 i na"jego p ier ­
wszy Walny Zjazd. Tam drobiazgowa dy­
skusja nad statutem przeciągnęła s i ę 
tek dalece , ze wyglądało, i i s i ę r o ­
zejdziemy z niczym, c l e mając gwaran­
c j i powtórnego spotkania? uważam, że 

iuemokracj« jes t dobra zawsze i wazę -
jdz le , ale trzeba par.iętać o tym, co 
| s i ę chce oeiąr;n<)ć. ~y uuaiellamy zało-
I *y« związek - po t o , zęby ludziom by-
i ło lepiej"1 bezpieczniej , zęby ż y l i 
I goaoie j . i-owiedzialem to głośno i . . . 
zebranie zakończyło s i ę sukcesem. Po­
wstał iflezależny amorządny Zw.Zaw. 
i roc.iiaukl, Tecnniki i 'Oświaty. 

• ł-óżuie,) Ktoi z g ł o s i ł Clę do za -
rz -,du... 

- '.-.!-.. tac talem największa i l o ść 
głosów, wszedłem do władz ttTiO a póź­
n ie j - do Mazowsza, które zresztą ro ­
b i l i moi byl i uczniowie - Zbyszek j a - , 
naa, Arek Czerwiński - i inifsli do. 
umie zaufanie. Zostałem łącznikiem 
między HTiO 1 Mazowszem, wszedłem w 
okład Prezyaium Mazowsza. H końcu o -
ba związki połączyły s i ę . 

• Czym zajmujesz s i ę we władzach 
regionu? 

- Przypadły ni w udziale trzy ko -
Łioje: do spraw cenzury, do spraw kul­
tury oraz do spraw oświaty 1 wychowa­
nia , a ponadto sprawy młodzieży oraz 
od niedawna - komitet obrony więzło -
nych za przekonania, iszystno - ula 
bez powodu. Kultura - to moje studia 

Zęby 
ludzie 

żyli 
Siaki 

Rozmowa z Wiktorem Kulersklm 
członkiem Prezydium NSZZ Solldorrwtó 

reoionu Mazowsze 
na KUŁ-U, o których wspominałem. Oś -
wiata i wychowanie- to ponad 20 la t 
praktyki zawodowej. Komitet obrony 
więzionych za przekonania - to sprawa 
rodzinna, o jc i ec był działaczem PSL-u, 
dostał 1 2 - l e t u i wyrok, z którego od -
s i edz ia ł siedem l a t , więc mam moralne 
długi do spłacenia w tym względzie. 
uenzura - to sprawa wolności słowa w 
Polsce, tego wszystkiego co dała naa 
"Nowa" i inne wydawnictwa, zapocząt -
kowane działaniem KOH-u. 

• Nieoficjalny podobny do Twojego 
rodowód wielu dztełacsy "Solldamoś -
o i" przedstawiany jest przez o f i c j a l ­
ną propagandę jako dowód politycznych 
ambicji Związku, wykraczania poza j e ­
go etatutowe prawa. 

- To joat nieporozumienie, takie 
same, jak nadawanie KOR-owi oblicza po­
l i tycznego. To był 1 jes t komitet 
społeczny, obywatelski, który podjął 
a l e załatwiania, spraw natury związko­
wej wtedy, gdy niezależne związki j e ­
szcze nie i s t n i a ł y . A że ludile<K0R-u 
reprezentują różne orientacje p o l i t y ­
czne - to zupełnie inna sprawa. Tak 
samo W "solidarności" są wierzący i 
niewierzący, lewioujący i b l i ż s i 
chrześcijańskiej demokracji, co nie 
znaczy, ze Związek jes t pol i tyczny. 
Uporczywe przypisywanie KOR-owi rosz­
czeń politycznych dyktowano jost pew­
ną nadzieją. Według s t a r e j zasady -
j e ś l i kłamie s i ę dostatecznie długo, 
to ooś zawsze z tych kłamstw w Świn - | 
dOdoścl ludzkiej pozostanie. 

• Jak, Twoim zdaniem, powinny wyg­
lądać wybory w środowiskach takich, 
jak Twoje, nauczyolelskie - oży l i roz 
proszonych? 

- To jeat jedna a najtrudniejszych 
apraw związkowych. Jest k i lka końcep-
e j i , ja w saaadzie opowiadani s i ę aa 
delegatami pochodzącymi ze swoich 
miejsc zamieszkania, bo tam aą znani, j 
tam żyją i pracują. Poza Warszawą 
przedstawiciele jednego zawodu aą 
często aobie nieznani, pracują osobno.j 

• To jest optyka małego ośrodka, 
gdzie żyje s i ę i pracuje w jednym mie­
jscu. A w tfarszawie, gdzie robotnik 
Zarania mieszka na Chomlczówoe? 

- To jeat prawda. Zostawmy więc w 
t e j sprawie pewuą dozę swobody, niech i 
s i ę okręgi wyborcza dobierają według 
uznania. 

• Czy widzisz w pracy Związku róż­
nice między robotniczą optyką widze­
nia różnych apraw a spojrzeniem i n t e - ! 
llgentów? 

- Mam wrażenie, że in te l igenc i ma- j 
ją poczucie swojej s łabośc i , jako gru-I 
pa społeczna są znacznie bardziej po­
dz ie len i niż robotnicy, otrzymali wic - | 
ce j ' dotkliwych ciosów, aą bardziej 
skorumpowani. Natomiast robotnicy ma- • 
ją wysokie poczucie swojej godności , 
człowieczeństwa, umocniono szczegół - j 
nie w akcjach strajkowych. «ają nit 
tylko odwagę, ale umieją też stawiać f 

tr sposób prosty, jaany i zdeoy-
Inteligentów olokttjo niemot dawany, 

nośó podjęcia decyzj i , widee, sprawę 
zo zbyt wielu s tron, t o ich paraliżu­
j e . W przypadku ukrajnym użyoie rozu­
mu doprowadza ich do zupełnego zwąt -
pienia , do pytania* co to jest sumie­
nie? Wątpią we WHizyatko, tracąc roze­
znania między dolarem 1 złem, prawdą 1 

sm, wybierają grę w orła i rącz­
kę. Oczy wiacie można ^powiedzieć, że 
robotnicy zbytnio upraszczają sprawy, 

;;;dyby nie w - to nie wiew czy 
•byśmy nasz Związek... 

• Pewna i l o ść obecnych działaczy 
Styl.1*.KU Może nie przejąć w wyborach., 
Czy uważasz, żo powinul skouczyć z 

taluości.i z.T1 orkowa? , 
Powinni być do dyspozycji Związ-
istem zdaoydcwanlo przeciwny 

wszystkiemu,co pachnie demokracją 
starowaną, próbom ssatrzymanla kogokol­
wiek gdziekolwiek dl-atego, że dziś 
"jeat cenny". Zapada rotacj i joat pod­
stawowym środkiem a&rezej obrony przed 
obcą i n f i l t r a c j ą , praed przechwytywa­
niem stanowisk przez .ludzi, którzy mo­
gą skończyć z demokracją. « r t o za to 
zapłacić nawet cenę utraty ozęścl 
iUlałaeay, 

• Je ś l i jednak zostaniesz wybrany* 
Twoja trzy priorytety w działalności 
Związku na okrao najblis-.azy - 1 w dal­
szej perspektywie? 

~ m teraz* dostosowanie płac do 
t«R>pa i n f l s o j i ~ to pierwszej wolny 
rynek pracy - drugio. Kie aogą dalej 
trwać urzędy zatrudnienia, muazą powa-
itać urzędy pośrednictwa praoy. Nie mo­
że być tak, żo gdy ktoś traci pracę, 
t o idz ie za nim wilczy b i l e t , tiprawa 
trzec ia - zdrowie, budownicfcro mieea- , 
kaniowe, oświata. V uzpitalnietwia. Je-» 
stfeśmy w Warszawie w obliczu klęski » i 
dz i ś ludzie leżą na korytarzach, ju t ­
ro będą l e ż e l i na schodach, a poju -
trze - prsssd szpitalami. ftidowaictwo 
mle ar. kani owe - nie trzeba wyjaśniać. 
A oświata? Makłady na nią rata? na po­
ziomie zacofanych krajów trzeciego 
świata. J e ś l i nic zwiększy alę do oś ­
wiaty dopływu kwalifikowanych kadr, 
nie rozwiąże nauczycielom rąk, nie 
zwiększy s i ę samorządności szkół , _l 
nie skończy z absurdalnym eyetaae* o-
oeai<łnia nauczycieli na podofcewie wy­
stawianych stopni , co- powotoje feceso 
•wanie wszystkich sprawozdań - to znaj-

ideiemy aiji u progu' oświatowej śmierci. 
Konieczna jeat generalna przebudowa 
Bystwu szkolnego i przede wszystkim 
nauczyciele, a nie urzędnicy, muszą 
•się tym wreszcie zająć, 

W dalszej pewpoktywie - najwaa -
niejuza wyd.ajc e i ę oprawa aanosaadnoś 
c i I praco-miczej i tereaowoj,- Srzeba 
w obu pwtfpadkaob wyłonić w doaokra -
'tycznych wyborach autentyczną repra -
zontaoję apołacisańotwa. Drugi- haeli 

~ t o fachowość. Musimy skończyć z 
ludźmi, którzy ale są fachowcami. 
Myślę, że poBulamóśó obecnego premie­
ra, generała Jaruzelskiego, wynika z 
tego, że ludzie widzą w nim właśnie 
fachowca, bo nia sposób aobia wyobra­
z ić wojska robionego przez dyletanta. 
Ładzie sądzą, że ten właśnie premier 
postawi, na fachowoów i trzeba mu w 
tym dopomóc. Zmieniać kadrę nie z gó­
ry do dołu, a odwrotnie - od najniż -
szych asiczobli wyżej, stopniowo,; »1« 
konsekwentnie. Tu nie możemy ustąpi^ 
ani na centymetr.•To oczywiście jeat 
nie do pogodzenia z nomenklaturą, u -
waiaui, Se tylko Związek joat w stanie 
przeprowadzić ten proces. 

Trzecia sprawa na dłuższą metę -
t o sposób formułowanie planu gospoda-
rczogo. To musi być plan koordynacji, 
a a le dyrektyw, inaczej.nie spooób wy­
obrazić sebio 'dzlłłalnoacl samodziel­
nych przedsiębiorstw, mających powa -
tać po reformie. 

Ilia mówię o Związku Zawodowym Roi* 
ników i o samorządzie na wal, bo to 
sprawa ani aa jutro.ani na pojutrze. 
To sprawa na wczoraj. Zbyt fundamen -
talua dla nas wszystkie!, i zbyt b o ­
lesna, by nadal pozostawiać ją nieza-
łatwioną. „ 

Koz:aawiali L.W. 1 A.J.&. 

http://8t.lt.SI
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